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Memorandum w sprawie Kłajpedy
Gwaranci statutu apelują do Litwy i Niemiec

Genewa, 28. 9. Teł. wł.
Generalny sekretarjat Ligi Narodów 

ogłosił memorandum, podpisane przez de­
legatów Anglji, Francji i Włoch, przedło­
żone w piątek przewodniczącemu Rady 
Ligi Narodów. Memorandum to brzmi:

„Panie prezydencie! Jak się już Rada 
Ligi Narodów mogła wielokrotnie prze­
konać, rządy Francji, Anglji i Wiech stale 
dokładały starań, aby automatyczny u- 
strój Kłajpedy stale był przestrzegany, po 
myśli konwencji z 8 maja 1924 r. Odpo­
wiednio do tego działały one w tym kie­
runku, aby wydane zostały odpowiednie 
zarządzenia, celem uspokojenia wzburze­
nia, jakie uwidoczniło się w ciągu ostat­
nich lat wśród ludności tego terytorjum, 
oraz celem doprowadzenia do zgodnej 
współpracy między rządem litewskim a 
pewnemi władzami lokalnemi ł celem za­
pewnienia normalnego funkcjonowania, 
przewidzianego w statucie ustroju. W o- 
publlkowanej deklaracji rząd litewski o- 
świadczyi, że wybory nie będą odroczone

1 że będą przeprowadzone w myśl daw­
niejszych ustaw z jedyną zmianą, spowo­
dowaną ustawą z 15 sierpnia, której roz­
miary są jednlik ograniczone i nie wpłyną 
na czystość wyborów, a wreszcie, że nie­
równość n:e dotknie nieanonimowych 
grup, lecz jedynie poszczególne osoby.

Z drugiej strony wymienione trzy rzą- 
dy są w posiadaniu dostatecznego za­
pewnienia, te po dokończeniu czynności

FUTRA W3 KATOWICACH
od 28 września do 13 października

K. i R. MOOR
KRAKOW, GRODZKA 13
Przy zakupie na largach rabat

wyborczych, nowy Sejm kłajpedzld zbie­
rze się w terminie ustawowo wyznaczo­
nym 1 że dyrektorjum utworzone będzie 
w myśl odpowiednich postanowień statu­
tu. Są one zdania, że w ten sposób rząd 
litewski ujawnił szczere życzenie przy­
czynienia się do uspokojenia umysłów i 
przez zapewnienie normalnego funkcjono­
wania statutu doprowadzenia do odprę­
żenia stosunków niemiecko-litewskich. 
Aby się ze swej strony przyczynić do tego 
odprężenia, trzy wymienione rządy o po- 
wższym stanie rzeczy zawiadomiły rząd 
Rzeszy i wyraziły nadzieję, że skorzysta 
on z tegu i ze swej strony okaże dobrą 
wolę, przez podjęcie wszysł,dch zarzą­
dzeń, aby doprowadzić do uspokojenia i 
poprawy stosunków między Litwą i Rze­
szą. Trzy wymienione rządy życzą sobie, 
aby to pismo przedłożone zostało do wia­
domości Rady Ligi Narodów“.

Dokument podpisany jest przez Lava- 
la, Edena i Aloisiego, jako przedstawicie­
li gwarantów statutu kłajpedzkiego.
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Spółdzielnia Rybacka z odpow. udział w Gdyri

Tsalforis za monarchją
Ateny, 28. 9. Teł. wł.
Premjer Tsaluaris otworzył kampanję 

referendum ludowego w sprawie zmiany 
ustroju państwowego w Grecji. Wygło­
sił on przemówienie, w którem wypowie­
dział się za monaireliją i podkreślił, że 
tylko królestwo będzie w stanie położyć 
kres waśniom wewnętrznym i rozbiciu 
narodowemu. Fartja ludowa wypowiada 
się za przywróceniem monarchji i spo­
dziewa się po niej nowego życia poli­
tycznego, spokoju i postępu.

Próba ataku na Gibraltar
Madryt, 28. 9. Tel. wł.
Z Kadyksu donoszą, że w nocy z piąt­

ku na sobotę przeprowadzono w Gibral­
tarze generalną próbę ataku nieprzyja­
cielskiego. Na znak alarmowy wyłączono 
prąd elektryczny i pogaszono wszystkie 
Światła. M asto i okolicę zaległa zupełna 
ciemność. W ćwiczeniach wzięły udział 
wszystkie, znajdujące się tam angielskie 
siły zbrojne na lądzie, morzu i w pow.e- 
uzu.

RADA MINISTRÓW W
nie rozjaśniła położenia wewnętrznsoo

Warszawa, 28. 9. Teł. wł.
W sobotę odbyło się posiedzenie Rady Mi­

nistrów. Mimo to sytm cja polityczna Jest w 
dalszym ciastu niejasna. Nada] wymienia się 
szereg nazwisk ewentualnych kandydatów na 
premiera. Najczęściej wymieniany Jest p. Ko- 
ściatkOwski. minister Sprav Wewnętrznych, 
który w razie objęć a stanowiska premiera, 
zatrzymałby jednak urząd ministra Spraw 
Wewnętrznych Mówi się tante o kandydatu­
rze gui. SOsnkJwskiego. Uchodzi za pewne, 
ie większość obecnych ministrów nOzostarie 
w nowym gabnccit. Zm an v maja nastanie 
w Ministerstwie Oświaty. Ministers. i de Prze­
myślu i Handln i w Ministerstw'!e Skarbu. Są 
to Oczywiście wszystko tylko przypuszczenia. 
Decyzja nastapl dopiero w przyszłym ygo- 
dniu po powrocie P. Prezydenta R. P. /e 
Spały.

Warszawa, 28- 9. Tel. wí.
Řada Ministrów ffchwaliła projekt rozpo­

rządzenia o zmianie rozporządzenia Prezy­
denta R. P. z 24 października ub. r. o kon- 
wersii długów rolniczych. Do dnia 1 paździer­
nika 1938 zawieszona będzie wymagalność 
spłat wszystkich długów roltrczych, powsta­
łych przed 1 Hpca 1932 r-. z wyjątkiem dłu­
gów wobec osób. Oraz instytucyi prawnO-pu- 
blicznych. oraz instytucy] kredytowych, do 
których stosują się nadaj obowiązujące do­
tychczas zasady- Obsługa długów pozostał? 
utrzymana w wysokości ustalonej w zesalcm 
roku. W ten sposób Rada Ministrów spełn ia 
ieden z najważniejszych nostniatów rolników 

Warszawa, 28 9. Tel. wł.
Zrzeszenie własności nieruchome! otrzyma­

ło zapewn cnie. iż meratorjum dla sarni hipo­
tecznych będzie przed tuż o ne.

31-Iecíe Uniwersytetu BodapeszíeásMsgo
Wtelk’e uroczystości w stolicy Węgier

Budapeszt, 28. 9. (PAT)
W sobotę przed połudn.dm rozpoczęły się 

w gmachu parlamentu uroczystości 300-lecin 
uniwersytetu Peter Pazmany'ego. Na uroczy­
stości te przybyto do Budapesztu 200-tu dele­
gatów szereg wyższych uczelni i instytucyj 
naukowych europejski :h i zamorskich.

Regent Horthy w przemówieniu inaugurj- 
cyjnem podkreślił, że Węgry już od czasu pa­
nowania św. Stefana, stah się krajem o cywi­
lizacji zachodnio-chrześcijanskiej. Węgry właś­
nie były ostatnią placówką współczesnej myśli

zachodniej w Europie środkowej, a uniwersy­
tet bud iptszteński, który dziś obch >dzi swój 
cnlubny jubileusz, skutecznie się przyczynił do I 
stworzenia j/odstaw i przekazania dawnych 
Łradycyj współczesnej kulturze Węgier, rozwi­
jającej się w ścisłej współpracy intelektualnej 
ze wszvstkiemi krajami cywilizowanetni.

W zakończeniu swego przemówienia, regent | 
\Vęg:er powitał serdeczn-e uczonych zagranicz­
nych, którzy przybyli do Węgier, aby wzuj' 
udział w jubileuszu.

w autoryzowanym 
na Śląsku składzie
PHILIPS«
GBIMi SsMC. IHAMIEttSHI
Katowice, 3 Maja 23, lei. 324-55
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Akcja Kaiotieka 
a poKiyka

Przed t. zw. wyborami do Sejmu R. P. 
zarząd katolickich stowarzyszeń kobiet 
w Katowicach wystai d'o kierownictw 
miejscowych tej organizacji okólnik, w 
którym, powołując się na wskazania swo.- 
jej centrali krajowej, określił stanowisko 
tej organizacji do t zw. wyborów. Okól­
nik ten powiadał, że stowarzyszenie ka­
tolickich kobiet jako organiczna część 
Akcji katolickiej nie może brać żadnego 
udziału w akcji wyborczej i nie wolno mu 
tolerować na swym terenie żadnej propa­
gandy wyborczej. Stanowisko to jest 
zgodne z założeniami Akcji katolickiej, 
która stoi ponad partjami politycznemi.

Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, 
że Akcja katolicka jako tak? nie zajmuje 
się wcale zjawiskami życia politycznego 
i społecznego. Akcja katolicka wpraw­
dzie nie zajmuje się praktyczną poli­
tyką i nie uczestniczy w praktycz- 
nem życiu politycznem i społecznem, 
a więc nie bierze udziału w wszelkiego 
rodzaju wyborach lub walkach socjal­
nych, ale przez to bynajmniej nie jest 
obojętna na wszelkiego rodzaju zjawiska 
życia zbiorowego. W gruncie rzeczy bo­
wiem każde zagadnienie polityczne i spo­
łeczne mn w sobie jądro moralne, a jako 
takie ściśle wiąże się z religją. Akcja ka­
tolicka dlatego też za jedno z głównych 
swoich zadań uważa uciirześciianienie 
życia zbiorowego przez takie wychowa­
nie ludzi, aby i w życiu zbiorowem rzą­
dzili się zasadami chrześcijańskiej moral­
ności.

W ostatnim czasie to zadanie katoli­
cyzmu w walce z hitleryzmem podkreślili 
bardzo silnie w swym liście pasterskim 
biskupi niemieocy, zebrani u grobu św. 
Bonifacego. W tym liście między innemi 
powiadają: „Wysłannicy chrześcijaństwa 
mają być solą ziemi, a świaho ich powin­
no świecić ludziom (Mat. 5, 16, 17). Ko­
ściół ma być miastem na górze, a więc 
zdaleka widziany wpływać .ia życie pu­
bliczne. Wprawdzie religja chrześcijań­
ska najpierw i przedewszystkiem ma zbli­
żać poszczególną duszę do Boga i budo­
wać w niej królestwo Boże, ale oprócz 
tego Królestwo Dożę musi być także bu­
dowane w życiu publicznem. Nie można 
być u siebie w domu, w swojej komorce, 
dobiym chrześcijaninem, a na ulicy poga­
ninem. Nie można, jako osoba prywatna, 
z Chrystusem skupiać, a jako urzędnik 
państwowy przeciw Chrystusowi rozpra­
szać, nie chcąc być człowiekiem bez cha­
rakteru i dwuznacznym.“ A więc katolik 
w każdych warunkach powinien w/zma* 
wać swoje poglądy i postępować "’cafug 
nekazí! w chrześcijańskiej moralności. Nie- 
iJopusziczalnie są dla niego kompromisy, 
niedopuszczalny jest tani oportunizm.

Katolickie stowarzyszenia kobiet, u- 
chylając się jako część Akcji katolickiej 
od wszelkiego udziału w wyborach, za- 
ięlo zasadnicze stanowisko, a przez to 
głośno wypowiedziało, że nie chce i nie 
•róże brać odpowiedzialności za cele i 
środjti polit cane obozu, przeprowadza*
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jącego wybory. Trzeba przypuszczać, że 
jaiko organizacja katolicka musiała sobie 
zadawać pytanie, czy cele tego obozu, 
metody i środki przez niego stosowane, 
dadzą się pogodzić z nauką Kościoła i 
moralnością katolicką. A odpowiedź na 
to pytanie wypadła widocznie ujemnie.

Okólnik katowickiego towarzystwa ko­
biet przytacza jeszcze widocznie dla pou­
czenia swych członkiń „Uwagi na czasie“ 
w związKU z temi wyborami, wydane 
przez centralę pokrewnego związku kato­
lickich kobiet w Poznaniu. Te „Uwagi 
na czasie“ zasadnicze swcje stanowisko 
określają w ten sam sposób, co organiza­
cja katolicka, ale udzielają oprócz tego 
poszczególnym swoim członkom, widocz­
nie już jako osobom prywatnym i obywa­
telkom, rady, jak mają postąpić w spra­
wie samych wyborów, mówiąc: „Każoai
nasza członkini obowiązana jest w chwili 
wyborów spełnić swój obowiązek obywa­
telski tak, jak jej dyktuje sumienie. W 
głosowaniu może brać udział bądź jako 
członkini naszej organizacji, uprawniają­
cej ją do działania politycznego (organi­
zacje gospodarcze, zawodowe, inne kobie­
ce itd.), badż na podstawie osobistych do 
wyborów uprawnień.“ Ta wskazówka u- 
dziełona członkiniom jest nietylko mętna 
niejasna, nieścisła, ale może budzić po­
ważne wątpliwości sumienia i narazić sto­
warzyszenie, należące do Akcji katolic­
kiej, a przez to i samą Akcję katolicką 
na podejrzenie, że jednak nie stoi ponad 
i poza partjami, a w sprawie wyborów 
chyłkiem niejako zawiera niezdrowe kom­
promisy. że tak było w rzeczywistości, 
wynika z tego, że na Śląsku wiele kiero­
wniczek lokalnych oddziałów tej organi­
zacji spowodu tego ustępu okólnika v ca­
le nie odczytały. Ich sumienie oo innego 
im mówiło. Pisma codziennie doniosły, 
te pokrewne stowarzyszenia kobiece w 
innych diecezjach zajęły podobne stano­
wisko w wyborach i podobnych wskazó­
wek udzieliły swoim członkiniom, jako 
osobom prywatnym. W interesie katoli­
cyzmu ubolewać należy, że niektóre cen­
trale katolickich stowarzyszeń kobiet, na­
leżących do Akcji katolickiej, uważały za 
swój obowiązek udzielać swoim członki­
niom rad, jak mają postąpić sobie w wy­
borach z dnia 8-go września.

Wybory te bowiem nie były zwyczaj­
nemu wyborami, w których wyborca może 
sobie wybierać według swojego przeko­
nania i sumienia kandydatów poszczegól­
nych partyj i obozów politycznych. Kato­
lik w normalnych wyborach będzie uwa­
żał za swój obowiązek pójść na wybory 
1 sposród przedstawiających mu się Kan­
dydatów poszczególnych partyj politycz­
nych oddać głos term obozwl, który zda­
niem jego, najuczciwiej dąży do utworze­
nia chrześcijańskiego ustroju państwowe­
go i społecznego i który naukom Kościo­
ła i jego moralności przyznaje należące 
im się wpływy na życie publiczne. Pod­
czas takich wyborów stowarzyszenia, na­
leżące do Akcji katolickiej, słusznie mogą 
radzić swoim członkom iść na w\bory 
i glosować według swojego sumienia.

Ale wybory w Polsce z dnia 8-go 
września takiemi wyborami nie były. Wy­
borca nie Miał prawa wybierania kandy­
datów kilku obozów czy partji politycz­
nych, bo do wyborów stawali tylko kan­
dydaci jednego obov.u. którego rządy przy 
pomocy nowej ordynacji wyborczej nie­
jako miały być przez społeczeństwo za­
twierdzone. Obóz ten jest dostatecznie 
znany. Wiadomo, jak doszedł do władzy 
i jakiemi środkami się przy niej trzyma, 
ßhsko 10-letnie dośw:adczenie każdego 
dostatecznie pouczyło, jakie są !ego po­
glądy na istotę państwa i jego cele, na 
stanowisko Kościoła w państwie, na mał­
żeństwo, rodzinę, szkołę itd. \V dodatku 
każdy katolik pamięta, że w przeszłości 
nieraz miai’od ijne czynniki kościelne prze­
strzegały przed pomvstani i zamiarami 
tęgc obozu. Zresztą nie jest też żadną ta­
jemnicą, że poszczególny poseł tego obo­
zu nie może w Sejmie dać wyrazu swo­
jemu przekonaniu osobistemu, ale ślepo 
musi słuchać wskazówek, udzielanych mu 
z góry. Wybory z dnia 8-go września za- H 
mieniły się w plebiscyt, który miał orzec, ■ 
czy naród, panujący w Polsce od blisko ® 
10 lat, reżim uznaje, czy też odrzuca.

1 dnia 8-go września olbrzymia w*ęk- 
szość katolików polskich wypowiedziała 
się przeciwko temu reżimowi i wydała na 
niego «vyrok potęoiający. W jakiej sytua­
cji znalazły się centrale stowarzyszeń Ka­
tolickich Kobiet, należących co Akcji ka­
tolickiej, które swoim członkiniom dora­
dzały, „by w dzień wyborów spełniły 
swój obowiązek obywatelski tak, jak im 
sumienie dyktuje?“ Rady te wszystkie 
członkinie zrozumiały jako zachętę do 
wzięcia udziału w wyborach, o co głów­
nie chodziło obozowi rządzącemu. Orga- 
ganizacje katolickich kobiet nie mogły 
wziąć odpowiedzialności za politykę obo­
zu rządzącego, ale swoim członkiniom do­
radzały pójść na wybory i zatwierdzać re­
żim panujący, a przez to obarczać swoje ■ 
sumienie ocłp rwiedzialnością za politykę H 
tego obozu. W. dodatku zupełnie, nie-®

słusznie centrale tych stowarzyszeń mó­
wiły o ooowiązku obywatelskim, chociaż 
wiedzieć musza, że pod względem praw­
nym w Polsce korzystanie z praw a wy- 
oorczago nie jes* obowiązkiem, lecz tylko 
prawem, z którego moina także nie ko­
rzystać, albo też, jak w tym wypadku, 
przez nlekurzystan e wypowiadać swój 
sąd.

W t. zw. ostatnich wyborach do Sejmu 
chodziło o określenie zasadniczego sto­

sunku katolika do państwa, jak je poj­
muje sanacja. Państwo sanacyjne jest 
achrześcijańskie i amoralne. Dla katolika 
zaś państwo jest najdoskonalszą moralną 
instytucją doczesną. Jako katolicy nie u- 
znajemy państwa laickiego. Państwo ze­
świecczone nie staje się jeszcze dla tego 
chrześcijańskiem, że ten lub ów jego zwo­
lennik z funduszów publicznych ofiaruje 
jakąś sumę na budowę kaplicy lub inny 
cel kościelny, co jesł np. miarą ustosun­

kowania się dc reżimu panującego dla 
Ojca Karola w Panewnikach, miarą czysto 
kupiecką. Zdaniem nasztm, stanowisko 
zajęte przez niektóre centrale stowarzy­
szeń katolic-kich kobiet, należących do 
Akcji 1 atolickiej, było nierozważne, bo 
nosiło piętno niedopnszc talnego kompro­
misu, dwoistości poglądów moralnych i 
niedopusj ezalnegp oportunizmu. który 
sprawie katolicyzmu mógł tylko szkodę 
przynieść i stać się przesz kg dą dlà roz­
woju Akcji katolickiej.

Nariwoia w Genewie
Odroczenie Zgromadzenia i Rady Ugi

Genewa, 28. 9. Teł. wł.
Zgromadzenie Lig' Narodów zakoń- 

I czyło w sobotę przedpoł. swoje programo­
we prace i w myśl uchwały prezydium 

I Zgromadzenia uchwaliło odroczyć się aż 
dc odwołania z tern, że w razie zaostrze­
nia się konfliktu włosko-abisyńskiego 

! zbierze się bez żadnych formalności w 
] ciągu 24 godzin. Uchwala w sprawie od- 

oczenia obrad przyjęta została bez dy- 
j skusji.

Zamykając posiedzenie przewodniczą­
cy Zgromadzenia Ligi Narodów, czecho­
słowacki minister Spraw Zagranicznych, 
dr. Benesz, wygłosił przemówienie, w 
którem omówił tegoroczne prace Zgto- 
madzenia. Przy tej sposobności poruszył 
również kweetję rozbrojenia 1 oświadczył,

że îakt, iż w tym roku nie bylo dysxusyj 
nad spraw,*5 rozorojenia nie oznacza, aoy 
znikły już wszelkie nadzieje, by mimo 
trudności chwili obecnej konferencja roz­
brojeniowa nie miała już swoich prac 
podjąć i pod ofarnem i czujnem kierow­
nictwem Hendersona doprowadzić ich do 
zadawalającego rezultatu.

W sprawie konfliktu włosko-abisyńskie­
go dr. Benesz ośw.adczył, że nigdy dotąd 
w Genewie ze strony przedstawicieli mo­
carstw nie złożono tak jasnych i uchwyt­
nych dekiaracyj, dotyczących obowiąz­
ków Ligi Narodów i zastosowania paktu 
Ligi Narodów, jak w tym wypadku. Mi­
no, iż mogą jeszcze zajść poważne wy­
darzenia w konflikcie, którego Rada Ligi 
Narcdów nie zdołała uregulować, Zgro-
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Egipt chce zrzucić ; iplsl
Paryż, 28. 9. Teł. wł.
Według doniesień z Kairu, dzlenrik 

„Alahranr” utrzymuje, iż m.mu zaorze-
ceń oficjalnych, dymisja rządu egipskiego 
Tewfik Nessima Paszy jest niaunlkn ona 
i nastapł w naibMższym czcs'e. Także w 
fonio partji narodowe] Wałd wzrastają 
stałe nastroje («pozycyjne p’ze iw rzą 'o* 
wi, któremu zarzuca ńę bezwarunkowe 
Dodporządkowaulj sie i ol tyee brytyj­
skie!

Dzienniki eg'pskle donoszą drtej, że 
brytjrski Wyskoki Komisarz w Eg’p ie 
podczas obecnego pobytu w Londvpie 
przedstawił , rojokt układu aiigi. lsko- 
eglpskiego. który jednakże został pr?e« 
rząd angielski odrzucona z tern, iż układ

Przed zmianą rządu w państwie Nilu
I tak] w chwili obecne] nie jest pożądany, 

ze wzg’edu na sytuacje międzynarodową.
Wysoki Komisarz wraca do Kairu w po' 
nie 'złałek.

Przygotowania wojenne Ang’ji w E* 
głpcle prowadzone są w da’szyin ciągu i 
przybier?ja coraz w’eksze ‘•o/niarv. W 
Aleksandr.!« znajduje sie iuż W '»ki tów 
angielskie. ííotv wojennej, która codzien­
nie przeprowadza ćw‘czenta łączrlo z ilo" 
tą powietrzną, /mo oryzowan > odd?ia'v 
wojskowe obsadzają wyorzeża oglpskle 
rrrędzy Aleksand-ją a Trypołłs^m. Całe 
wybrzeże północne Esoiu zn-jdde sie 
pod sta*ą kontrola angielskich koutrtor- 
pedjwców

madierJe Ligi Narodów rozchodzi się w 
nadziei, że druga dc pojednania nie jest 
ie-zcze odrięta, i że zawsze jaszcze istnie­
je możliwość pokołowogo rozwiązania. 
Przemówienie zakończył ar. Benesz ży­
czeniem, aby sytuacja międzynarodowa 
ukształtowała się w ten sposób, aby Zgro­
madzenie Ligi, mimo dzisiejszej uchwały, 
nie było zmuszone zbierać się na nowe 
posiedzenie.

Genewa, 28. 9. Teł. wł.
Rada Ligi Narodów odbyła w sobo­

tę przedpoł. krótkie posiedzenie, na któ­
rem uchwaliła odroczenie swoich obrad, 
podobne jak Zgromadzenie Ligi Naro­
dów. Na posiedzeniu puufnem Rada Li­
gi Narodów przyjęła do wiadomości dy­
misję przedstawiciela Stanów Zjednoczo­
nych, Kelloga, jako członka Trybunału 
Sprawiedliwości Międzynarodowej w Ha­
dze. Uchwalono wezwać grupę narodo­
wą Trybunału Sprawiedliwości Między­
narodowej do wystawienia listy iandy- 
datów, celem dokonania uzupełniających 
■vyborów. W razie gdyby nadzwyczajna 
sesja Zgromadzenia Ligi Narodów oc- 
była się nie wcześniej, jak za trzy mie­
siące od czasu wysiania tego wezwania, 
kwestja c/yborn postawiona będzie na 
porządku dziennym inne] sesji.

Następnie Rada Ligi Narodów odrzu­
ciła propozycję w sprawie wydania me­
dali pamiątkowych dla uczestników or- 
m»j obcych, wystanych r.a okres plebl- 
scylu do Zagłębia Saary.

Plan Komitetu Trzynastu
Londyn, 28. '».-•Teh-mrt! • *>•..
DyplomEtyczn, sprawozdawcą „Daily 

Telegraph'1 donosi z Genewy, że .oinite- 
towi Trzynastu Rady Ligi Narodów 
przedłożony został szczegółowo opracf 
wany plan, dotyczący prośby cesarza abi- 
v ńskiego, w sprawie przysłania do Abi- 
synji neutralnych obserwatorów Ligi Na­
rodów, osiem śledzenia, przebiegu ewen­
tualnych wydnr.eń na granicy aoisy.iskiej. 
Plan przewiduje wysianie obserwatorów 
w samolotach.

Genową, 28. 9. Teł. wł.
Kom«tet Trzynastu Rady Ligi Naro­

dów odbył w sobotę przed południem 
nowo posiedzenie, na którem uchwalono 
csatnl telegram cesarza abisyńsKiego 
przesłać rządowi włoskiemu. Itząd wło­
ski ma sie wyrówiedzleć oo do propjiy* 
cii wysłania do Abisynii komisji neutral- 
mch i/hserwotorów : co do kwesłji ataku 
■włoskiego na Abłsynję. Könnet przystą* 
pn następnie dc opracowana historvez*
nel części sprawozdania końcowego. Na­
stępne posiedzenio komitetu zwołano na 
czwartek przyszłego tygodnia.

Odwołanie koncertu Paderewskiego
Warszawa, 28. 9. Teł. wł.
W swoim czasie prezes Unji Radiofo­

nicznej, p. Anver, podczas Kongresu w 
'Warszawie zakomunikował z entuzjaz­
mem, że radjo szwajcarskie organizuji 
wielki koncert ku czci Ignacego Pade­
rewskiego, w którym weźmie udział sam 
■nistrz.

Wiadomość ta wywołała zrozunrałe 
zadowolenie wśród miljonowych rzesz 
radjcsiuchaczy nie'ylko Europy, lecz l 
Ameryki, do której miał być transmito­
wany ten koncert, gdyż Igu Paderewski 
nigdy dotąd nłe chcrl grać przed mikro­
fonem. Niestety jednak Okazuje się, że 
mistrz w kon„erc!e tym udziału nie bę­
dzie mógł wziąć. Dyrekcja Polskiego Ra- 
dja otrzymała list od organizatorów 
transmisji, że koncert ku czci Ignacego 
Padeiewskiego odbędzie się i składać się 
będzie wyiącznie z jego utworów, jednak 
sam mistrz przed mikroionem nie wystą­
pi ze względu na slaby stan z:lr.> via. 
Natomiast oprócz orkiestry 'szwajcarsk e- 
go radja, w koncercie weżinie udział u- 
czeń Paderewskiego, p, Tadlewski.

Polskie Radjo nie łrac‘ jednak na­
dziei, że można będzie na jesieni zorga­
nizować spec,alią transmisję koncertu 
mistrza (gnA.cc.gc Paderewskiego z Pary­
ża.
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Trudności w uzyskiwaniu należności z Niemiec

Warszawa, 28..9. Teł. wł.
Rokowania polsko-niemiecki, toczące 

Sie w Berlinie, objęły również kwestję 
dochodów od własności nieruchomej i 
przedsiębiorstw w N.emozecłi, będących 
własnością obywateli polskich,. Według 
zarządzeń niem:eckich obywatele polscy 
ttie mogą dochodów osiągniętych z włas­
ności nieruchomej wywozić do Polski, 
ale muszą je wpłacać do Banku Rzeszy 
na zamrożone konto. Obliczono, że w ten 
sposób Niemcy zatrzymują corocznie o- 
koło 15 nul}, złotych, gdyż obywatele 
polscy posiadają < ze-eg nieruchomości na 
terenie Niemiec. W samym Berlinie cu­
dzoziemcy posiada'a 4 1 pół procent licz­
by domów, a wśród tych cudzoziemców 
jest około 20 procent Polaków.

Obywatele polscy nie otrzymują do­
chodu ze swęj własności, natomiast oby­
watele niemieccy, posiadający w Pc!sce

przedsiębiorstwa, dysponują swobodnie 
swemi dochodami i wywożą je do Nie­
miec. Ten stan rzeczy stanowi jaskrawe 
naruszenie zasady wzajemności w sto­
sunkach między obu państwami. Po­
krzywdzeni obywatele Polscy udaii się o 
interwencję do rządu połskhgo P"i"ïio* 
sząc, iż ostatnio rząd niemiecki otoczył 
opieka obywateli niemecKich w stosunku 
do Rumunji, która wstrzymała wypłatę 
odsetek od pożyczek państwowych. Pro­
jektowane jest zastosowanie wobec oby­
wateli niemieckich stoików odwetowych. 
Obywatele ci musieliby wpłacać swe
dochody, osiągnięte w Polsce do Banku 
Polskiego, który w irodze roz'icze.iia na 
podstawie odpowiednich dokumentów 
przekazałby odnośne kwoty obywatelom 
polskim pozbawionym dochodu, osiągnię­
tego w Niemczech.

Rozwiązanie tajemnicy balonu niemieckiego
który opadł na ziemiach polskich

W a r s z a w a, 28. 9. Teł. \vl.
Sprawa tajemniczego balonu, który 

przechwycono pod Wyszkowem, powoli 
wyjaśnia się. Delegowany przez w.adze 
lotnicze kpt. Stencel z II batalionu balo­
nowego w Legjonowie. przybył na miej­
sce, gdzie opadl balon i zabrał powlokę 
do Legionowa. Tam poddano ją oględzi­
nom. Stwierdzono, że balon posiada po­
jemność 100 m. sześciennych i byl napeł­
niony wodorem. Jest to balon bezsiatko- 
wy, używany ostatnio bardzo często do

NATURALNY SOK 
CZOSNKU

przy przewlekłych cierpieniach dróg od­
dechowych, artretyzm.e. sklerczie. Apteka 
Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10. 
Z marką ochronna F. F. Prospekty 
bezpłatnie.

popularnych skoków jumpingowych, któ­
re ostatnio mieliśmy możność oglądać 
podczas „Święta Lotniczego" na polu Mo- 
kotowskiem.

Balon posiada podwójną tkaninę, klape, 
do wypuszczenia gazu oraz apendix, kto- 
ry służy do napełniania go gazem. Balon 
ten nie posiadał kosza, wbrew pierwot­
nym wersjom, a ze względu na swoja po~ 
jemność. mógł podźwignąć tylko jednego 
człowieka i to przywiązanego tak. jak to 
się praktykuje podczas skoków jumpin- 
gowych.

Stwierdzono, że na powłoce ba onu, 
nie zaś na sznurach, sa ślady świeżej 
krwi. Analiza tej krwi ustali, czy jest to 
krew ludzka.

Polskie władze lotnicze zwróciły się 
do ministerstwa Lotnictwa w Berlinie, za 
pośrednictwem ambasady niemieckiej. Je­
dnocześnie zapytano telegraficznie „Luft­
sportverband“, centralny związek lotnic­
twa sportowego, zapytując o pochodzenie 
balonu, który miał po obu bokach ponTo- 
ki wypisana nazwę .Braune Messe“. Póź­
no w nocy niemieckie władze lotnicze od­
powiedziały, że taki baion nie jest znany 
i nie figuruje w rejestrze. Nic zresztą 
dziwnego, ponieważ tak małych balonów, 
które sa bądź używane do. celów, rekla­
mowych. bądź też do jumpingu. nie reje­
struje sie iv aeroklubach. To też nasze 
przypuszczenia, że jest to poprostu ba'on 
reklamowy, wypuszczony z racji „Tar­
gów lipskich" lub ..Królewieckich", zda- 
ja sie potwierdzać. O królewiecki.em po­
chodzeniu balonu raczej wskazuje fakt, 
że balon leciał od strony Królewca.

Pozostaje więc pytanie, co znaczą śla­
dy krwi na powłoce balonu? Sfery lot­
nicze wyraża ia przypuszczenie, że skok 
jumpingowy podczas targów mugl zakoń­
czyć sie niefortunnie. Podobnie, jak por. 
Czecha w Legjonowie. ten mały ba'on 
mógł unieść swego pilota na wysokość 
kilkuset metrów. Pilot nie opanował sy­
tuacji i balon poszybował, niesiony si ­
nym i porywistym wiatrem, w kierunku

Polski. Mógł zniżyć się i w nocy mógł 
opaść z pilotem na drzewa. Ranny pilot 
mógł powalać krwią balon, odcinając się 
od niego, o czem świadczą przecięte 
sznury, następnie zaś balon uwolniony od 
ciężaru, wzniósł sie w górę i poszybował 
dalej.

SYLVIA
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wego Lux 
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Idźcie za przykładem Sylwjł 
Sidney, a przekonacie się, że 
Bfiydło Toaletowe Lux Jest 
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Mussolini grozi Litze MroiHw
Owoce sobotniej rady ministrów włoskich

Rzym, 28. 9. Teł. wł. I gu wydarzeń w sprawie konfliktu włosko-
W sobotę w południe odbyła się nowa j abisyńskiego w ciągu ostatnich dni. Przy 

rada ministrów, na której Mussolini zlo- I tej sposobności Mussolini podkreśli!, że 
żył szczegółowe sprawozdanie z przebie- | Włochy nie opuszczą Ligi Narodów aż do

Czy program gospodarczy Sc!ïac!î!a uirzpa sio?
Zaniepokojenie opiiiji i fachowców

Berlin, 28. 9. PAT.
Z okazji rocznicy sprowadzenia przez 

dr. Schachta tak zwanego „nowego pla-

ig

Autoryzowany skład Ph<iipsa

RADJO am 
PHILIPS K
Doskonała tiójka 947 A 
z flektrodyn. głośnikiem 
zł. 275.—. Dla wybrednych 
trzvobwodowy z wspaniałym 
głośnikiem 44 A zł. 396.—. 
Luksusowy super 6-lamp. 

525A zł. 575.— poleca najdogodniej specjalna 
achowa fiima ŚLĄSKI DOM RADJOWY

Adam KuHulsk! - Katowi ce
i. Maja 20, naprzeciw A hole- Wortha. Tel. 331-55
.stale na składzie duży wvbór aparatów : TELE- 
FUNKEN ELEKT'T NATAWIS oraz KAPtśCH 

i HÖRNYPHON (Wiedeń)

nu gospodarczego“ w Niemczech, poja­
wiły się w wielu dziennikach niemieckich 
charakterystyczne artykuły, w których 
wyraźnie przebija życzenie, by plan u- 
zdrowicnia gospedarki niemieckiej podda­
ny został rewizji.

Wniosek taki wysuwa jeden z najbar­
dziej miarodajnych fachowców, dyrektor

Reichsbanku i referent generalny w Mi­
nisterstwie Gospodarki, dr. Blessing. Au­
tor stwierdza m. in., że zapas surowców, 
ragrom; idzonyćh w Niemczech, w ciągu 
ostatniego roku zmalał w dalszym c:ągu, 
podczas gdy zadłużenie Niemiec z tytułu 
interesów nozrauiunkowych do kwietnia 
roku bieżącego wzrosły o 500 milj. ma­
rek. Ten stan jest dla Niemiec o tyle ko­
rzystny, że wierzyciele zmuszeni są kie­
rować swe zamówienia do Niemiec, rów­
nocześnie jednak istnfe.ńe tak wielkiego 
długu, zamrożonego na kontach rozra­
chunkowych odbija się ujemnie na intere­
sach Niemiec, ponieważ eksport zagra­
niczny nie chce dostarczyć Niemcom pro­
duktów, niezbędnych dla nich, jak kau­
czuk, metale i drzewo. Interesy rozra­
chunkowe — stwierdza dalej dr. Blessing 
— nie przynoszą Niemcom oczekiwanych 
kontyngentów dewizowych, gdyż ty’ko 
pewna część należności zagranicznych 
płatna jest w efektywach, podczas gdy 
pozostałe kontyngenty przechodzą na 
konta rozrachunkowe. Dr. Blessing pro­
ponuje, aby niektóre niemieckie towary 
eksportowe, posiadające charakter zbliżo­
ny do towarów monopolowych, zostały 
w przyszłości wyeliminowane z zakresu 
towarów, podlegających handlowi kom­
pensacyjnemu i by mogły być wywożone 
tylko za dewizy.

Przesłuchanie biegłych w sądzie warszawskim

Pożar w katedrze
Como (Lombardia), 28. 9. (PAT)
W katedrze wybuchł pożar spowodowany 

nieostrożności jednego z robo. irków, zatrud­
nionych przy restauracji kościoła. W katedrze 
znajdują sie bardzo cenne dzieła sztuki. W wal­
ce z pożarem biorą udz’al wszystkie oddziały 
straży pożarnej. Akcia ratunkowa jest utrud­
niona przez dym, wypełniający wnętiza kate- 
dry,

W piątek późnej nocy toczyły się de­
baty sądowe w głośnym procesie literac­
kim pomiędzy p. Miriamem-Frzesmyckmi 
a prof. Pinim ze Lwowa o prawa autor­
skie do dzieł poety Norwida. Sprawa ta 
nie była atrakcją dla szerszej publiczno­
ści. a przysłuchiwali się jedyme przed­
stawiciele sfer pisarskich i literackich. 
Ożywienie nastąpiło w chwili, gdy zabra­
li gJos powołani przez sąd biegli: prof. 
Chrzanowski z Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. prot. Ujejski z Uniwersytetu War­
szawskiego, prof Drogoszewski z Wolnej 
Wszechnicy, krytyk Lorentowicz i poeta 
Milaszewski.

Najważniejsze pytanie, zadane wszyst­
kim biegłym, dotyczyło, czy książką, wy­
dana przez wydawnictwo ..Parnas Pol­

ski", opracowana przez prof. Piniego, a 
zawierająca jednotomowy zbiór dziel Nor­
wida, naruszała prawa auto.skie p. Mi­
riam Przesmyckiego, który je nabył od 
bratowej zmarłego poety.

Biegli odnieśli się dość krytycznie do 
oskarżonego prof. Pini"ego.

Prof. Chrzanowski oświadczył, że byl 
zachwycony wydawnictwami Mirjama- 
Przesmyckiego. którego uważa za jedy­
nego odkrywce Norwida. Dzieło prof. Pi­
niego jest surowe, pozbawione cech ory­
ginalności i nie popularyzuje utworów 
"loety Prof. Chrzanowski ucieszył się na 
wiadomość o zamierzonem poputornem 
wydaniu d/!eł Norwida przez prof. Pr 
ni‘eeo. ied.iakże rozczarowali się.

Proi. Ujejski zapatruje się negatywnie

tego dnia, dopóki Liga Narodów nie weź­
mie na siebie pełnej odpowiedzialności za 
zarządzenia, skierowane przeciw Wło­
chom. Włochy nie podejmą żadnej ini­
cjatywy, jeżeli ich interesy nie zostaną 
umyślnie zaniedbane. Z drugiej zaś stro­
ny musi podkreślić, że w chwili, gdy Liga 
Narodów gubi się w labiryncie formalno­
ści i zasklepia w kwestjach procedural­
nych, Ab:synja dokonała mobilizacji wszy­
stkich swoich sił zbrojnych, z otwarcie 
wypowiedzianym zamiarem zaatakowania 
gnnic kolonij włoskich (?). Przy tej spo­
sobności jeszcze raz podkreślił, że Wło­
chy nie mają zamiaru naruszać interesów 
angielskich. Przemówienie swoje Musso­
lini zakończył oświadczeniem, że Lidze 
Narodów dana jest teraz ostatnia sposob­
ność okazania ustępstw wobec Włoch.

Ruchlivvv Pjbbentrcpp
Berlin, 28. 9. (PAT)
N. B. I. komunikuje: Ambasador v. Ribben- 

trop przybył w piątek, 27 września z Berlina 
na krótki pobyt do Brukseli, celem zwiedzenia 
wystawy światowej. Korzystając ze swego po­
bytu w stolicy Belgji, ambasador v. Ribbrntrop 
złożył wizytę premjerowi belgijskiemu v. Zee- 
landowi. W sobotę przed południem v Ril>- 
bentrop pov-ócii do Berlina.

Paryż, 28. 9. (PAT)
Agencja Havasa donosi z Brukseli: 27 

września przybył do Brukseli w charakterze 
prywatnym ambasador v. R bbentrop, który 
złożył wizytę premjerowi van Zeelandowi. Nie­
które dzienniki wyrażają przypuszczenie, że w 
rozmowie v. Ribbcntropa z premjerem belgij­
skim poruszona była sprawa niemiecko-belgij- 
skiego paktu nieagresji. Ze streny ministerstwa 
spraw zagranicznych zauważają jednak, że 
układy locarneńskie są dit. Belgji równoważni­
kiem paktu nieagresji z Niemcami.

Ustawa o kośnieJe ewangelickim
BerFn. 28. 9. (PAT)
W Dzienniku Ustaw Rzeszy ogłoszono dziś 

ustawę o zabezpieczeniu istni :nia niemieckie­
go kościoła ewangelickiego. Mocą tej ustawy 
minister Rzeszy dla spraw kościelnych otrzy­
ma! pełnomocnictwa do wydawania zarządzeń, 
celem uporządkowania stosunków w Zjedno­
czonym niemieckim kościele ewangelickim oraz 
w kościele ewangelickim poszczególnych kra­
jów Rzeszy. W uzasadnieniu ustaw podkreśla, 
że rząd Rzeszy widział się zmuszonym zapo­
biec grożącemu niebezpieczeństwu, na jakie 
wystawiony był kościół ewangelicki Rzeszy 
wskutek walk między poszczególnemi ugrupo­
waniami kościelnemi. Zdaniem komunikatu 
urędowego, nowa ustawa zapewnić-ma kościo­
łowi ewangelickiemu autonomję, na której pod­
stawie kościół będzie mógł rozwiązywać spra­
wy, dotyczące zagadnień wyznaniowych.

na pracę prof. Pini‘ego i uważa, że trudno 
nazwać to dziełem naukowem.

P. Lorentowicz mówi, że przed Mi­
na mem zupełnie me znano prac Norwida 
i Miriam dopiero otworzył oczy światu 
na utwory znakomitego POPfy.

Wyrok w procesie ogłoszony będzie w 
poniedziałek w południe.
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SwasiQha w Rumunii
Dlaczego żywioły skrajna znajdują posłuch wśród ludności rumuńskiej?

(Korespondencja wîasna „Polonji“.)
Bukareszt we wrześniu.

Ruch ekstremistyczny w Rumunji po­
wstał już w roku 1922 po kongresie stu­
denckim w Oradea Mare. Już przedtem 
wprawdzie istniał prawicowy ruch z wy­
raźnym odc'eniem antysemityzmu, na któ­
rego czele przez trzydzieści lat stał profe­
sor uniwersytetu w Jassach, Aleksander 
Cuza, ale kierunek ten nigdy nie miał ta­
kiego znaczenia, aby jego przywódcy mo­
gli myśleć o odegraniu politycznej roli 
w państwie.

Ruch studentów, o którym wyże] wspo­
mniano, wyv\ odzi się z partji prof. Cuzy, 
jednak skrajni ci studenci nie zadowolili 
się ciasnemi ramami i pragnęli większej 
aktywności politycznej. Wewnątrz „Ligi 
narodowej obrony", na czele której stal 
Cuza, wytworzył się ruch młodzieży pod 
przywództwem studenta Zeleou Uodreena. 
S«^ą działalność organizacja rozpoczęła 
zamordowaniem starosty powiatowego 
w Jassacli, Maciua w roku 1923. Kiedy 
Cotkeanu został przez sąd przysięgłych 
uwolniony, ruch jego począł szybko się 
rozwijać i niebawem oderwał się od Ligi 
Cuzy. Oodreamu utworzył potem własną 
partję polityczną pod nazwą „Związek 
Michala Archanioła", ale członków tej 
partji znano bardziej pod nazwą „żelaz­
nych gwardzistów".

Utrwalenie się faszyzmu we Włoszech 
i związku „Budzących się Węgrów" było 
bodźcem dla zwolenników tego skrajnie 
prawicowego ruchu w Rumunji, a profe­
sor Cuza nawet starał się nawiązać kon­
takt z „budzącymi się" i jeździł na ich 
kongresy do Budapesztu. Do kierunku te­
go zbliżyli się też skrajni antysemici, czem 
uniemożliwiono porozumienie między „Li­
gą obrony narodowej“, a laszyzmem wło- 
skim.

Wzmożoną działalność poczęli rozwi­
jać faszyści rumuńscy dopiero od czasu, 
kiedy w Niemczech doszedł do władzy 
Hitler. Wówczas istniała Liga Cuzy, 
Związek Zelea Codreana i słaba, niezbyt 
liccna partja narodowo-agrarna, rta któ­
rej czele stał transylwanczyk, Octavian 
Goga, swego czasu wybitny człónek par­
tji luoowej, której przewodniczącym jest 
mfrszałek Avarescu. Około Octaviana 
Gogi, wybitnego poety, publicysty i dzia­
łacza narodowego jeszcze z czasów wę­
gierskiego panowania w Siedmiogrodzie 
i byłego posła na sejm węgierski, skupiły 
się intelektualne siły, głównie z Transyl- 
wanji, Besarabji, a częściowo także z sta­
rego Królestwa; były to żvwioły, którym 
się zdawało, że marszałek Avarescu jest 
w swej polityce zbyt bierny i ostrożny.

W listopadzie 1933 r., krótko przed 
wyborami do parlamentu, premjer Duca 
■w ydał rozporządzenie, mocą którego roz­
wiązano lewicowe i praw ęoup ki opni- 
ctwa skrajnych kierunków, których pro­
gram sprzeczny był z konstytucją. Na tej 
podstawie rozwiązano też „Związek Mi­
chała Archanioła“. W kilka tygodni póź­
niej namordowano premkra Ducę, a mor­
dercy pochodzili z szeregów rozwiązanej 
organizacji gwardzistów.

W osiatnim czasie organizacja ta zno­
wu daje znaki życia i znowu stara się wy­
płynąć poi. nazwą „Wszystko dla ojczy-

Premjer minister Tataresću.

zny". Za ich organizatora powszechnie 
uznawany jest emerytowany generał Can- 
taruzino, ale w rzeczywistości na czele 
partji stać będzie Zelea Codreanu.

Do faszystowsko nastrojonych grup 
zaliczyć też należy organizację, która wy-

który wprawdzie dotychczas jeszcze tak 
znacznie się nie uwydatnia, ale pomimo 
to jest dosyć poważny. Znaczna część 
Niemców w Transylwanji i Besarabji wy­
stępuje z „Niemieckiej partji w Rumunji" 
i organizuje się na wzór partji narodowo- 
socjaüsûycznej w Niemczech. Oddzielna 
partja może założona nie zostanie, ale 
w takim wypadku, ta część Niemców, 
Która przyimie hitleryzm, może popierać 
rumuńskie organizacje faszystowskie.

Jaka jest faktyczna siła rumuńskich 
faszystów? W ubiegłych miesiącach let­
nich doszło do zjednoczenia się Ligi na­
rodowe] obrony (Cuza) z paiją narodo- 
wo-agrarną i powstała nowa grupa 
pod nazwą Paitji narodowo-chrześcł- 
jańsklej. Broi. Cuzę uważa się za jej 
honorowego pizewodnicząeego, Go­
ga za faktycznego przev odniczącego. 
W roku 1933 Liga uzyskała w wyborach 
parlamentarnych 9 mamdatów (na ogólną 
liczbę 387 mand.) i jednego senatora. 
Narodowa partja agrarna uzyskała siedm 
mandatów. Faszyshrvska frakcja, uzna­
jąca swastykę jako swój znak, mieć bę­
dzie przeto w sejmie 17 przedstawicieli, 
Ł j. około 4,5 proc. ogólnej liczby po­
słów. Z tego wynika, że faszyzm w Ru- 
niunji nie potrafił zapuścić silnych korze­
ni, a ieżeli daje się zauważyć pewne jego

*hw»VM>EMECUW BIELSZE ZĘBY 
ŚWIEŻY ODDECH

loniła się z niedawnego rozłamu partji 
narodowo-włościańskiej. Jej przywódcą 
jest di. Aleksander Vajda, były premjer i 
wybitny transylwański działacz narodowy 
z czasów węgierskich. Vajda wydał ha­
sło narodowego ekstremizmu („numerus 
vaiachicus“), ale poszła za nim tyliko zni­
koma część partji narodowo-włościań­
skiej.

Trzeba też zaznaczyć, że między Niem­
cami rumuńskiemi doszło do rozdżwięku,

powodzenie, to tylko dlatego, że faszyści 
demagogicznie wykorzystali kryzys i nie­
urodzaj, a oprócz tego wygrywają na re­
ligijności riimurtskiego rolnika. Uświado- 
m:oną część rumuńskiej ludności zraża 
skrajny szowinizm tej partj., która ślepo 
małpuje hitleryzm, co doprowadziło do te­
go, że rumuńscy faszyści przyjęli hitle­
rowski rewir tonizm, będący w sprzeczno­
ści z tradycyjną polityną rumuńską.

M. K

m widm
Micdzynar. Koigres Eucharystyczny w r. 1936

Jak wiadomo, przyszły kongres eudia- 
rysłyczny międzynarodowy odbędzie się 
w r. 1936 w stolicy wysp Filipińskich, 
Manili. Komitet Kongresu czyni jus przy- 
gotowan a do tych dni uroczystych. Arcy­
biskup Manili, Mgr. 0’Doherty, udał się 
nawet specjalnie do Rzymu, by porożu- 
mieć się z pozostałymi członkami, Komi­
tetu.

Wyspy Filipmskie sa krajem wybitnie 
katolickim. Jak wykazuje spis ludności ?
r. 1930, ogółem liczą one 12.661.000 miesz­
kańców. Na cyfrę tę przypadało $.724.965

katolików. Od tego czasu liczba katoli­
ków wzrosła bardzo znacznie. Wyspy Fi­
lipińskie składają się z 7083 małych wy­
sepek, tworzących archipelag, z których 
910 powierzchni zajmuje 8 większych 
wysp. Wyspy te zostały odlzryte przez 
żeglarzy portugalskich i następme zawo- 
jowane przez Hiszpanów iv XVI wieku. 
Naukę Chrystusa wprowadzili zakonnicy 
hiszpańscy, ojcowie Augustjani? Hierar­
chia JiaSciełw ne wyspach FUipińeklch 
składa się z iednego arcybiskupa i ośmiu 
biskupów. Od rokv 189S, t. j. od czbÆv

VUE îfUIIIE tworzą się stopniowo wskutek złego funkcjon owania wą roby 
Zapob.egajcie ich powstawaniu stosując zioła fjHQLfíilNAÍA L siímjíj; kiego

Ab isynjada
Biali w wojnach kolonialnych — Negus Stalin

Upiór, Który straszy w Genewie.

(La Trtbune des Nariors. Paryż.)

Naczelny lekarz armjl niemieckiej, dir 
Stre'ber, zam'eścił niedawno na lamach 
„MiihchóHCr Medizinische Woehcit-c irłft ‘ 
ciekawy artykuł, w którym, w związku 
7 konfliktem wlosko-abisyńskim, zajmuje 
się kwestją wytrzymałości białych, zwła­

szcza Włochów, w walkach kolonial­
nych w tropikalnym klimacie.

Możliwy plac boju leży między 6 i 16 
stopniem szerokości północnej, gdzie tem­
peratura dochodzi do 70 stop. C. powyżej 
zera, a nawet wyżej. Upał taki szybko 
Euroiptp:zyka zabija, o tle nie jest chro­
niony korkowym hełmem. Jodnsflt i fen 
korkowy hełm chroni głowę pr/ad upa­
łami tylko priez pewien czas.

W górach sytuacja jest o wiele gor­
sza. a to dlatego, że różnica między tem­
peratura dzte.nng i, nocną jest ogromna. 
Na górze Kilimandżaro, wznoszącej się 
la -t-OOG metrów nad poziom morza, w 
dzień temperatura dochodzi do 73 st. C. 
powyżej tel a, w nocy ooada do 10 st. 
poniżaj Hta, czyli, że różnica wynosi 
33 stopr’ Nikt z Europejczyków nie Jest 
u stanie wytrzymać takiej temperatury, 
gdyby nie chronił się odpowiednio przed 
upałami i zimnem.

Niehezmeczetistwo udaru sh-naczneg'’ 
groź- Eurnpejczy korr. i wie v. kie'y Pro­
mienie słoneczni pfff-ik^ją przez za«fo* 
nę chmur, Obuśnjć to nrnżna cgr-nr 
nym żarem ziemi, która wvdzte'a swe c e- 
pło. W Ervtrcl grunt ninszczvstv m’ 
temperałi*re 80 st. Ab’svûezvcv chodzą 
no takbn grnno'e koso. ale b?aU nie wy­
trzymają nawet, w gnibetn ohtiwin.

W okresie deszczów tropikalnych 
temperatura opada, ale powietrze prze­

sycone jest wilgocią, która Europejczyko­
wi uniemożliwia jakąkolwiek pracę.

Niemałem niebezpieczeństwem dla bil* 
tych wojsk są choroby tropikalne, prze- 
dewszystkiern maiarja, febra 1 dysenterja. 
W walce z temi chorobami konieczna jest 
sprężysta organizacja służby sanitarnej i 
żelazna dyscyplina.

Trudności aprowizacyjne w ostatnim 
czasie cokolwiek się zmniejszyły dz ęki 
możności zastosowania nowych środków 
komunikacyjnych, samolotów i saniccho* 
dów gąsienicowych. Jednak większość 
obszaru abisyńskiego stanowią pasma 
górskie, poprzeizvr.ant głębokiemi wą­
wozami. Żywność i rna eriały w ijennc 
mogą przenoste. tv’ko tragarze kokr wi 
przy pomocy wielbłądów i mułów. Euro­
pejski żołnierz w tym kł macie i w ta- 
kich warunkach terenouvcii może nosić 
tylko ciężar 25—30 kz„ Może nosić kar 
rabin, GO nabojów i dwie aluminiowe 
flaszki. Wszystko inne musi nieść tylko 
tubylec.

Autor zaznacza, że włozk; sztab gene- 
nlny iapewine zdaje sobie »prawę z tru­
dności. na -akie się ármja wi< »''a ńap l'<8 
na terente ao-syńskim i stara się tr ’ n - 
śc- te zm i'e szyć. O ile dodjie do woj­
ny włosko-aoisyńskiei — p:sze dr. Strei 
bar — to będzie to wojna lekarzy i br 
żyuterów

Z pośród niezliczonych artykułów i 
rozpraw o Abisynji, jakie ostatnio poja- 
w aią się na lamach prasy światowej, n'ę- 
n.ałe zainteresowanie wywołać rroże
.RO/amwa z ąblsvńsklm kołnierzem", za­

perfumy 
ď »tfo fuwiuteuiu

o egzotycznym. moce vra; 
upajojqcym zapachu eą 
mezbędnem uzupełnieniem 
toalety eleganckiej Pam

wojny pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 
a Hiszpania. Filipiny sa pod protektora­
tem Stanów Zjednoczonych, które posia­
dają tam swego gubernatora. Obecny gu­
bernator amerykański, Murphy. cieszy, się 
wśród mieszkańców wielka popularnością. 
Jest on gorliwym katolikiem i bardzo 
czynnie zajmuje się przygotowaniami do 
Międzynarodowego Kongresu Euchary­
stycznego w Manili.

W więzieniu hitlerowskim
Porwany swego czasu przez hitlerow­

ców z terem szwajcarskiego dziennikarz 
niemiecki Bertold Jacob, został, jak wia­
domo na skutek nacisku międzynarodo­
wej opinji i interwencji Szwajcarii uwol­
niony. Jacob znajduje się obecnie w Pa­
ryżu, gdzie kuruje się po przejściach wię­
ziennych. Po przybyciu do Paryża Jacob 
złożył następujące oświadczenie:

„Prawdą jest. że nie byłem tak źle 
traktowany, lak inni więźniowie. Pi zez 
16 dni pi zęby walem w stale omytHlonej 
celi, z rękami związanemi z przodu. W 
celi znajdowało się bez przerwy dwóch 
dozorców, którzy nie pozwalali mi za­
snąć. Chciano w ten sposób złamać mój 
opor. Wszystko to jednak było nirzem, 
w porównatru do tego, co widziałem w 
Columbii (więzienie hitlerowskie).

Tortura moja osłabia, gdy opinia w 
bliczna zajęła się mo>ą sprawą. W mia­
rę, jak głos tej opinji był coraz silniej­
szy. mój los się poieps^al. Wreszcie moi 
dozorcy otrzymali polecenie, aby się ze­
mná leniej obchodzić. Od tej chwili, dzię­
ki międzynarodowej opinji publicznej, 
traktowano mnie bardziej po ludzku".

Ja db zapowiada, że jak tylko zdrowie 
ma na to pozwoli, dokładniej cpdwie o 
swoiem uwięzieniu i co widział w Trzeciej 
fzeszy.

mieszczona na łamach francuskiego 
goürika „Le Voyage“.

Korespondent tego czasopisma rozma­
wiał w Addis Abebie z „gwardzistą lego 
Mości Negusa“, aby dowiedzieć sie, jakie 
wiadomości żołnierz posiada o współcze­
snej sytuacji światowej, o wojnie, o spra­
wach europejskich ftp.

Okazało się. że wojak abisyński jest 
o wiele więcej wykształcony, aniżeli 
Przypuszczano. Gwardzista „Jego Mości 
Negusa“ dosyć jasno objaśnił, czego do­
tyczą pretensje włoskie i pod jakiem, 
wzg'ędami Włochy nie zgadzają się z 
Anglją. W geografii był słabszy, niż w 
polityce. Genewa, gdzie obraduje L ga 
Narodów, leży, jego zdaniem, niedaleko 
Londynu, co wywołuje gniew ze strony 
Mussoimiego, który pragnąłby, aby sie­
dziba Ligi Narodów znajdowała się bli­
żej Rzymu... O Hitlerze wie gwardzista 
abisyński tyle. że jest to „były naczelny 
dowodoa w wojnie światowej, który ob­
wołaj się ostatnio cesarzem niemleCKin., 
że <est żydem } wrogiem chrześcijań­
stwa...“

Ciekawe są wiadomości tego Abiśyń ■ 
czyka o Rnsji.

— Gdz e leży wielkie to państwo? — 
brzmiało pytanie.

— Na skraju Europy. Naród, żrjpcy 
tam, nazwany iest obecnie bolszewkarr.i.

—■ Jak' iest obecnie rząd w Ros.r?
— Dokładnte nie wtem... Jakiś taki, 

■akiego nigdzte ntema na święcie! — 
brzmi odpowiedź.

— A kto rządzi w Rosji?
*— Negus Stahu.



Nr. 3938 — 29. 9. ji. .POLONIA 5fr. 5.

KOUMU rOLITVP. ANGLII
Pacyfizm i interesy

Myliłby się ten, ktoby sądził, że w 
sporze Wioch z Abisynją sympatie an­
gielskie z czysto idealnych pobudek są 
Po stronie Abisynii i że są zupełnie bez­
interesowne. Anglia i w tym wypadku z 
niebywałą zaciętością, jak widzimy, bro­
ni swej przewag1 kolonialnej, a w grun­
cie rzeczy Abisynia iest jej zupełnie obo­
jętna. Historia dowodzi, że Anglja zawsze 
dążyła da tego, by w krajach zamor­
skich Każdy kraj bezpański przyłączyć 
do swoich posiadłości kolonjalnych w ja- 
kieikolwiekbą^ź Komie.

Najlepiej ilustruje angielską politykę 
kolonialną podział kolonij niemieckich po 
wojnie światowej. Po stronie zwycięskiej 
Ententy było kilka państw, pojadających 
kolonje, a mianowicie Anglja, Francja, 
Belgja, Włochy i Portugalia. Rosji za 
państwo kolonialne trudno uważać, gdyż 
jej posiadłości azjatyckie właściwie sta­
nowią dalszy ciąg Rosii europejskiej. W 
Traktacie Wersalskim Rzesza Niemiecka 
musiała się wyrzec wszystkich praw na­
bytych w Afryce i w Azji i wszystkich 
swoich kolonij.

Niemcy mieli w Azji kolonję w Kfau- 
czau. uzyskaną w wieczystą dzierżawę 
od Chin. Obejmowało ono 550 kwadra­
towych kilometrów. W AuMraPi Niemcy 
mieli 245.000 kw. kilom., a Afryce 
2.707.300. Niemieckie kolonje w Afryce
s.iładały się z 4 oddzielnych części: z 
Niemieckiej Wschodnie! Afryki, obejmu­
jącej 995.000 kw. kilom., Niemieckiej po­
łudniowo zacncdnlej Afryki (835.000 kw. 
kilom.). Rameními (795000 kw. kilom.) i 
Togo (823.000 kw. kilom.).

Ciekawe jest, jak podzieliła się Angijs. 
z swemi sojusznikami kolonjami niemiec­
kiemu Włochy z kolonij niemleckkh nie 
otrzymały nic. Tłumaczy się to tern. że 
krótko Przed wybuchem wojny świato­
wej Wiochy zdobyły w północnej Afry­
ce obszary 1.500.000 kw. kilom. Be'gja o- 
trzymała kawałek niemieckie. Wschod­
niej Afryki, ziemię Ruanda-Lnmcti ob­
szaru 53.000 kw. kilom., którą przyłą­
czyła do swojego Kongo. Francja otrzy­
mała z niemieckiej kolonii Togo zaledwo 
43.000 kw. kMotn., a z niemieckiego Ka­
merunu 482-000. Olbrzymia większość 
łych memieckicn posiadłości w zachod­
nie] Afrycę zabrała Anglja (ha sienie. A 
kolonialne interesy Francji wymagały 
przedewszystkiem, aby Francja na za- 
chodniem wybrzeżu pozbyła sie licznych 
enklaw w swych tamtejszych posiadło­
ściach kolonialnych. Począwszy od Małej 
Syrty aż do ujścia Konga w francuskie 
posiadłości kolonjalne wrzynają się na 
ich wybrzeżach morskich enklawy hisz­
pańskie. portugalští e, angielskie, oraz 
republika murzyńska Liber#. W ten spo­
sób wybrzeże lachclbo-alrykańskich 
posiadłości francuskich w dwunastu miej­
scach jest poprzecinane obcym1 enkla­
wami. Anglja jednak wcale o tern nie my­
ślała, aby Francji odstąpić swoje enkla­
wy, przeciwnie, zabrała większą część 
kolonij niemieckich dla siebie. Francuski 
dorobek kolom'alr y w wojnie światowej 
wynosił 482.000 kw kilom.

Południowo-zachodnią Afrykę nie­
miecką Anglja Przyłączyła bez wszyst 
k'ego do Unii Południowo-Afrykanskiej, 
a więc nie wprost do swoich kolonij. ale 
do państwa, wchodzącego w skład Impe­
rium angielskiego. Z Niemieckiej Wscho­
dniej Afryki wykroiła mały kawałek w 
obszarze 53.000 kw. kilom., który odstą­
piła Beigjł, i-sztę tej kolonji zatrzymała 
dla sieŁwe. To stanowiło największy 
zysk kolonialny Angijj w czasie wojny 
światowej, bo przez to zabranie Wschod­

niej Niemieckiej Afryki, Atiglja uzyskała 
połączenie swych posiadłości połudmio- 
wo-afrykańskkh z angielskim Sudanem 1 
Egiptem, czyli innemi słowy Kapsztatu z 
Aleksandrią. Z niemieckich ko'onij w A~ 
fryce Anglja zabrała 1.900.000 kw. kilom.

Podobnie podzie'ono niemieckie kolo­
nje w Australii. Niemiecka część Nowej 
Gwinei wynosiła 183.000 kw. kilom., ar­
chipelag Bismarkowski 47.000, Wyspy 
Marszałkowskie i Salomońskie Karoliny 
i Samoa razem około 5.000 kw. kilom. Z 
tych Posiadłości otrzymała JaPonja wy­
spy Marszałkowskie: Salomona i Karo­
lińskie, Srmoa została przyłączona do 
Nowej Zelandji, a więc pośrednio do An- 
glji, a reszta zabrała Anglja bezpośrednio. 
W ten sposiób Anglja z niemieckich kolo­
ni] zaorała 80 procent, a resztę oddała 
Franci? i Belgjl.

W Azji Mniejszej Francja otrzymała 
jeszcze w Syrjj i na Libanie 200.000 kw. 
kilom., ale Anglja w kzf. uzyskała Irak 
(302.000 kw. kilom.), Palestynę (20.000 
kw. kilom.), Transjordanję (40.000 kw. 
kilom.). PrzeaewszystKiem Anglja nie do­
puściła Francji do Mossulu, gdzie sa Po­
la naftowe. Francji, nie mającej ani w 
kraju, anj w kolonjach nafty, właśnie 
wybitnie chodziło o Mossul. Włochy z 
woiny światourej wyszły co do kolonial­
nych posiadłości z zupełnie próżnem* rę- 
kam'. czern uzaisannla także Alussi >inl 
swoje pretensjo do Abi-Synjl, z której chce 
zdobić kolonję włoską.

ć&mIom wu£ są nad wgfawto

szczoteczki!
Szczoteczka twarda czy miękka — oła 
pytania, na które najlepsza odpowledł 
mogą daé lylko zęby i dziąsła. Nalały 
ustanowić się nad «ryborem szczo* 
taczki do zębów, a jaszcza lepiej ze» 
zięgnęć rady awago dentysty. Który 
»- ia*e, jakiej szczoteczki wymagaję 

Wasza zęby.

Pamiętajcie s 3 zalety przemawlaję aa Kalodsalmę

a 1 Łagodna piana czyi cl gruntownie zę* 
■•1 by, docierając do wszyslkich mieji^ 

których szczoteczka nie dosięga.

Idealnie delikatna pasta czylci r nalj«

Zawarty w niej Sulforielnoleał

®
dra. Braeunlicha zwalcza nlabea» 
piec ei.y LmaA nazębny I zapobiega 
jego ponownemu tworzeniu się.

KALODONT
przeciw kamieniowi nazębnemu

Nowoczesna wędrówko Indów
na Półwyspie Bałkańskim

Nigdzie bodu,i w Europie nie są naro­
dowości taK pomieszane, jak na Bałka­
nach. Mapa językowa i narodowościowa

PRZY IYYKOSC1
stosuje się znaną SoL MORSZYŃSKĄ lub 
WODĘ GORZKĄ MORSZYŃSKĄ. Żądajcie w 
aptekach i składach aptyc-.nveh.

przedstawia tam coraz pstry i wciąż ssę 
zmienia. Jest niejako jeszcze niewykoń­
czona,. Są to skutki przeszło półwieko-

Gen. Nobile, który swego czasu popadl u Mus- 
solnUgo w iiiełaskę. został obecnie powołany 
przci dykta.ora Wioch do Rz-tnu z Moskwy, 
gdzie dotychczas pracował przy instrukcji 

Sterowców sowh "kich.

Król bułgarski Borys,

wego panowania Turcji, której granica 
kiedyś sięgały daleko do środkowej Eu­
ropy, bo aż do południowej Slowaczyz- 
ny. Panuiacy naród turecki ani swą li­
czebną siłą, ani swą kulturą nie był w 
stanie zasymilować podb tych narodów. 
Turcy osiedli przeważnie w miastach, na 
ważnych punktach strategicznych i na 
żyznych równinach. Turek nie był czio- 
w.ekiem pracy, lecz urodzonym panem, i 
jako pan życie swoje trawił, a pracować 
na niego musiały p-odbitn narody. Podbi­
te narody chrześcijańskie zamieszkiwały 
vriéš. Po .Tiiaśtacn słyszało się przeważ­
nie język turecki, który był językiem 
urzędowym i językiem panów.

Wyzwolenie słowiańskich narodów na 
Bałkanach rozpoczęło sie prze-l 1(10 laxy. 
Kościół odegra) tam pod tym względem 
wielką rolę. Albowiem nasamprzód 
oswrbodzanie Słowian rozpoczęło się w 
dziedzinie kuścleln-ej I kulturalnej, a póź 
niej dop:ero pod wzg'çdem poetycznym. 
W związku z oswobodzeniem słowi Pi­
skich narodów zaczęła rię znreniać także 
»napa językowa na Bałkanach, a zmiany

te przybrały wielkie rozmiary po wojnach 
bałkańskich i po wojnie światowej. Gdy 
powstawały nowe Państwa bałkańskie, 
okazało się. że (niepodobna było je roz­
graniczyć ściśle według granic języko­
wych. O jakiejś ochronie rmriejszpści na- 
rouowycn wtenczas nie było mowy. A 
choć dziś ona na Bałkanach istnieje, to 
ma znaczenie czysto teoret; ozne. Tam 
na Bałkanach kwestjo mniejszości naro­
dowych rozstrzyga się o wiele radykal­
nie’.

Wyswobodzenie Grecji, Serbji i Buł 
garii i rozszerzanie granic nowych 
państw miało w następstwie wielki ruch 
emigracyjny Turków, którzy masowo 
opuszczali te nowe państwa. Za ich Przy­
kładem szli Grecy, Bułgarzy ] Serbowie, 
którzy w ciągu wieków się jturczyli i 
uwąiali się za Turków. Liczbę tych j>Q- 
turczeftców podają na mitjon. W miarę 
wzrostu uświadomienia narodowego 
wśród Serbów i Bulgarlów zaczęła znikać 
także greczyzna. Język grecki utrzymał 
się tylko na wybrzeżach Morza Egejskie­
go i Czarnego, gdzie kolonizacja grecka 
rozpoczęła się już w starożytności.

Prawdziwa wędrówka narodów na 
Bałkanie rozpoczęła się dopiero w po­
czątku nas'ïego stulecia. Wskutek ucisku 
tureckiego iuż dawno przed wojnami bał- 
kańskiemi około pół miljona Bułgarów 
opuściło swoje siedzioy w Macedonii i 
przeniosło się do Bułgarii, gdzie dzięki 
swojej inteligencji stal; się czynnikiem 
bardzo wpływowym. Stolica Bułgarii, 
mająca 300.000 mieszkańców, liczy prze­
szło 100.000 Macedończyków.

Po wojnach bałkańskich rozpoczął się 
nowy ruch narodów. TVrêÿ masami emi­
growali z południowej Serbji, z Buł­
garii i Grecji, Bułgarzy opusizezali jugo­
słowiańską i grecka część Macedoji, a 
Grecy Bulgarie. _ W ten sposób około 
miliona ludzj zmieniło swoje sle-fciby. 
Poprzednio. za panowania sułtana Abduła 
Hamida w Turcji doszło do krwawych 
prześladowań Ormjan, Którzy uciekali z 
państwa tureckiego j szukali Przytułku w 
państwach (słowiańskich. Dzies.'ąik; ty­
sięcy Armeńczyków osiadło wtedy w 
Bułgar]!. Podczas wojny światowej Tur 
Cy w bai barzyński sposób rozwiązywali 
u sienie kwestię ormiińską, mordując 
Ormian w okrutny sposób.

Najwięcei wzrosła fala ruchu ludności
wolnie światowej. Po zwyc:e«twie 

Kemala Paszy nad Grekami w Azji Mniej­
szej nowa nacjonalistyczna Turcja za 
wsze'ką cenę starała się Pozbyć swych 
mniejszości narodowych. OkOł" mbi na 
dredów wypędzili Turcy z Azji MnV 
szel 1 Trac??. Wygnańcy greccy osiedl1 
po wie’kich miastach greckich, i dzięki 
nim Ateny przekroczyły rri’ion mieszkań­
ców. Saloniki sfołv się rjtiast«ir: prze«zi 
nółmibo.novvem. Wieki z nich osiadło 
rakie po wsiach, szczes^fcie w greckiej

Tracji i MaceJoniji, które wskutek tego 
dziś są krajami czysto greckiemi.

Grecja w tym samym czasie zawarła 
umowę z Bułgarią, dotyczącą wymiany 
ludności Dzcki tej umowie wszyscy 
Bułgarzy, ^nieszkiHacy prowincje grec 
kie, wyemigrox/ali do Bułgarii. Tracja 1 
Macedonia grecka dziś zamieszkane sa 
przez ludność grecką. Turcja wychodź­
ców tureckich z państw słowiańskich, z 
Grecji i Rumunji osiedla w tureckiej Tra­
cji i w Azji Mniejszej. Około 100.000 
Turków opuściło już Grecję. W Bułgarii 
żyje Jeszcze około pół miljond Turków

Kroi Jugosławii Piotr II.

i około 150.000 sturczonych Bułgarów. 
Turcy Pomiędzy nimi prowadzą bardzo 
usilną propagandę, aby emigrowali do 
państwa tureckiego. Stosunkowo mało 
Turków opuszcza Jugosławię, zato tem 
większa jest emigracja T.mków z Rumu­
nii W same,i Dobrudży żyje ich około 
250.00J. Pomiędzy rządami tureckim i 
rumuńskim stanęła umowa, według któ­
rej ci Turcy w ciągu lat 5 mają opuścić 
Rumurlę

Turcja osiedla swoich emigrantów, 
przedewszystkiem w tureckie] Trać ii, 
gizie przestrzeni 24.000 kw. kilome­
trów żyje tylko około miliona ludzi. No­
wi Turcja poświęca wiele uwagi Tracji. 
Pragmt ią zaludnić ludnością wyłącznie 
turecką, która ma tworzyć niejako wat 
och/omy nr7rcîwko parc’u Słowian, W 
następnych 5 latach około Pół miljona 
Turków ma otrzymać w Tracii przydzia­
ły ziemi. Podobną politykę prowadzi 
Grecja w swych północnych Prowincjach, 
gdzie osiedla w wielkiej liczbie ludność 
grecką, aby z tych prowincji również 
utworzyć wat ochronny przeciek3 parciu 
Słowian ku Morzu Egejskiemu,
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Poniedziałek. — Oodz. 6 msza Sw.
6.30 msza iw.
7 rocznica za t Różę Szralowa.

7.30 za aoWAłżeńców Pokorskiego i Achtelikowinę.

Stan pogody
Przevidywany przebieg pogody do połud­

nia: Po chmurnym, miejscami mglistym ranku, 
w ciągu dnia pogoda słoneczna, Cieplej. Słabe 
iťiatrv miejscowe lub cisza.

Zwolnienie Rutkowskiej
Sprawa zabójstwa, dokonanego w 

Czwartek wieczorem na Rynku katowic­
kim. wzięia w piątek (niespodziewanie 
sensacyjny zwrot. Rutkowska została 
mianowicie doprowadzona przez policję 
po przesłuchaniu do sędziego śledczego 
Sądu Okręgowego w Katowicach, który 
po ponownem przesłuchaniu jej zarządził 

r-woImenie zabój: vni pod doz^r poli­
cyjny. Nie było bowiem potrzeby trzy­
mania Rutkowskiej w areszcie śledczym, 
gdyż obawa ucieczki nie zachodzi, a po- 
zatem nie zachodzi również obaw a ma­
tactwa i nakłaniania świadków do fałszy­
wych zeznań, bowiem Rutkowska ďo 
wszystkiego szczerze się przyznaje.

Z tego też powodu mierna potrzeby 
prowadzenia długotrwałego śledztwa, 
które zostanie w najbliższych dniach za­
kończone. NastePnie zostanie przez pro­
kuratora napisany akt oskarżenia tak, że 
proces ten odbędzie się ieszcze w pizy- 
szłym miesiącu. Rutkowska po opuszcze­
niu biura sędziego śledczego wyjechała 
do Sosnowca, gdzie jest stale meldowaną 
i tam będzie oczekiwała Procesu i wv ro­
ku. (s)

SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
pomaga w katarach.

Dwa włamania w Piotrowicami
W Piotrowicach miały miejsce wr no­

cy na 27 biti. aż dwa włamaria. I tak za­
kradli się nieznani sprawcy do Piwnicy 
ktrp^a Wawrzyńca Muchy, skąd za­
brali kilkadziesiąt słoików z zaprawiane- 
ml owocami, 600 jaj, kilka pak sma'cu, 
oraz margaryny j szereg innych towa­
rów, na łączną wartość około 1.0C0 zł.

Tej samej nocy najprawdopodobniej 
c> sami sprawcy włamali się do sklepu 
kolon jakiego Fryderyka Kleszcza skąd 
«kradł; sporą ilość masła, jaj, serów, 1000 
kostek bulionu, maggi i t. p. Szkoda wy­
nosi przeszło 60C zł. Tak w jednym jak 5 
w drugim wypadku złodzieje zbiegli wraz 
z łupem w niewiadomym kierunku. Poli­
cja jest już Podobno na tropie złodziei.

Bezczelny złodziej
Do jednej z restauracyj Przy ulicy 

Dworcowej w Katowicach przybył w 
piątek wieczorem mieszkaniec Nowej 
Wsi, Herman Franosz i odpoczął przy 
szklance piwa. Po pewnej chwili przystą­
pił do niego jakiś o sol mik, który przed­
stawił mu swoje ciężkie położenie mate­
rialne. Franosz, litując się nad biedak em, 
zafundował mu szklankę piwa, przyczem 
wdał się z nim w przyjacielską rozmowę. 
Ody Franosz wreszcie opuścił lokal, 
stwierdził ku swemu przerażeniu, iż 
rzekomy biedak w czasie rozmowy skradł 
mu portfei. zawierający 57 zł. Złodziej 
ulotnił się w nieznanym, kierunku.

Nieszczęśliwy wypadek w biedaszybie
W piątek popoł. wydarzył się na tere- 

ni bieda-szybćw w Wełmowcu nieszczę­
śliwy wypadek, którego ofiarą padł 45- 
letni kotlarz, Józef PIiarski, zamieszkały 
w Siemianowicach, przy ul. Kopernika 6. 
P., opuszczając się do wnętrza jednego z 
biedaszyfoów, spadł na dno szybiku, wsku­
tek urwania się linki z wysokości oko’o 
20 metrów. P. doznał złamania kręgosłu­
pa i złamania lewej nogi. W stanie bar­
dzo groźnym przewieziono go do szpita­
la hutniczego w Siemianowicach.

Wąs wydany władzom polskim
jak się dowiadujemy, władze niem eckie wy­

dały w sobotę aresztowanego w Gliwicach za 
sprzeniewierzenie 50.000 zł. w jednej z kan- 
celary'j notarialnych w Katowicach, Wąsa. Zo­
stał on wprost z dworca odstaw ony do sę- 
Iziegi śledczego Sądu Okręgowego w Katowi- 
taicii- który zarządzi! osadzenie go w więzieniu 
ikdc*em. „(s).

P O E O N I A “

Wybuch w warsztacie V
w Katowicach

W piątek w południe wydarzył się w 
warsztacie ślusarskim Magistratu miasta 
Katowic nieszczęśliwy wypadek.

Oto jeden z zatrudnionych tam ślusa­
rzy, 32-letni Karol Podbił, zamieszkały w 
Katowicach III, przy ul. Limanowskiego,

manipulując kapiszonem kopalnianym, 
spowodował nagle wybuch. Na skutek 
wybuchu doznał on poważnego okalecze­
nia lewej ręki i odwieziony został do szpi­
tala miejskiego w Katowicach

Powróci!
Dr. med. KAROL HESSEL
długoletni br lekarz uniwersyteckich klinik we 
Lvowie, Paryżu i Wiedniu, ordynuje w cho­
robach wewnętrznych i nerwowych i pro­
wadzi. Zakład elektro — i światłoleczniczy. 
CHORZÓW I, (Król-Huta), ul. Wolności 11 

Telefon 402 /7

Po blisko całonocnych obradach
Ifógulnwano nareszcie sprawę urlopów robotniczych na Śląsku
Piąltkowe rokowania między Przed­

stawicielami Zw. Pracodawców Przemy­
słu Górniczo-Hutniczego G. Śląska oraz 
przedstawicie’ami rubotniczych związków 
zawodowych przeciągnęły się do soboly 
goćz. 2,30 nad ranem. Po wyczerpującej 
dyskusji nad sprawą uregu'owania urlo­
pów robotniczych w przemyśle górnoślą-

uniowy wynosi 7 dni. Pracodawcy do 
tej 7-dnio‘wej różnicy doliczali po 5 nie­
dziel. Obecnie na podstawie powyższego 
okólnika i porozumienia z dnia 28 bm. nie
bedzle im wolno tego robić, a pozMem 
będą oni musieli roLotn'kom za cały czas 
wstecz nadpłacić niesłusznie potrącone 
niedziele.

ilość płatnych dni urlopu, przewidzianych 
ustawa.

W dalszym ciągu ustalono, ie wyna- 
grodzenie za dniówkę urlopową nie mo­
że być wyższe, niż przeciętny dzienny 
zarobek danego robotnica. Jeżeli wyna* 
grodzenie pracownika składa się z dniów* 
ki łub poborów oraz premji minimum®

Ji/io^Lr<x7TwiĄa
cLclJp. oUu&cJrll SEBIDOMTCâ SZOFHAMÀjpecjaßnxx, d£a diLect 

poTTuxroAc/xx^Afct, 
pastą duo Juępów

skim w sobotę o godz. 0,30 podpisały obie 
strony ostatecznie deklarację następują­
cej treści:

„W wyniku dzisiejszych obrad obie 
strony stwierdzają zgodnie, że wszystkie 
nieporozumienia, wynikłe na tle stosowania 
orzeczenia Polubownej Komisji z dnia 20 
łipca br , zostały usunięte, że strony opra­
cowały wspólnie wytyczne, według, których 
odbywać się będzie w czasie trwania waż­
ności tego orzeczenia udzie'anie urlopów, że 
te wytyczne mają się na tychmiast ukazać w 
w druku i znaleźć natychmiastowe zastoso­
wanie“.
Pod deklaracją ta złożyli swe podpisy 

Przedstawiciele wszystkich związków ro­
botniczych, a więc również w im'eniu Ch. 
Z. Z. p. Hugon Hanke, a ponadto Przed­
stawiciele pracodawców z dyr. Chmie­
lewska na czele.

Równocześnie Związek Pracodawców 
wydał do wszystkich zakładów przemy­
słowych zrzeszonych w Związku Praco­
dawców okólnik nasteiHiiacej treści:

„Przypominamy Zakładom, że w okresie 
urlopu, nie wolno potrącać więcej niedziel, 
niż w tym okresie urlopowym rzeczywiście 
przypadło. Niesłusznie potrącone niedziele 
należy zatem wynagrodzić“.
W związku z powyższym okólnikiem 

zaznaczyć należy, że jeżeli np. na pod­
stawie starej umowy przysługiwało ro­
botnikowi w przemyśle śląskim 12 dni ur­
lopu, a z 8 dn;. korzystał, to różnica te:

Ponadto Związek Pracodawców za­
wiadomił poszczegóne zakłady, by w 
wypadkach, gdy wynagrodzenie za urlop, 
obliczone zgodnie z postanowieniami ust.
2 b obowiązującego orzeczenia Polubow­
nej Komisji z dnia 20 łipca br., było wyż­
sze, niż w-ynikające z podzielenia zarobku 
za ostatnie 3 miesiąc« przez ilość dni po­
wszednich (pkt. 2 a orzeczenia) wypłaca­
no robotnikom tę wyższą Sumę.

Jednocześnie Związek pracodawców 
zwraca się do poszczególni ch dy rekcy) 
7, Prośbą, by zechciały natychmast zba­
dać skargi, o ile na tern tle cne istnieją, 
i w najkrótszym czasie ustalić stan fak­
tyczny, a ewentualnie wypłacić robotni­
kom w gotówce należną im z tego tytułu 
różnicę. O ile więc rp. robotnik miał pra­
wo do 12 dni urlopu taryfowego, po po­
trąceniu li do 9 dni. to przy zarobku 
dziennym, wynoszącym 10 zł. wynagro­
dzenie zą urlop wynosiło 90 złotych. Ro­
botnik ten’ przy przepracowaniu 13 dni w
3 miesiącach, poprzedzających urlop. o- 
trzymałby wynagrodzeń e za dmówkę 
urlopową w wys. 1.67 zł., a Przy 13 płat­
nych dniach w srnfe 21.71 zł. Ponieważ 
wynagrodzeni« urlopowe z umowy tary­
fowej jest wyższe. od wynagrodzenia z 
ustaw v. na’eżv temu robotinkowj wy­
płacić tę większą kwotę, tj. 90 zł.

Mis wytyczne ‘1 na Werencji
z pracodawcami?

* W ciągu »łątkowych do soboty nad 
ranem trwających rokowań między pra­
codawcami a pracobiorcami ustalano na­
stępujące wytyczne w sprawie urlopów 
robotniczych:

W okresie od zawarcia ugody do 
końca ważności orzeczenia Komisji Po­
lubownej z dria 20 łipca br. przyjmuje się. 
że urlopy należy zasadniczo zaczyniać 
każdego 1-go lub 16-go dma miesiąca z 
wyjątkiem przeszkód ruchowych.

O ile chodzi o spra wę wynagrodzenia

za czas urlopu, ustalono, że w zasadzie 
należy wynagrodzenie za urlof robotni­
ków, pracujących na akord lt.b dniówki?, 
obliczać w ten sposób, że wynagrodzenie 
to stanowi kwota, otrzymana z podziele­
nia zarobku w gotówce danego robotnika 
za ostatnie trzy miesiące, poprzedzające 
bezpośrednio urlop, przez ilość dni po- 
wszedtiich (czarnych dni kalendarzo­
wych. przypadających w tym trzymie­
sięcznym okresie) i z pomnożenia przez

że fcsisnirc Tygodnie Targowe w Katowicach

Ii wystawa obrazów artystów plastyków
uruchomione będą dla publiczności W¥ Ifêedx . Sï!@. IX.

/ Kisicie cenw ws!«pu.
Informacje: Śląskie Towarzystwo Wystaw, i Propagandy Gospodar­
czej, Katowice, ulica Stawowa nr. 14, telefony Nr. 300-71 i 318-68

należy stosować zasadę, że wynagrodzę* 
nie to ma odpowiadać zaroÓKOw] w okre- 
sie urlopu z doliczeniem przeciętnego do* 
datku premiowego, obliczanego na Pod* 
stawie 3-miesięcznego okresu, poprze­
dzającego urlop.

Przepisy przejściowe
Wreszcie ustalono również następują­

ce przepisy przejściowe:
Pierwszy punkt tych przepisów prze­

widuje, że z tytułu wynagrodzenia za ur­
lop w żadnym wypadku nie można żą* 
dać od robotnika zwrotu. Pieniądze, po* 
brane tytułem zwrotu, muszą być robot­
nikowi ponownie wypłacone.

Drugi punkt przewiduje : W wypadkach, 
gdy wynagrodzenie za urlop, obliczane 
jest na podstawie 78 dni w ostatnich 
trzech miesiącach, poprzedzających ur­
lop. a rzeczywista ilość czarnych dni ka­
lendarzowych będzie mna, mż 78. to nałer 
ży przeprowadzić Ponowne obliczenie ł 
ewentualną różnicę robotnikowi wypła­
cić.

Wreszcie trzeci punkt przewiduje: .te­
sli robotnik wziął za rok 1935 p;zei 13 
kwietnia 1935 r. pełny urlop według u- 
mowy, to otrzymał już wszystko, co mu

PAMIĘTAJf KUP TWÓJ LOS 
de I. KLASY
W KOLEKTURZE

KATOWICE, św Jana 1—3, tel. 310-94

się do 31 grudnia 1935 r. mogło należeć, 
i ta sprawa jest całkowicie w takim wy­
padku załatwiona. — Jeśli zaś robotnik 
wybrał część urlopy przed 15 kwietnia 
1935 r., t. j., że dano mu kilka dni opłaco­
nych tak, jak przew;dywała taryfa, to od 
ilość? dni urlopowych, któreby mu się na­
leżały teraz, naiezy potrącić tyle dni, za 
Me mu wtedy zapłacono. — Kwesfja, czy 
za takie dni urlopowe dany robotnik do­
stał wtedy za każdy dzień urlopowy 
mniej lub więcej złotych, niż obecn.e, nie 
wpływa na obliczeni« należności za po­
zostałe dni urlopowe.

W ten sposób sprawa urlopów zo­
stała ostatecznie uregulowana, chyba, że 
przy stosowaniu umowy wyłonią się 
dla interpretujących ją czynników nowe 
trudności

Powtórna „wizyta“ włamywaczy
w mieszkaniu Huterera w Katowicach

Niedawno donosiliśmy o śmiałem wła­
maniu, dokonaném do mieszkania kupca 
Huterera w Katowicach przy ul. Teatral­
nej 6, I p., gdzie wtedy złodzieje skradli 
większą ilość biżuterji. Jeszcze nie prze­
brzmiały echa tego ostatniego włamania, 
a tu znowu dochodzą nas wiadomości o 
powtórnem włamaniu się dc tego same­
go m‘eszkanią.

Oto w nocy 27 bm. zakradli się zło­
dziej« do Podwórza tego domu i, korzy­
stając z głębokiego snu domowników,

przystawili drabinę do uchylonego okna 
spiżarni Huterera. Dostawszy się następ­
nie do pokoju jadalnego, skradli płaszcz 
zimowy męski oraz 4 duże srebrne licłr 
tat ze.

Po dokonaniu kradzieży złodzieje zbie­
gli wraz z łupem, przez nikogo nie zau­
ważeni w niewiadomym kierunku. Drabi­
na, po które) złodzieje weszli do mie­
szkania, była zepsuta i złodzieje. . scho­
dząc po niej wdół. spadł) na ziemię, bo­
wiem dębina się załamał?

Kongrr ma rozstrzygnąć!
Dziś w godzinach przedpołudnio­

wych odbędzie się w Katowicach po­
wtórny kongres radców załogowych 
przemysłu górniczo-hutniczego, na
które m omawiana ma być sprawa 
strajku generalnego, proklamowanego 
na dzień 30 bm. W ciągu soboty p. 
Wojewoda konferował z przedstawi­
cielami zwdązków robotniczych. Zdaje 
się nie ulegać kwestji, że konferencje 
te nie pozostaną bez wpływu na prze­
bieg dzisiejszego kongresu, który pra­
wdopodobnie zadecyduje o odwołaniu 
strajku.
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Tabletki Toga
cierpieniach 
■eumatycznych 
pode g ne.

** migrenie,' 
bólach nerwe 
w/ych L głowy.

grypie i przeziębieniu 
hbletlo Tgqal przynosić ulgę w tych norpieniacü

Oryginalne tabletki Togal ag do 
nabycie w* wszystkich ap>ekoCh

Jhotpiam
Radiowy

Napu się kwasu solnego
Na placu Andrzeja w Katowicach w 

piątek wieczorem usiłował popełnić sa­
mobójstwo przez wypicie kwasu solnemu 
25-letni Paweł M., zam. w Weinuwcu. W 
stanie nieprzytomnym odwieziono go do 
szpitala miejskiego w Katowicach. Jak ze 
znalezionego przy nim listu wynika, przy­
czyną rozpaczliwego kroku były niesna­
ski małżeńskie. Po przepłukaniu żołądka 
stwierdzono, że niebezpieczeństwo życiu 
jego nie zagraża.

Okraüll trafikantkę
Do piwnicy domu pod nr. 6 przy u!. 

Piłsudskiego w Katowicach dostali się w 
nocy na 27 bm. nieznani sprawcy, którzy 
trafiki ulicznej niejakiej Wal. Kaczatnczy* 
kowe) sk-adii 170 zł. w bilonie i zbiegli w 
niewiadomym kierunku. Kaczamczyko- 
wa, zamieszkała w Katowicach III. na ko­
lonii Mościckiego, straciła w ten sposób 
cały swój tygodniowy zarobek.

Zjazb Kougrenanyi Waryńskich 
w Luberku

Nr dzień 6 października rt>. przewi- 
* [dziany jest Zjazd Marjański dła Kon^re- 

’^racyj Marjańskich powiatu łublinieckiego 
w Lubecku. Zjazd rozpocznie się uroczy- 
stem nabożeństwem w kościele parafjal- 
nym o godz. 10 (kazanie i suma ze wspól­
ną Komunją św.). Popołudniu o gedz. 
1-ej odbędą się w siarej szkole obrady 
zarządów. O godz. 2-giej odbędą się wy­
kłady dla wszystkich Kongreiganistek w 
kościele. O godz. 4-tej zakończenie u.o- 
czystemi nieszporami i Te Deum.

Str. f

r2)o{ky ivęck
mają ryiKo smakosze: oni ną 

tychmiast poznają, czy do potrą« 
wy užyto najlepszych przypraw^ 

Wszystko co pachnie sprawia 
przyjemność. Otwierając bieliź-/ 

niarkę niemniej mile łaskocze 
ros zapach świeżej bielizny, niż 

zapach wybornej pieczeni. Do 
świadczona gospodyni poznaje 

w tej chwili, czy bielizna była 
praną mydłem .Kołłontay z pral­

ką". Mydło to jest bowiem sil 
nie perfumowane w porównaniu 

z innemi mydłami do prania 
Zawiera ono również glicerynę, 

która chroni ręce i dlatego uży­
wa się mydła „Kołłontay z pral­

ką" nie tylko do prima, lecz 
również 00 pielęgnacji ciała

mydło z pra/kc

PóIIok miijona zioiyclt dla 80 Omiń
z Pszczyńskiego i sąsiednich powiatów

(Za lata 1927-^8*29 i 1930 władze skar I książę odwołał się, twierdząc, iż wymiar 
bowe nadesłały ks. Pszczyńskiemu udpo* tjest niesprawiedliwy. Sprawa ta oparła 
Wiednie wymiary podatkowe, od których * się o najwyższe władze skarbowe, a

Szczęśliwi; los
do I-ej klasy 34-e loterji kupisz w kolekturze

KAFTALA
gdzie król wygranych

MILION
padł już Vt raził 

Nie zwlekaj — zamów natychmiast
Kolswice. św. Jona 16 Cltcnów I, Wclncści 26 Bielsko, Wgne 21.

Konto P. K. O, 304.761.
■MmmnmminaMimimHBZBmimmiHn

Siiiiuły napad na placu Andrzeja
w Katowicach

NIEDZIELA 29 WRZEŚNIA X9ÎS R.
WnrSTJ Da * 11339,3 m) 9.00 Audycje porasrae. 10.00 

Trw&ńi. Nabożeństwa ze Lwows 12.15 Poranek tntwycz- 
ay. 14.30 Muzy*'» f-’nnowa a płyt. "5.00 ..Aud. dla 
wsrysUrlcfl". a Włjia. 16.15 Recital Araypcowy. 16.45 
„Cała Potoka ijóe-wa". Korcert chóru z °omjnáa. 17.00 
Muzyka taneczna. 17 40 „Mlrawki reit lalre". trajism. z 
Poznan a. i8.0u Recital Śpiewaczy z Poznan a. 18 30 
„Teatr Wy-*rainJ" z Wina. 19.30 Płyty. 20.00 Koncert 
aymfonlcsny. 21.00 „Na wesołe! lwowskiej fall“, transm 
• Lwowa. 21,30 ..Podróżujemy". 21.45 Transm Ir-^amtntu 
zawodów aport. Poozu P. W. 23 06 Muzyk- lekka (płyty).

Kraków (293.5 m) 9.0C Transm. z Warszawy. 10.00 
T-znsm. naJjafejstwa ze Lwowa. 12.15 Transm. z War­
szawy. 14.20 Koncert życzeń z płyt. 15.00 Transm. z 
Wülj*. 1600 Transm- z Warszawy I Poznan ia: 17 00 
T.ansi.i. z Wárs**wy 1 Pcznajitz. *s.3Ó Tnwum. z W ma 
19JO Płyty. 19.45-22 30 Transm. z "Óar.zawy 1 Lw-oW. 
(2.00 Traaiua s Warszawy. 23.05 7*iein* K-SWińsldt 
tp'y*y>.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wroclaw 1315.8 a) *odz. 00. 10.30. 12.00, 15.00

ic.oo
«edlotaa 1221.1 ml gooz. 11.00, 12.30. 13.10. 20 10.
Fraka (470.2 ml godz. 7.30. 12.35. 17.50. 20.00. 22.30
Wiedeó (506.8 Ol) godz. 9 45. 12 55. 17.45. 22.20.
Budapeszt 16504 «) godz. 10.00, 1540, 17.00, 20.40.

S2.Í0.

PONIEDZIAŁEK, 30 WRZEŚNIA 1938 R.
Katowice. 6.30 Audycja poranta. 12.03 Dziennik po- 

Vuťowy. 12.35 Muzyka lekka w wyk. Malej Oirk P. R 
pod dyr. ZOzulawa Górayńsklegc, 13.30 .2 różnych 
rtron i wiata ’ (płyty). 15 30 Koncert Tria Salonowego 
16 00 ..Składakiem przez Alpy" — pogadanka — wygi 
Józe! Górski 16.15 Koncert solistów. 16.45 ..Ożenił a;«" 
— skccr Władysława Bien ta. 17.15 ..Minuta poezii" — 
■owe w.ersze Maml Pí „Tkowskiei-Jror.rn.-rv.-skie' 17.20 
Litwor:’ ua cymbałach odegra Bolesław Romanowski ł 
WPtńsnczyzmy. 17.35 D. c. muzyki z płyt. 1740 Pogadaa. 
ka Brunona Winawera. 18.00 Recital organ iwy prof. Fe­
liksa Nów jwlcbk ego. 18 30 „Król Śmiały" — odczyt — 
wygi. dr. Władysław Dzksld. 16.45 Koncert reklamowy 
19.35 Wta-domoiol sportowe lokalne. 19.40 Wiadomości 
»portowe 20 25 Duety i piosenki w wyk. anlny Godlew­
skiej l Andrzeja Bos-jcklego. 2045 Dziennik wieczorny. 
2100 Recital wiolonczelowy Tcueusza Ufana 21.30 Wle- 
ozór literacki ..Satyra hvow*kl — Jan Lam" 22.00 Kon­
cert śymtoriiczn» w wyk. Ork. P. R. z udziałem Lota'jl 
Bologna — harfa. 23.06 OrJdsstry zagraniczne graj* do 
tańca (płyty).

Warszawa (1339,3 m) 6.30 Audycje poranne. 12.15 
Muzyka lekki 15.30 Koncert tria salonowego. 1615 Kon- 
Ocrr 50Li*.ów 16.45 ..Ożenił sic" — skect 17.20 Płyty
18.00 Recital organowy z Pozmunla. 18.30 Opowiadanie dla 
dzieci. 18.45 Muzyka lekki (płyty). 20.00 Audycja żoł- 
niersmi „Na urlopie" 20 29 Duety i piosenki 21 00 Re­
cital wiolonczelowy. 21.30 Wiecaór literacki ze Lwowa. 
32.C0 Koncert symfoniczny. 23.05 Muzyku taneczne (pły­
ty)

łOaków (293,8 ml 6 30 Transm. z Warsgaiwy. 1203 
Transm. z Warszawy. 1336 Plvty. 15.15 Transm. t War­
szawy 16.15 T az.sm z Warszawy I Poznanie 16.45 
Transm. z Warszawy. 17 20 RecrfaJ fortepianowy. 17 50— 
iJ.3d Transm. z Warszawy i Poznania. 18 30 Skr: ynka dla 
13*61. 18 45 Występ chóru Dana. (9.40—20.55 Transm. z 
Wcrsziwy 1 Lwowa 22.00 Transm. « Warszawy 33.05 
Mjzyka taneczna z płyt.

Poznań (345.4 m) 6 30 T.ansm. z Warszawy. 12 03 
Transm z Warszawy 13.30 Muzyka lekka I pios snkj 
13 25 T-* ism. * Warszawy 16 15 Koncert solistów ’6 « 
Tiinsm. i Warszawy !7 20 .V,|Ą-F, Szubert, •’.Wyïv1 
18 00 Recital oazanowy prafi F Vyw-»w eiskiego 18 45 
Kwadrans muzyk! poWdei. 19 40 T-jo.m. z v\ j-szawy 
2! 00 Transm. r Wa-szjrwjr 21 3i* I r.rt-in z« Lwowa
22.00 Transm. i Warszawy 23.05 Muzyka z płyt.

KONCERTY ZAGRANICZNE
Wroclaw (.113.8 ml godz. 6 30 12 00 17 00. 20.10.
31 idiolan (221.1 in) godz. 11.30. 17.05, 19 15 20 40
Praga (470.2 ni) godz !2 35 17 40. (8.25. ,51.30.
W ledfcr (504,8 ni) godz 11.45. 15.00. 18.30. 20.00.
Bi Isyeazt (560,6 mj godz. 13.00 17JO, 19.00, 22.10.

W piątek przedpof. .tucił się na prze­
chodzącą placem Andrzeja w Katowicach 
Dorę Nebeiową, zam. przy uli 3 Maja 32 
w Katowicach 17-letni Jan Król. zam. o-

W piątym dniu sesji trybmaiu przy- 
s e^iych w Opoîu zapad- czwarty z rzędu 
wyrok śmierci. Na ławie oskarżonych za­
siadł obywatel czeskoslowacki, Rudoll 
Menzel, oskarżony o usito.vane morder­
stwo w dw-uch wypadkach, dalej o doko-

i nane morderstwo w jednym wypa lku i 
{ o niedozwolone noszenie broni. Sąd przy-

statnio w Inowrocławiu, przy ul. 3 Maja 
35. Król usiłował wyrwać N. torebkę 
ręczną, co mu się też po krótkiem szamo­
taniu z na‘padniętą udało. Z torebką

s.ęgiych skarał Wetula za usitowane za­
bójstwo i niele.-olre roszonie broni na 15 
lat ciężkiego więzienia, a za zbrodnię 
morderstwa, doko.i^ną na osobie dowód­
cy grupy SA. Florka w Opolu, na karę 
śmierci przez ścięcie toporem.

W nocy na 18 listopada ub. roku 
w pewnej wiosce pod Opolem w czasie 
bójki usiłował Menzel zasztyletować nie*

gdy I tam ks. Pszczyński niczego nie 
wskórał, odwołał się do Międzynarodo- 
wego Trybunału w Ha-dze. Również i tarn 
sprawy nie potraktowano po myśli ży­
czeń księcia, wobec czego nasze władze 
skarbowe przystąpiły swego czasu do 
ściągnięcia należności.

Uzyskane w ten sposoo Woty podat­
kowe nie mogły zostać na czas rozdzielo­
ne pom ędzy wszystkie gminy, na tere­
nie których znajdują się. czy to grunta 
czy też kopalnie, wzgi. inne przeds ębi' r 
stw j ks. Pszczyńskiego. Z tego też po­
wodu należy im się udział w podatk -eh. 
Na przeszkodzie staiy temu jednak prze­
wlekłe procesv ks. Pszczyńskiego z wła- 
izamł.

Obecnie Jednak sprawa została osta­
tecznie uregulowana i Wydział Powiato­
wy w Pszczynie przystąpił do rozdziału 
należności podatkowych pomedzy wszy­
stkie gminy. W podziale tym uczestniczy 
8P gmin, nietylko powiatu pszczyńskiego, 
a'e . okolicznych, przyczem ,’gó’na sema 
przeznrr ona do rozdziału wykosi I i pół 
miijona Złotych. Na poszczegóne gminy 
pizyp&dna dość poważne sumy co dla 
niejednej z nich stanowić będzie bar Izo 
poważna pozycję w budżecie.

Ooecitie niektóre gminy, które n!e 
mogły od szeregu lat poczynić żadnych 
inwestycyj. będą mogły wydatkować na 
ten cel większe kwoty. M. in. gmina Ła­
ziska Górne otrzymać ma öO.CO1) zł., 
Podlesie 5«.COO zł., Tychy 45.00« z|., Lę­
dziny 44.000 Zł„ Mun k] nawet 14ŁOOO zł.

B

zbiegł Król w krzaki na ptacu, gdzie go 
jednak przyczyniano. Po spisaniu proto- 
kuhi odstawiono go do dyspozycji Sądu 
Grodzkiego w Katowicach. Królowi ode­
brano torebkę i oddano poszkodowanej. 
Zaznaczyć należy że w torebce nie było 
żadnej gotówki. Daremny więc był tiu-d 
śmiałego rabusia.

jakiego Zdorę, oraz restauratora Moczkę. 
W toku dochodzeń w tej sprawie stwier­
dzono, że Menzel zamordował również 
w Opolu w jednej z restauracji dowódcę 
miejscowej SA. Florka z Opola. Menzel 
przyznał do morderstwa, wobec czego 
sąd odstąpił od przesłuchania dalszych 
świadków i wydal powyższy wyrok,

Czwarty wyrok śmierci w Opola
nfcywate! czechos!cwacHi nmd sattetr za zantTnkwanie hitlerowca
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A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 

W KATOWICACH:
NIEDZIELA: g. 16 przedstawienie sprzedane,
*. 20 ..Zatole Ja".
PONIEDZIAŁEK: Z. 20 ..Brat marnotrawny". 
WTOREK: ř. 20 „Bra»ł marnotrawny".
A TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
CHORZÓW: piątek, 4 paźdz . z 20 .JCrewniaki". 
CIESZYN: piątek, 4 paźdz.. g. 20 „Zabiję ją". 
BIELSKO: ponledz.. 7 paźdz.. g 20 „Zabiję Ją". 
MIKOŁÓW: pomiedz.. 7 paźdz., z■ 19.45 „Gwałtu o- 

•ię dzíeie"
A REPERTUAR TEATRU DOMU LUDO­

WEGO W CHORZOWIE.
4. X. „Krewmaki." Ceny od 55 gr. — 2.20. 

REPERTUAR KINs
KATOWICE. Capitol: „Sequ Oia"\ Casino:' ..Folies 

Bersed" Maurice Chevalier. Colosseum: „Piotruś"
Rtalfo: „Roześmiane oczy". Union: „Czarna perła".
Dębina: „Żyd wieczny tułacz" i „Świat należy do Cje-
bde"

CHORZÓW 1. Colosseum: .Ostatnia miłość" I „Sln*- 
Sinz". Apollo: .Sequvía" i „Miłość FrI. Doktor".

SIEMIANOWICE. Apollo: „To lubią mężczyźni"
Kameralne: ..Inrperatorowa".

MYSŁOWICE. Casino: ..Kot ! skrzypce" Odeon'
.vKatiusza**- Helios: ..Bez nazwiska".

KOPALNIA EMA. Helios: „Noc miłości" I „DoJiua 
trwor*

RUDA. Apollo: „Ja/ką mnie pragniesz" oraz „FI'p I 
Flap wrogowie małżeństwa".

MIKOŁÓW. Adria: ./Tajemnica małej Shlrley" I
„Flip 1 Flap — synowie pustyni"

Uroczystość w 3 pułku ułanćw
W niedzielę odbyło się w Tarn. Górach 

doroczne święto 3 pułku ułanów. Już w 
sobotę rano odbyło się w kościele para­
fialnym nabożeństwo żałobne za polevých 
oficerów i ułanów. Wieczorem odbył się 
apel pułkowy. W niedzielę po uroczy- 
steir nabożeństwie odbyła się wspaniała 
defilada oraz wspólny cbiad żołnierski. W 
uroczystości tej wzięły udział przedsta­
wiciele władz oraz b. oficerowie i żołnie­
rze *ego pułku. W godzinach wieczor­
nych w ujeżdżalni pułkowej wyświetlono 
film. (ze)

Czy pani
N 'wo powstała

futro: Najpierw zastanowić się, a 
potem wybierać, gdzie kupić

ul. Wolności 22 - Telefon403-54
poleca bogato zaopatrzone składy FUTER DAMSKICH I MĘSKICH 

W.e kl wybór ikónk perskich i breitszwancowych.
Wszelkie przeróbki, jak również J odświeżeńb i farbowane wykonuje się szybko. 
Własny warsztat prowadzony przez dyplomów, mistrza kuśnierskiego 
Pierwszorzędni; madaicl Debre warunki płatności. Flsnmorzedny krd]
W roitsip październiku no wszellře Inwory I p./anMi 25°/o rabatu.

Szofer zabity - dwie osoby ciężko ranne
Na szosie powiatowe] pomiędzy Ur 

banowlcam, a Bhrutiiem Starym w;, dj' 
rzyła się w piątek w południe straszni 
katastrofa samochodowa, w której 
szofer poniósł śmierć na miejscu, a

Klimzowiec pod Chorzowem obchodzi 
uroczyście pierwszy swój sukces. Klika do- 
piiero miesięcy temu otworzyły się podwoje 
nowej świątyni tymczasowej w Chorzo- 
wie-Klimowcu, a już się okazuje, że ko- 
śció ek jest za szczupły, by pomieścić 
w sobie wszystkich tych, co tak chętnie 
doń śpieszą.

Patronem tego kościoła jest św. Fran­
ciszek z Asyżu, którego uroczystość przy­
pada na 4-go października. Natomiast 
uroczystość odpustowa odbędzie się w 
niedzielę, 6 października. Kim jest św.

jadący z nim pasażerowie doznali bardzo 
poważnych okaleczeń. Jadący tanr 
tędy całym pędem samochód osobowy 
Śl. 7004, prowadzony przez szofera, 20' 
letniego Stanisława Sosnę z Miedźnę], u*

so w ego: „Przeto już dawno sobie życzy­
my, aby każdy dążył do naśladowania 
świętego Franciszka, 1 upominamy wszyst­
kich wiernych, aby wstępowali w to świę­
te wojsko Jezusa Chrystusa pod sztanda­
rem św. Biedaczyny z Asyżu.

Progrcm uroczystości jest następujący: 
w czwartek 3-go, w piątego 4-go i w so­
botę 5-go października o godz. 19-ej na­
bożeństwo i kazanie; w niedzielę, 6 paź­
dziernika o godz. 6.30 kazanie i uroczy­
sta Msza św., o godz. 8.30 niem. kaz. i 
wotywa, o godz. 10 kazanie i suma z asy-

derzył z nieustalone] narazie przyczyny 
o przydrożne drzewo.

Skutki tego »derzenla były fatalny 
gdyż wóz przekoziołkował się kilkakrot* 
nie i wywrócił się wreszcie na jezdnię, 
doszczętnie rozbity, przewrócony kołami 
do góry. Szofer wyrzucony na kilki me* 
trów od miejsca wypadku z samvehetm, 
poniósł śmierć na miejscu. Siedzący przy 
nur 24 letni Siłomon Rodh z Kotomyji, 
zamieszkały ostatnio w Katowicach, przy 
ul. Stawowej 10. odniósł bardzo ciężkie 
okaleczenia głowy j doznał złamania le* 
wej nogi. Siedzący zaś w tyle pas. żer, 
Ankier liursztdim. 40‘'etnl kupiec z Kut* 
na, doznał zmiażdżenia prawej reki oraz 
nosa. Wszystkich rannych cp trzy! na 
miejscu wypadku dr. Rybek. Rozbity sa* 
mochód oraz zwłoki szofera zabezpiecz©* 
no na miejscu do orzybjcia ke misii sądo* 
wo-lekarskiej. Rannych przewieziono do 
špitala w Tychach- Przyczyna n eszczę* 

śliwepo wypadku, tik brzemiennego w 
skutki, był najprawdopodobniej nagły de* 
fekt kierownicy.

w kościste 09. Franciszkanów

ZDROWE PIĘKNE TANIE Mrilt aO <il E 
AlEJaDfE
I G I A S r E 
BYLINY 
oraz ROZĘ

pole-aią: majątku A. i U. Kwaśniewskich
poczia SOBOLEW, woj. Lubel, 
tel. 18 — lniormacie: Warszawa, 

tel. 225-33.

Pud zarządem
Stefana Tokarza
Cen ukl na sezon 
jesienny na Zada­
nie gratis i fran co.

RYBNIK. Helios: „Spełnione sny" I „M'asto widm" 
(Z serie rážemi. Pałac: ..Z ram:t.tr,.Va detektywa"
„Crtrrer'i d'euielmeiviw“. Api Ho: „Walc dla ciebie" I 
„Tygodnik PaJ”

CHROPXCZÓW. Metropol: „Weronika" i „Łzy 20 
letnisi".

SZARLEJ. Apollo: ..Dla Ciebie Śpiewam“ x Ktepu'a
TARN. CÖRY. Nov ości: „Nie cbcę wiedzieć kim

iesteś".
LUBLINIEC. Apollo: „Nasi chłopcy marynarze“.
KNÜRÖW. Śląskie: , Ka’yo z Ameryki“ i „Ben Hur 

aa wesoło"

TEATR MIEISKI W SOSNOWCU.
Dziś dnia 29 wraeSwia o godz. 4.30 po pola-in'u 

Teatr Miejsici c:a wspaniały drainai Zygmunta Kras t- 
sk.ego p. t. „Nie boska komedia".- W«ecsorem o goi» 
8,30. najnowsza, fiw-e na konie lia Romana Niewiarowi- 
cza p. t. „Kochanek to |a" z mlzla-'em pp : H. Bożew- 
Bkfiej. S. Iwiń^k ego I T. K-ntkego. Lekki dnwclo prze 
zabmvne sytuarie oraz św. :tna gra artystów składnia 
stię na całość, któ-a bajwii wi-dza od pierwszej do ostat 
niei sceny.

Jutro, dnia 30 wnześnla Teatr Mjetski z Sor-owca 
gra na Satu-nie śwetna kcmedjç R. Niewiarom teza p. t.- 
„Kochanek ło |a". Początek yKdrławieiria 0 sodz. 8.31) 
wieczorem.

KINOTEATRY W 7\GLĘBIU.
SOSNOWIEC. Zagłębię: „Powrót Frankensteina"

Pałace: .Sp-zedany glos”
BĘDZIN Nowości: „Miody las".
CZELAOŻ. Czary: „Wiktor czy Wiktoria"

CMrsta w szkete
F,t'.._ bicia dzieci szkolnych — na Śląsku 

przez surowych nauczyciel, zdąż" ą się wpraw­
dzie coraz rzad7:ej, jednak ma'ą jeszcze miej­
sce. Polskie władze szkolne zakazują stosowa­
nia tych pruskich metod wychowawczych i na­
uczyciel'. którzy nie potrafą dzieci wvehowae 
i nauczyć bez pomoev kija, poc'ągija do odpo­
wiedzialności dyscyplinarnej.

Niestety o świeżym wypadku pob:cia dzieci 
w polskiej szkole donoszą ďiam z Gostynia, 
pow. pszczyńskim. Jeden z tamtejszych nauczy­
ciel niezwykle surowy, zadał w dn. 18 bm. 
chłopcom p:ęć zwrotek wiersza na pamięć. 
Kilku uczn ów nie zdołało się jednak tego nau­
czyć i nauczyciel ów ukarał ich wszystkich 
chłostą. Przy otrzymamu chłosty, niektórzy z 
chłopców pobici zostali dotkliwie na rękach i 
nogach, tak, że na ciele potworzyły im się prę­
gi, zachodzące krwią. Najdotkliwiej pob.ci zo­
stali józef Wróbel i Józef Zwyrtek. Francuzek 
Wróbel, który został również ukarany chłostą, 
zbiecl ze szkoły.

Wśród rodziców, posyła-iacych dzieci do 
szkoły panuje wielkie oburzenie. Ntktórzy z 
nich przesil'; pnsvlař dzier: do szkoły, przez 
co narażają się na kary. Mamy nadzieję, że 
władze szkolne wkroczą w sprawę karania chło­
stą dzieci w szkole powszechne! w Gostyniu ' 
wydzadzą zarządzenia, by pruskie metody wy­
chowania w polskiej szkole się nie powtarzały.

Franciszek, założyciel trzech zakonów, co 
zdziałał dla Kościoła katolickiego i świaia 
chrześciiańskiego, na czem polega jego 
znaczenie w obecnych czasach, kiedy 
O,ciec św. Pius XI ogłosił go patronem 
wielkiego dzieła Akcji Katolickiej, o tern 
wszystkiem parafjanie usłyszą w kaza­
niach wieczornych, poprzedzających uro­
czystość odpustową.

Z wysokiej warty wiecznego Rzymu 
dochodzi nas głos Namiestnika Chrystu-

„Uczciwy“ przyjaciel
Podróżujący agent pewnej firmy, hai- 

dlującei dywanami i firankami, niejaki 
Schaepier, zam. w Kołomyi przy u*. Ja­
giellońskiej 75 spotkał sę w Katowirach 
z ko ega po fachu, niejakim Tcnrm ze 
Lwowa (ul. Sykstuska 29). Obaj p 'drńżu- 
jący postanowili w celach oszczę lnościo'- 
upiłiMi uw
MAŁY FEL JETON

W karty grywa się od dawna, a karc:ar- 
stwo zaliczane jest do głównych namiętnnśc; 
człowieka. Ongiś grywano w faraona, potem 
przyszły wisty, winty, pikiety, baccaraty, la- 
bety i t. d., i t. d. Przed wojną w Małopolsce 
grywano namiętnie w terbia, a naisławmejs- 
ferbl ści wywodzili się podobno z Buczacza. 
B. Kongresówka hcMoiva'a oreferansewi. Wiel­
kopolska „mairszlowi", a Śląsk skatowi. W 
okopach wojny światowej grywano z zapałem 
w „dwadzieścia jeden“ lub „sześćdziesiąt 
sześć“. W tych samych okopach zrodziła się 
międzynarodowa hegemonja wszechwładnego 
dz'sîaj bridża, który rozszerzył się po całvm 
święcie, jak zaraza. Zawleczony z Anglii i 
Ameryki, zawładnął Francją, przez N enicy sko­
czył do Polski i sięgnął wszędzie, skhdaiac za­
razki brdżowe w sercach i mózgach małych i 
dużych, bogatych i biednych.

jak potężna jest siła szaleństwa bridżowe- 
go, św adczy o tern nasteoujący fakt:

Na kongresie „Fidacu“ spotkało się kilku 
oficerów, którzy walczyli wspólnie pod Ver­
dun. Zasiedli przy lampce wina i — jak to by­
wa — poczęli wspominać straszne, wojenne. 
kap:ące od krwi przeżycia. Tylko jeden mil­
czał długo, aż wreszcie rzekł:

— Czv pamiętacie tę straszną noc pod Ver­
dun, kiedy zapowiedziałem szłemika oez atu ' 
'eż-dem bez pięciu?

Parmę*-.!'!
W bridżu partner, oopetniajaev błędy, jest 

klęską. Spadają też na jego głowę gromy. Po­
noś wa, żyjące naogól w zgodzie, "07-
wodzą się czasem z przyczyny nieporozumień

stą na int. obywateli z Klimzowca oraz 
wszystkich dobrodziejów kościoła. O go­
dzinie 15-ej nabożeństwo różańcowe. — 
Zakończenie odpusbi: o godz. 19-ej uro­
czyste nieszpory, paniątka śmierci św. 
Franciszka, procesja terforyczna i „Te 
Deum‘‘.

OO. Franciszkanie serdecznie zapra­
szają wszystkich wiernych z bliska i z da­
leka na tą pierwszą swą uroczystość od­
pustową do Chorzowa-Klimzowca.

wych zamieszkać wspólnie i wynajęli so­
bie Pokój w Katowicach przy ul. ' ldrze- 
ja 7. Niestety Tume okazał sie ma’o przy­
jacielskim. gdyż, bm. w:e"zorem z1ura, 
Schaeip!erowi 8 r'eknvoh i dwie
szcze"ó,,,:o ccnio firanki, z któremj bez- 
powrotnie znikł, wyrządzając szkodę 
svemu ko'e^ze na przeszło 1000 zi.

E HI Billi III ■ MIIIIBBM—

bridżowych. A kłótnia przy bridżu, to rzecz 
wybac7alna, zaś pod adresem partnerów brd- 
żowych nawet w najelegantszych towarzy­
stwach nieraz padaią bardzo dosadne epitety.

Znam panią, której bridżowe imię brrmi: 
Fala.

Nie wiedz'alem. dlaczego ia tak nazywano, 
spytałem pr-eto pewnego b''d,:\ ty.

— Fataltue gra! — odpowiedział. — A fala, 
to żeńska odm:and od: bałwan.

Największą jednak klęską bridżystów, nie 
jest zły gracz, ale — kihic. Jest to taki pan, 
który przys:ada się do grających, nodgląda, 
dogaduje, doradza, zawsze wtrąca swoje trzy 
gr s.c i przeszkadza. Przedewszystkiem prze­
szkadza!

Br dżyści nienawidzi kib:ców. Znana jest 
historja o oewnym właścicielu stajni wyścigo­
wej i komarzu. który grając raz w bridża, 
srlantował rzetelnie przeszkadzającego mu ki­
bica

Kib-c ten us.adł obok niego i zapytał:
— Panie hrabm, co też się dzieje z tym 

słynnym pańskim koniem „Dzierlatką“.
— Biîga w Poznaniu! Nie przeszkadzał 

pan.
— Przepraszam pana, ale chciałbym Jeszcze 

wiedzieć, co się stało z tym ogierem „Hanni­
balem“.

— Spr7pdałem nr ! Niechże mi nan nie prze­
szkadza... Przecież, w dzi nan, że gram.

— leszcze *ylko może nr ,nm nowie, gdzie 
■:iç pod'ia! ter oań=k: wałach ,.Wierc;.p:efa“.

— lest w «tain1 — odpowie­
dział ziffêcierplivtjoirÿ hrabia.

Ü. SłuiencHL ^ice
Stawowa 5. teł. 33313 

Szko'ą dobrze i tanio, opłaty ratami

Polska pielgrzymka do Ausirji
Liga Katołcka w Katowicach organizuje w 

czasie od 10 do 14 października polską piel­
grzymkę oo Austrjj. W program e zwiedzenie 
Wiednia i okol cy, Mar azell Semmermgu.

Cena udziału obejmuje naszport, wizy, prze­
jazdy kolejowe i autobusowe, zwiedzane, 
mieszkam« i utrzymanie i wynos' tylko 175 zŁ 
Ilość m’ejsc ograniczona, dlatego tylko we„esne 
zgłoszen.a będą uwzględn anc Dokładnych n- 
formacyj w sprawie pielgrzymi.’ udziela i zgło­
szeni przykninić: Liga Katolicka w Katowl-
cacl uL M. Piłsudskiego 58. Tel. 306-52 1 
313-30.

— jakto? Walach? W stajni rozpłodowej? 
Po co?

— Na kibica!
Kibice jednak są wieczni i trudno ich się 

pozbyć. Są k'eską klubów, gdzie gtywa się w 
karty. Nie jest wolny od tej klęski i katowicki 
klub wyższych sfer. Jest tam kibic-potwór, ki- 
bic-nieszcręście, kihic-tragedja.

Chciano raz skompromitować tego kib'ca, 
a zemstę wymyśl'! sam radca Psztykalski. W 
tajniki planu wtajemniczony został dr. Mieć, 
dyr. Bu;acz i konsul Ch-merowicz.

Pewnego dnia czwórka ta zasiadła do sto­
lika karcianego. Karty rozdano, a gracze za­
częli rzucać je bez składu i ładu na stół, zbie­
rać lewy, zapisywać coś na karteczce, taso­
wać ‘karty na nowo i t. d. i t. d. Poprostu 
bawiono się w bezmyślne rzucanie i tasowa­
nie kart, udając grę.

Niezawodny kdvc-potwór przysiadł się do 
stolika. Przez chwilę przypatrywał się „grze“ 
ze zdz>wiernem, a wreszcie zapytał:

— W cóż to panowie gracie?
— W murmlal — odpowiedział spokojnie 

radca Psztykalski.
Kibic pokiwał głową i dalej obserwował 

zabawę.
Minął kwadrans, drugi, trzeci, a kibic sie­

dział niewzruszenie.
Wreszcie zniecierpliwiony dr. Mieć rzucił 

karty na stół i zawołał:
— Ja rzucam karty! Ja już mam tego do­

syć. ..
Kin'ca aż poderwało:
— Jakto pan rzuca karty! — zawołał. —• 

Przecież pan ma murmla w ręku!

I znajdź, tu radę na fakwgol
Kochany Czvtolniku, a możebyśmy sob.e 

w murmla zagrali?...
Nemo

2608
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JCuwi&a Śląska

— Z HARCERSTWA W sobotę, d,ni!a 28-go 
bm wstąpiła zmiana na star owsiku Komendan­
ta Chorągwi Harcerzy Śląskich. Komendantem 
Chorągwi, mianowany został druh harem strz 
dr. Bieler Józef, prokurent Banku Rolnego, któ­
ry dofąc pełnił funkcję hufcowego.

— PIĘKNY FILM W SZOPIENICACH Kino 
„Helios“* w Szopienicach Wyšwieťa przepiękny 
fi'm p. t. „Nieskończona symfonja“* v/ rc ach 
głównych Martha Eggerth i Hans jorsay. Film 
ten znalazł wszędzie gorące przyjęc.c

— WYCIECZKA ABSOLWENTÓW SZKÓŁ 
GÓRNICZYCH. Polski Zw. Abs. Szkół Gór­
niczych organizuje w niedzielę, i» października 
br. wycieczkę naukową do Pastwcwej Fabryki 
Azotów w Chorzowie, na którą zaprasza 
wszystkie! zorganizowanych absolwentów szkół 
górniczych. Zbiórka przed fabryką w Chorzo­
wie o godz. 10 rano punktualnie. Zgłoszenia 
..ależy nadsyłać odwrotną pocztą pod adresem:

'oiski Zw. Abs. Szikół Górn. Katowice Ks. 
Damrota 8, parter.

— ZŁODZIEJE W KIOSKU. W nocy 1,0 
27 bm. włamał s.ę n eznán' sprawcy do kiosku 
Emilji Cichoniowej w Katowicach, pr/y ul. Mi- 
kolowskiej, skąd skradli wagę towarową, sporą 
ilość rozmaitych papierosów, cukierków, czeko­
lady, kiełbas, ciastek, past do obuwia i naczyń. 
ZK dzieje po dokonaniu włamania zb'egli wraz 
z łupem.

— KOMISJA KOLEJOWA Z K. D. K. P. 
W MYSŁOWICACH. W oiątek bawiła w My­
słowicach komisja techniczna z Dyrekcji Kolei 
Państwowych w Katowicach, celem zbadam a 
robót torowe-peronowych. Inspekcja wypadła 
radawalmająco. Komisja wj dała szereg nowych 
zarządzeń o charakterze technicznym, (k)

— UR! JÇHOMIENIE WALCOWNI B* ACHY 
W MYSŁOWICACH. Jak się do niaawjeoiy, 
uruchomienie Mysłowuckiej Walcowni Blachy 
nastąpi dopiero około 20 października br. 
Przedłużenie terminu uruchomienia nastąpiło ze 
względów technicznych. Termin ter. jednak 
jest ostateczny Narazie zatrudnionych będzie 
około 200 robotników i rzemieślników. Ro­
botnicy przyjmowani będą tylko z Mysłowic, 
pierwszeństwo będą mieli dawni pracownicy 
walcowni, (k)

Powrócił

br. Mas Reichel
; Katowice, Rynefc 3 Teł. 344*96

— UTWORZENIE KOMISU MIESZKANIO­
WEJ W MYSŁOWICACH. Magistrat m. My­
słowic sprawę przydziału mieszkań w nowv:h 
barakach dla bezdomnych poruczyl specjalnie 
'tworzonej kom sjd dla spraw nr-iszkam owych. 
Komisja rozpoczęła już swoją działalność, (k)

— ZMARŁ I NIKT O TEM NIE WIEDZIAŁ.
Zamieszkała w Chorzow.e Franciszka Winikle- 
rowa zgłosiła w policji, iż jej wuj, Tomasz 
Storczyk, Ł°m. w Chorzowie (Ligota Górnicza 
■w. 4â) od szeregu dm nie opuszcza swego 
mieszkania. Policja wobec tego wyważyła 
Itw, i zastała leżące na pomodlę zwłoki 

Winklera. Lekarz stwierdził, iż staruszek amant 
la uralną śm crcią.

— Z FURMrtNKĄ NA MOTOCYKL. W dn'u 
27 bm. w południe na ul. Piłsudsk ego w Liipi- 
nach najechała furmaimta na mo“Oi_ykl Śl. i325, 
kiero'wany przez inż. Szefera i Chorze we Mo- 
tocykl zastał częściowo uszkodzony, zaś inż. 
Sz. wyszedł z wypadku bez szwanku.

— UDUSIŁ SÍE Dnia 27 bm. Około godz. 8 
na polach między Radzionkowem a Bobrowni­
kami znaleziono zwłoki n.ejak eg-o Ryszarda 
Miodika, lat 37, zamieszkałego w Bobrownikach. 
Zawezwany lekarz sttkwierdził śmierć przez udu­
szenie. Przeprowadzane dochodzenia policyjne 
wykazały, że Miodek, idąc prawdopodobnie w 
stan î podchmielonym, wpaał w dół, powstały 
po wydobyciu rudy. stracił chwilowo przytom- 
10ŚĆ i udusił się.

— KRADZIEŻ PIENIĘDZY. W dnu 26 bm. 
niejaki Eiml Gawlina z Rybnej zgłosił w ponc,. 
w Piasecznej, iż w tycn iniach kradziono mu 
Í9 zł. w bilionie. Pieniądze te Skradł mu po­
dobno nieiaki J. M. z Ryonci. (zo)

— ZAMKNIĘCIE WYSTAWY W CZERNI­
CY. Dnia 25 bm. odbyło s>ę w Czernicy, r°w 
rybnicki, urocze^ zamknięcie wysU O prac 
młodzieży świetlicowej oraz ogrodniczej. Prze­
wodniczący komitetu wystawowego, n. Menc- 
ner, w serdecznych słowach lodziękował 
wszystki-ib, którzy przyzyniłi się do urządzę" ia 
■wystawy Zaznaczyć należy, że crjła wioska 
stanęła solidarne do pracy, iie szczędząc wy- 
BÜ&Ua Do iiicztue zebranej guuscmow przemo-
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wił również gorąco p. f erownik szkoiy Bożek, 
zachęcając li Jność do daiszycł wysiłków na 
tern polu. Wystawa cieszyła się dużem po­
wodzeń em, a przez kilka oni przewmę.y się 
przez nią liczne rzesze publiczności oraz mło­
dzieży szkolnej.

— WYBORY NA KOP. PAWEŁ. Na kopai- 
ni „Paweł“* w Ciebziu odbyły się wybory do 
rady załogowej, w wyniku których wszystkie 
9 mandatów uzyskam Polary.

— ZUCHWAŁA KRADZIEŻ w ShiXPIE 
BŁAWAT oW W RYBNIKU. W dnu 27 bm. 
o godz. 4 wybili neznán, sprawcy szybę wy­
stawową w składzie Artura Horna w Rybniku, 
skąd skradli 12 wałków materjału, wartości 600 
zł. CharaKterystycznem jest że, mimo iż sklep 
znajduje się przy dość ruchliwej ulicy Sobieskie­
go, wybito tam już po raz czwarty w tym ro­
ku okno wystawowe i wykradziono oałą wysta­
wę. (r)

— ZMARŁ SPOWODU WYCIEŃCZENIA.
W podwórzu Pawła Heljasza w N:cdobczycach 
znaleziono w dniu 27 bm. o godz. 6 rano zwłoki 
nieznanego mężczyzny. Przywołana na miej­
sce policja stwierdza, iż zmarłym jest 68-Iefn. 
wdowiec, inwalida gć tttóczy, jakób W ramba, 
ram. ostatnia w Kokosz veselí Wymieniany był 
upośledzony na umyśle i trudnił się żebractwem. 
Według orzeczenia lekarza starze : zmarł wsku­
tek wycieńczenia i starości.

Pamiętaj u Matnycti Do nabycia w pierwszorzędnych firmach radjowych«

jaK oszukano robodifłfów w Dąbrowie
Na marginesie zatargu w farbyce Zieleniewskiego

Przed kilku uniami cala prasa miej" 
scowa zamieścili wiadomość o nowym, 
dwugodzinnym strajku protestacyjnym 
robotników, w fabryce Zieleniewskiego

Bóle w żołądku, ściekanie w dołku, obstrukcje, 
gn.cie w tasżkacih, gorycz w ustach, zle traw:e- 
nie, bóle głowy, obłożony język 1 bladą cerę 
łatwo usunąć przez częste stosowanie wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa, biorąc wieczorem 
■przed udaniem się na spoczynek pełną szilankę 
takowej. Polecana przez lekarzy.

w Dąbrowie, oraz sposobie likwidacji te­
goż. Na skutek bezpośrednich pertrakta- 
cyj z zarządem fabryki zatarg zlikwido­
wano, ustalając stawki zarobkowe w 
wysokości: I kat. — 6,80 zl., II — 5,60 z!., 
III — 4,50 zl., IV — 3,40 zł., pomoc kwa­
lifikowana — 3,20 zl., robotnicy placowi 
2,80 zl. Jak się okazuje, stawki te nie są 
stawkami przewidzianemi umourą z roku 
1928 i stanowią obniżkę zarobków aż o 
30 procent.

0 KROK OD SIKI
Burmistrz Czeladzi rsnny w katastrofie samocîwdevej pod Będzinem
W sobotę na szosie Czeladź — Bę­

dzin, tuż obok cmentarza żydowskiego, 
wydarzyła się katastrofą samochodowa, 
której ofiarą padł burmistrz Czeladzi 
Bronisław Dorobczyński.

Rano około 10 przed magistrat Cze­
ladzi zajechał nowym „Fiarterr polskim“ 
inż. Straniński z kop „Saturn“, wtiz z 
drug:m urzędnikiem tegoż towarzystwa 
p. Wrôb’ewskim. Wymienieni wraz z 
burnrstrzem udali się samochodem, .sta­
nowiącym własność Inż. StranińsKi“s 
w stronę Będzina, przyczem samochód 
prowadził osobiście właściciel.

Piękna maszyna oraz doskonała szo­
sa spowodowały, że właściciel rozwinął 
duża szybkość. Obok granicy miast, przy 
mijaniu wozu ciężarowego, pędzący sa­
mochód zaczynił wachlarzem o wóz tak 
stole, że stoc’vf się do głębokiego około 
półtora metra rowu i nakrywszy się ko­
łami. posunął się jeszcze ze 20 metrów.

Widok ten zmroívl krew w żyłach

dość licznych przecuodr.iów, którzy z 
krzykiem rzucili się na ratunek, wydo­
bywając z pod strzaskanego wozu, nie- 
szczęśllwych pasażerów. Kierowca, oraz 
p. Wróblewski odnieśli stosunkowo lek- 
fcię obrażenia ciała, natomiast najpoważ­
niej został ranny w gł°wę burmistrz Lo- 
rob-zyńskS, którego przewieziono do 
szpitala w Czeladzi, gdzie udziciono mu 
pierwsze! pomocy. Inż. Stran'liski ranny 
został w twarz odłamkami szkła z rozbi­
tych okularów, a wszyscy ulegli wstrzą­
sowi nerwowemu.

Samochód został poważnie uszkodzo­
ny. to też straty sa znaczne. Jest charak­
terystycznym fakt. że wsiadając do sa­
mochodu. burm. Dorobczvóski przeczuł 
nieszczęście, mówiąc, „trzeba zmówić 
pacierz, bo kto wie co będzie".

Winić za wypadek można chyba tyl­
ko kierowcę, który napotkawszy prze­
szkodę, stracił panowanie nad maszyną.

Historja zakładów zakonnych
w Mysłowicach

Pierwszemi zakonnicami w Mysłowi­
cach były w r. 1858 trzy siostry zakonne, 
sprowadzone przez ówczesnego probosz­
cza, ks. Markiewkę. Siostry te z zakonu 
SS. Boromruszek: Karolina Fuchs, Scho­
lastyka Gottwald i Urszula Furgal zajęte 
były pielęgnacją chorych w szpdali Spół­
ki Brackiej. Następnie od roku 1862 pro­
wadziły siostry naukę robót ręcznych i 
pielęgnację chorych w „Stowarzyszeniu 
Czeladników Katolickich“, w roku 1871 
otrzymały pod swój zarząd siostry Boro- 
meuFzki ochronkę dla dzieci. W roku. 1903 
podporządkowano im zakład św. Józefa, 
w którym opiekowały się nad starcami 
i ułomnymi, prowadząc internat szkołę 
robót ręcznych, ochronkę i Ł p. W roku 
1907 siostrom Boromeuszkom oddano za­
rząd Szpitala Miejskiego, którym kierują 
do dnia dzisiejszego. W r. 1913 przejęły 
siostry przytułek dla starców, który je­
dnak po zmianie suwerenności na Śląsku 
zlikwidowana.

W roku 1930 w Mysłowicach Zgroma­
dzenie XX. Salezjanów zakupiło teren 
z zabudowaniami, wielkości 4 tys. mtr. 
kwadratowych, w których dawniej mie­
ściła się przędzalnia Sckneidra, celem

stworzenia zakładu dla ubogiej młodzieży 
i kształcenia jej w rzemiośle. Wobec o- 
gólnego zastoju jednak, planu tego nie 
można było zrealizować. Narazie zorga­
nizowano kursy oświaty pozaszkolnej. Na 
kursy te uczęszczało początkowo 120 
chłopców, później zaś tylko 50. W związ­
ku z robotami regulacyjnemi na rzece 
Przemszy, teren, służący jako boisko dla 
młodzieży z zakładu XX Salezjanów, po 
części odebrano, gdyż wymagały tego ro­
boty regulacyjne.

Wśród młodzieży, kształcącej się w za­
kładzie, istnieją kółka: dramatyczne, śpie­
wacze, sportowe i inne. Pracujące najin­
tensywniej kółko dramatyczne, w porze 
zimowej w każdą niedzielę wystawia ja­
kąś sztukę. Część zabudowań oddano na 
pomieszczenie dia O. U. R. Obecnie ODR. 
lokal ten opuszcza. Po przeprowadzeniu 
remontu wewnętrznego i zewnętrznego 
zostanie zorganizowane Małe Seminarjum 
duchowne ora7 świetlica d*a młodzież.

Należy zwrócić uwagę, że Zakład XX. 
Salezjanów posiada drugi hipoteczne, na 
których pokrycie czerpie fundusze z dat­
ków, zbijanych wśród społeczeństwa my- 
řlowitkiego. i fikolicy. Zrozumiałą jest

Walka o Prawa robotników óieieniew 
skiego będzie jeszcze jednym przyczyn­
kiem do historii walk robotników o zdo­
bycze socjalne. Robotnicy oburzeni sa­
mowolą fabrykanta, który rrrimo obowią­
zującej gc umowy przeprowadził różne 
zmiany w płacach, obciążając ponadto 
robotników dodafikowemj ciężarami za 
narzędzia itp., dwukrotnie proklamowali 
ishajk, j'ednak uspokojono irh obieforcą, 
że sprawa ta będzi3 dla nich przychylnie 
załatwiona.

Na konferencji jednak wyszło na jaw, 
że „uregulowanie“ to projekt wydatnej 
obniżki płac, przez stworzenie nowych i 
o połowę rmrej płatnych kategoryj. jeden 
z przedstawicieli robotników sprzeciwił 
się temu kategorycznie, drugi natomiast 
Postanowił odwołać się do robotników. 
Przypuszczano, że nastraszeni groźbą re“ 
dulkey] zgodzą się na stawiane warunki. 
Plebiscyt w tei sprawie, odbywający się 
w obecności władz fabryki był naprawdę 
oryginalny, bo ani jeden z robotników 
nie odezwał się słowem tak, lub nie. Młl- 
czelj nie chcąc narazić się na utratę pra­
cy, milczenie to jednak było wymowniej* 
sze od słów.

Mimo wyraźnego sprzeciwu robotni­
ków na obniżko, zdołano jednak oszukać 
■ich propozycja nowych, rzekomo korzw 
■'tnych dla nich stawek. Stawki tę są, jak 
iuż nadmieniliśmy, o 30 proc. niższe od 
dotychczasowych, bo nip. dotąd nie było
t. zw. robotników placowych, a pomoc 
wykwalifikowana zarabiała 4,40 zł., a 
wrięc o 1.20 zł. więcej.

Wśród robotników, którzy zdaja so* 
bie sprawę z tego panrje duże rozgory­
czenie, a winę za obecny stan zwalają na 
swych orzywódców. Dni bowiem zawarli 
nową umowę z dyrekcją fabryki. Ludzie 
ci wzięli na siebie dużą odpowiedzialność 
przed klasą robotniczą, bo sami świado­
mie dokonali wyłomu w obowiązującej 
•dotąd umowie zbiorowej z 1928 r„ za­
wartej z grupą przemysłowców, repre­
zentujących cały przemysł metalowy Za­
głębia.

Następstwa posunięcia przvwódców 
robotniczych u Zieleniewskiego mogą być 
naprawdę przykre. Robotnikom, posiada­
jącym jeszcze resztki ciężko wywalczo­
nych zdobyczy socjalnych nie wolno 
lekkomyślnie zatracać ich 1 działać na 
swą niekorzyść.

4, naj-rXiepszö
pasta do obuwia

rzeczą, ze Zakład w obecnych warunkach 
walczy z wielkiemi trudnościami finanso­
wemu

W roku 1930 osiedliły się na Plaskach, 
w Mysłowicach, siostry Salezj-mki, pro­
wadząc tu ochronkę. Szczupłe dochody 
iednak uniemożliwiły im egzystencję, wo­
bec czego zmuszone były do odstąpienia 
ochronki Magistratowi. ik.Jt
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Sport
Sïeazlela ira boiskach

k Program n.edżielnych imprez sportowych 
przedstawia się następująco:

W Warszawie: W Łazienkach w ramach 
miądźynarcdowych zawodów hippicznycii od­
będą się dwa ciekawe konsursy: potęgi sko­
ku i konkurs Łazienek- iNa D"ni*sacr> długo­
dystansowa mistrzostwa kolarskie Ftolssi na 
5u kim- Na Stadionie Wojska Folskiego mię­
dzypaństwowy mecz izezr/ptorniaka Polska 
Niei icy Wschodnie- Jako orzedmecz tych za- 
wedów odbędz e się tnaimecz kobiecy lekko­
atletyczny Waró.zawianka — -egja -— Skra. 
Na Wiśl " ogólnopolskie międz* k'ubowc rega­
ty wioślarskie. Na stadionie AZS. w parku 
im- Paderewskiego lekkoatletyczny trójmecz 
męski Warszawianka — Policyjny K. S. — 
AZS. W ramach tągo tró .mrozu odbędą się 
eliminacje na 100. 3Cj i 5000 mtr- przed me­
czem z Węgrami: biu terenach Centralnego 
Instytutu Wychowania Fizycznego na Biela­
nach ogólnopolskie zawody pocztowego P- W, 
Pozatem odbęJzie się wyści-g kolarski gaze­
ciarzy na trasie Warszawa — Błonie — War­
szawa (50 kim.) Start o gedz. 10.

W L®dzj mecz ligowy ŁKS. — Lej ja. Wy­
ścig kolarski Łódź — Kalisr — Łódź. Dzień 
sztafet i zarody lekkoatletyczne z udziałem 
warszawskiej Legii-

W Krakowie mecze ligowe: Cracovja — 
Śląsk i Garbarnia — Po.onia-

W Wielkich Hajdukach mecz ligowy Ruch 
— Warta.

W Wilnie rewanżowy mecz półfinałowy o 
wejście do Ligi ©cmiędzs Czarnymi lwowski­
mi i wileńskim Śmigłym-

W Katowicach pierwszy finałowy meoz o 
we‘ścio do Ligi pom ęd^y Podgórzem a C ?' 
berru oraz mecz tenisowy Wrocław — Śląsk

W Bydgoszczy ostatni mecz o wejście do 
Ligi w p'erwszei grupie pomiędzy miejscową 
Poloną a Legją poznańska.

W poznaniu mecz tenisowy Wrocław — 
Poznań.

We Lwowie ma się odbyć finał drulyno- 
wych mistrzostw Polski w tenisie Legja — 
L. K. T.

\V Bytomiu rewanżowy mecz ’ekjcoatie- 
tfcmy pomiędzy reprezentacjami Śląsk? Pol- 
skieso. Śląska Niemieckiego i Wrocławia.

W Zabrzu wielkie święto sportowe Mło­
dzieży Polskiej Śląska Opolskiego-

W Karwinie mecz pomiędzy reprezentacją 
Polskich Klubów w Czechosłowacji a repre­
zentacją pdka-ską Katowic.

W Leus mecz Warszawianki z eespołem 
emigracyjnym-

W Meranłe turniej tenisowy z udziałem

Kraków degl fci» w sczpniialii
2:14

W Kralkowic rczegr.my został wczoraj 
pierwszy mecz w szczyp ornlaku pomiędzy re­
prezentacją niemiecką 1 Krakowa. Jak t yto do 
przewidzenia, mecz zakończył się kompromitu­
jącą porażką Krakowa w stosunku 14 2. Głów­
nym powodem przegranej Krakow« bylo nie­
umiejętne z stawienie składu przez kapitana Ka- 
ctngoWa. Kompromitujące grali Tuleja i Pa­
włowski, przj czem brak było doskonałych gra­
czy Rittermanów.

Niemcy w zupthiośd zasłużyli na wygraną. 
Byli oni zespołem bezwzględnie lepszym, ce­

li Æ)
chowam kh ambicja, doskonała technika, usta 
W'aii-ie się i precyzyjne strza’y na oramkę, 

Zawoay rozpoczęły się przemówien-ami 1 
w.yuianą proporczyków. Przez cały cc as gry 
Niemcy wyrażo e dominowało, a najlepszym ich 
graczem okazał s:ę Baoma-t, który sam strzeli! 
6 bramek. Po dw.e zdobyli jeszcze dla Niem­
ców Herman, Osłman, Kritzmer i Hoen.ke. 
Bramki dla Krakowa zdobyli Sucht wiecki f Ma­
dejski.

Wieczorem w nofootç Niemcy wyjechaF do 
_ Warszawy, gdzie dziś w niedzielę rozegrają 
mecz przeciwko reprezentacji Potek*.

Mistrzostw? piłkarskie Śląską zostają 
wznowione po 3 miesięcznej prawie przerw e- 
Już pierwsze spotkania zapowiadają się bar­
dzo ciekawie, gdyż trudno wysondować w ja­
kiej formie znajdują się poszczególne zespoły- 
Początek zawodów o godz. 15-tei na boiskach 
klubów wymienionych na pierwszych miej­
scach.

Wszystkie kluby są proszone, by wyniki 
zawodów poda-vaíy natychmiast do redakcji 
sportowej „Siedmiu Grodzy“ pod nr. 
_________________ 349-81._________________

Jędr; ejowskiej i Wittmana.
W Rzynťe mistrzostwa strze‘eck,e świata 

z udziałem Polaków.
W Brnie wyścig samochodowy o Wielką 

Nagrodę Prez. Masaryka.

Liga Śląska: KS. Chorzów — KS Oó Ka­
towice. KS- Czarni Chropaczów — AKS. Cho­
rzów. KS- Wawel Nowi Wieś — Bb?V. Bid- 
sko, T. S. Naprzód Lipiny — T. S. Koszara­
wa Żywiec.

Klasa A grupa I: KS. Ligocianłca — I. F- C- 
Katowice, KS- Si a-d: on Mikołów — KS. 20 Ni- 
kisz owiec, KS. 09 Mysłowice — KS. Naprzód 
Katowice.

Gmpa II: KS. Kościuszko Szopienice — 
KS- 05 Katowice, KS- Orzeł Welnow-iec — KS. 
24 Szop enice.

Grupa ILI: KS. ZgoJ? Bielszo wice — KS- 
Pogoń Nowy Bytom, KS. K.esy Chorzuw — 
KS. Nauzód Ruda. KS„ Poniatov'ski Godula 
— KS. Śląsk Świętochłowice.

Grupa IV: Śląsk Siemianowice — KS-

P&^iifeOMr
Biorącym udział w pogrzebie mego natokorhańszego 
i drogiego Męża jak: Wlelebn. Ks. Oz dcanowi, za s o- 
wa pociechy. Ks. Wikaremu Michalikowi, f ’czti iikowi 
Gminv, Urzędnikom, Ławnikom Radzie Gminnej, Posier. 
Pań-tw. Policji, Towrrrystwu Śpiewu .Cecylja ‘ za od­
śpiewanie pleśń żałobnych, Tdw. G!mn. ,,xokół* Z\v 
Hafleiczyków Ws< stkł.n Organizacjom, Delegacjom 
zam ejscowym I miejscowym przybyłym/e sz'andaiaml, 
wi-ńcaml, jak również Obywatelstwu składam tą drogą 
moje najserdeczniejsze ,.Bńg za^ia-C'1

Rydułtowy, 25 IX. 35.

Anna Szułowa 
i dzieci. J

Strzelec SzarleJ, RS- Strzelec t igiewnikt — 
Kś. Jedność Mi-chrlikowlce. KS Brzeziny ŚŁ
— KS. Iskra Siemianowice.

B-Liga grupa I: KS. Rozwój Katowice — 
KS. Bytków, KS. 25 Welriowiec —KS- Pszczy­
na T- S. Murek — SM'P- Kostuchna.

Grupa II: KS; Pogoń Imielin — KS. Unja 
Kosztowy, KS. Słupna — KS. Powstaniec 
Brzezinka, KS. Naprzód Szopienice — KS. 
Wilhelmina Seopienice, KS. Diana Katowice
— Kol. P. W. Katowice.

Grupa III: KS,’ Walka Makoszowy — KS- 
27 Orzegów, Strzelec Zgoda — KS. Śląsk 
Kończyce, T. S, Naprzód Lipiny U — KS. 
Wyzwolenie Łagiewniki (godz. 13).

Grupa (V: IKS. Tarnowskie Góry — Zw- 
Rez. Wielka Dąbrówka. KS. Fortuna Brzozo­
wie e — KS. Śląsk Tarn. Góry. KS. Ruch Ra­
dzionków — KS. Strzelec Strzybnica, KS- 
Odra Miasteczko — KS. Brymca Kamień.

Klást B grupa I: Ż. K. S- Kato-vice — IFC. 
Katowice I-b, KS. Dąb I-b — KS. Ornet I-b 
Wełnowlec, KS. 05 Katowice II — KS. Ko­
ściuszko II Szopienice, KS. 22 Mała Dąbrów­
ka — KS. Cnorzów II.

Grupa II: Sokół Bieruń Nowy — Sokół W. 
Chełm. KS. Strzelec Larysz — KS. Powsta­
niec Giszowiec KS. 06 Mysłowice — KS. 09 
Mysłowice, KS. 24 Szopienice — KS- Roź- 
dzień Szopienice, KS- Strze.ee Nikiszowiec — 
KS. Strzelec Stary Bieruń.

Grupa III: T- S. Pole Zachodni« — '<3. 
Halle Kochlowice Zetka W. Hajduki — K5 
23 Przyiszow ‘ce, KS- Naprzód Łagiewniki — 
KS. Strzelec Makoszów y. Polonia Nowa Wieś
— KS. Wawel Noya Wieś II.

Grupa IV: KS. Połoma Lubliniec — KS. 
Świerklaniec, KS. Strzelec Roruszowice —» 
KS. Ziroda Repty Nowe. K-S. Czarni Blachóww 
ka — KS. Słrzeicc Naklo. KS. Strzelec Sie* 
nranowice — KS, Strzelec Radzionków.

S|wt na Śląsko
Naprzód Katowice — 09 Mysiowłre 

o godz. 15 .a boisku K. S. 09. Przedme^z o 
godz. b 1 (k)

1 października odbędą się w Rudzie ná šal 
hotelu „Piast * wielkie za nody boiose.su o 
oruzynowe mistrzostwo Śląska pomiędzy K. S. 
28 Orzegów i X. S. Siavią Ruda- Początek za­
wodów o godz. 20.

Mistrzostwa strzeleckie I istczntcze Woj. Ślą­
skiego rozpoczynaną się w dniu cz.siejszym w 
Kato wicach na strzelnicy garacerrowej. Mi­
strzostwa potrwają przez cały tydzień.

Na boisku Amatorskiego K, S. w Chorzowie 
oziś od go-dz. 10 ohbędzk sie dalszy dąg zawo- 
dOw p „karsidch dla Jruży" szlkom_,ch. Cri ią: 
A. K. S. II - iiąSk Świętcchlrwcp il. A. K. S. • 
— S. M. P, kostuchna. Osta* łie spotkanie za>- 
decydur'», kto wejdzie ao ozgrywek finatowych.

Ciy znane są W^anu 
nasze nowe tmateriały!?!

1 Przed decyzją kupna mater jału na ubranie lub 
płaszcz, prosimy obejrzeć nasze pierwszorzędne 
gatunki i wykwintne wzory, które niewątpliwie 
zadowolą najwybredniejszy gust

Znak fabryczny.

FABRYKA SuKinA W BIELSKU

GUSTAV tl; DbEHDA i ŠÍYN
SKŁAD FABRYCZNY

KATOWICE, ul. Pierackiego 3

3 mTsrowpcmnmi
GPfÇfiïMt) (rlOŚNWJ

LiECT&IT Cft
u/KSusoa/fí SHPZvNHfí mfítvcH wmifífíOťJi

3 c, IfíKRES FfíL - Ntt ODZOLUN V t
UJfíRUNEH NOWOCZESNOŚĆt %

7semjédmwivejms/36
<oúpt

PA BR. AP. KO WA LS K J * WARSZAWA

D-IUXI
wszelkiego rodzaju 
wykonują tanio

śłąskie Zakł. Graf. i Wyd.

„POŁOIIS^ S. A,
!lllllll!llllllllllll!lllilllllll!l)l

üëjtKT FAGRVGZNV
na sprzedał (11.311 m2) z obszernemi zabudo­
waniami, z kompletnem urządzeniem do fabnkarjl smo 
ly i pjpy dachowej, z budynkami mieszkelnemt ora: 
bocznice kolejowe przy głównej arterji o- 
munikacvjnej na przedmieściu Poznania (Pczuań— 
Starolęka).

Objekt może być z łatw< §cią dostosowany Jo to- 
oego rodzaju prze...ysłu — Warunki kupna dogodne

Bank Poznańskiego Zienstwa Kredytowego 
w Poznaniu 

Aleja Marsz. Piłsudskiego 13

JaęMiiHfół-Psycliografgtoti ..PA11S PARNAS“

Jliiilllilllllllllllllllllllililllll

Polowanie.
Zarząd Przymusowy Dóbr Księcia 

von Pless, Dyrekcj« Leśnictwa w 
a'czyiie, oglc'sz-a prze+arg m dzier­

żawę polowań
a) k« Borte; (gir ca Gostyń) o po­

wierzchni ca. 30K ha,
b) pola wrasnośoi Ks. von Pless, po­

łożone w gm nach Łapska Gönne 
i Łaziska Dolne, o powierzchni ca. 
210 ha,

c) pola folwarku Wyry o powierzchni 
ca. 373 ha

na czas od 15 pażinemiikn 1935 r. do 
14 października 1938 i.

Oferty naieźy wnosić najpóźniej do 
dnia 7 pażdzrsrrka br. włącznie.

Złożona oferta wiąże oferenta na 
przeciąg 5 dni.

Dyrekcja Leśmotwc. zastrzega so­
bie prawo wolnego wyboru oferenta.

immiuimriiiimmmiiimi

Kupon ulgowy dla czytelników
„POLONII*1

\í/ynieram bezinier^ovniie szczęśliwe numer> 
Loterji Państwowej sj>ccjalnym znanym mi nau­

kowym s; stemer.i. Oir.”, mulę tysiące poi 'ziękov/-m od „raczy, 
którym wybr.łen’ szczęśliwe njmery, na które padły większe 
wygrane; — I ty townież masz sza ise wygrania, o ile na« 
ri chmiast napiszesz imię, datę urodzenia, st n rodzinny. — 
Pon dto otrzymasz b*zpiatn e dokładną s.ndizę graf logiczną 

j Twojej przyszłości o. az na)ważniejszych faktów Twegi życia. 
I ’crady te będą najlepszym arcgowsKazem na przyszłość. Po­
siadam także Lioroskopy. — Załącz tylko 2 złote w znaczkach 

pocztowych oraz kupon niniejszy. 
,Vhki8 Warszawa, Widok 14m.5

Osobiste przejęcia od 10 rano do 8 wieczorem.

999999^554
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Rewelacja Targów 
Kaiowichich
(Pawilon I. — Stoiska X.)

są znane na całym świecie
STALE PALĄCE SIĘ

Piece te rozpalone palą się bez 
przerwy przez całą zimę

FABRYKA PIECÓW, PRZEMYŚL 
ul. Moniuszki 6, tel. 14-19

Oddziały:
Warszawa, Lwów, Kraków, Łódź.

ło tylko jedna z zalet tego nowego 
aparatu, który ponadto posiada:

• Głośnik Tełefunken-Nawi z parabolicz­
nym stożkiem, o potężnym naturalnym 
tonie.

• Nowy rodzaj lamp o wieiL:;j trwałości 
i równomiernej pracy.

• Cewki o żelaznym rdzeniu, dajqce ultra, 
selektywność.

• Specjalny układ automatycznie wyrów­
nujący czułość.

• Kontakty platynowe I srebrne, gwaran­
tujące bezszmerowy odbiór.

• 3 zakresy fal - odbiór europejskich 
i zamorskich stacji.

5^ prostownicza

TOnu, PRECYZJI i

JEDYNA 1 NIEZASTĄPIONA ZA* 
PRAWA DO PODŁ0G. ODŚWIEŻA 
ZNISZCZONE POSADZKI,LINOLE* 
UM i FARBUJE MOMENTALNIE
B I AŁE PODŁOGI
NA MAHOrt LUB ORZECH. S

Wytworne 
materjały na 
ubrania męs­
kie i damskie

poleca

SMad
KATOWICE 
3-go Maja 36 a 
Telefon nr.. 328-42

KRUND
Katowice, Mickiewicza 4

poleca swój obficie 
zaopatrzony skład

Bielskich i 
Angielskich
materiałów męskich

na jesień i zimę
Najniższe ceny 
Najnowsze wzory 

Znana solidna obsługa

Biicznoić t Sacznoić t
Niniefszem pozw-lamy sobie podać P. T. Publ jznosci 

miast Bielsko-Biała i okolicy (terenu Slaska Cieszynsk eg'„ i 
Małopolski) do wiadomości ift otwieramy wo wtorek, 
dnia 1-go pałd sternika 1933r. w EiSISKU, przy 
ul. Sułkowsk ago nr. 1 nasz

febryczny skład PIANIN i FORTEPIANÓW
Wszelkie pianina I fortepiany nasze będą sprzedawane po ściśle fabrycznych 

cenach i na warunkaeh bardzo dogodnych. Dostarczamy pianina na raty pe 
st. 50.— miesięcznie przy Wpłacie zł. 300.—

Prosimy uprzejmie o łask. poparcie naszego przedsiębiorstwa, dziękujemy 
zgory za žaufanie, a staraniem naszem będzie P. T. Publiczność jak najsolidniej 
obsłużyć. g poważanym:

Skład fabryczny firm: OTTO HEINRICHSDCRFF, QdaAsk 
i T. BErriNG i Skn., Lesus-Pun.

Nie dalde wiary domokrążcom lub. agentom sprzedają­
cym artykuły sanitarne, gdyż tylko u nas kupuje się
opaski brzuszne, biodrowe, gorsety artyku­
ły gumowe i higjeniczne, jak i pończochy 
gumowe w najlepszem wykonaniu i najtaniej.

Dom Sanitarny „Hf GIIA“
CH0RI0WI, Walasie! 49. ,'ï“i Ï’T£

Wykonuje ztece nla wszelkich kas chorych,

No wda Sensacjo Radjowa

Nowoczesne Odb'ornikj „ULTRA“ 
konstrukcji ostatniej doby, na lam­
pach klasy B Wielka oszczędność. 
(1 baterja starczy na I rok.) Maksy­
malna selektywność. Cała Europa na 
głośnk. Dla posiadających prąd zmień 
ny lub stałv idealne odb orník!. Ceny 
niskie. Długoterminowe spłaty. Cen- 

n'ki bezpłatnie. Zamiejscowych załatwiamy I stow- 
nie. Kilkuiitniagwarancja. Zaklauy Radjotechnicznr
RADJO-SELECT, Warszawa, Marszałkowska 147/6

Po kr6tk:ch ciężkich cierpieniach zmarł w Bogu mój kochany 
mąz, nasz najlepszy ojciec, teść i dziadek

ś. p. Francuzek Weps
w 69 roku życia.

O ciem zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

Rodzina.
Katowice, dn. 28 września 1935 r.
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 października br. o godz. 14.30 

z kostnicy Szpitala Miejskiego w Katowicach uł. Raciborska.

Matuiyczne i Dokształcaiące Kinsy

„WIEDZA”
Kraków, Pierackiego 14/1

di zygoto w u]ą na ustnych lekcjach ZBIORO­
WYCH, oraz w drodze KORESPONDENCJI, do 
egzaminu dojrzałości gimn., do egz. z 6-ciu ki. 
gimn. X zakresu I i II kl. GIMN. NOWEGO 
USTROJU, oraz do egz. z 7-miu kl. szkoły powsz.
Wykładają wybitne siły fachowe. Opłaty niskie.

„WAPNO STRZEMIESZYCKIE“
Romana Dobrzańskiego 
palone, lasowane — jest 

NAJLEPSZE 18°/o CaO)
NAJWYDAJ MEJSZE (l.to. ; 3.m.sz.)
NAJTAŃSZE-----------

KAlOWlCE s-T. poczt. 386. 
tel. 304-2J Piotrowice, koło Katowic 

ul. Dworcowa tel. 251-59. 
WAPNO — CEMENT — GiPS 

ARTYKUŁY BUDOWLANE.

jwiniobiciel
Mo’ra Szan. Gościom I Znajomym 

podaję do wla-iomoścl, iż w ponie­
działek dnia 30. bm. urządzam
WIELKIE SWIMIOBICIE

Podgarle i kiszki od 8-mej rano.
O łaskawe poparcie prosi

Karol Ptoche:a 
Probiernia Ob.watclska

Chorzów I, Katowicka 2. (róg Rynku)

NEHME
w wielkim wyborze na dogodnych wa­
runkach nabęJziesz jedynie w firmie

Antoni Chruszcz
tylko w DĘBIC pod Katowicami
ul. Dębowa 2 i 25. Tel. 313-72 

Żadnych filji w Katowicach nie 
posiadamy.

Kocioł
iokomobilowy

około 60 metr. kwadr, powierz­
chni ogrzewalnej Ha 7-10 atmos 
fer kuo4jem lub wydzierża­
wimy na okres zinowy.

Oferty pod , WK 401* do Tow. 
Reklamy Międzynarodowej 

Katowice, plac M. P.łsudsuiego 11.

NOUfOOTOMRCiE
mim na mik
KATOWICE, MaRJACKA 1.

(nad kawiarnią 
A S T O R 1 A)

wykonuje wszelkie roboty kuśnierskie 
pod fachowem kierowmct-em ni stiza 
kuśni-rsl ego z długoletnią praktyką. 

Pamiętajcie o tern przy zamówieniu nowych FU 1ER -an 
przy przeróbce lub jakiejkolwiek reperacji FUTER.
CENY PfltYSiiPK. Uwago !i! Dla PP. hrawcâw i hrawczyn spojsino ^dtaty

POWAŻNEJ FIRMY
zastępstwo na Warszawę przyjmie w przemyśle spo­
żywczym, chemicznym, metalowym, włókienniczym 
świetnie wprowadzony przedstawiciel handlowy. 
Oferty sub „Esper": Biro ogłoszeń Teofil 
Pietraszek, Warszawa, Maiszalkotvaica 115.

fUTRÄ
bsi dzo przy.-tę.inych cenach

JAN WIERONSKI
Sklad bogato zaopatrzony Wielki wybćr 

futer różnego rodzaju.
Choříte, ul. Mar. Piłsudskiego 1, tel. 40-313

7704
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Zwiedzajcie nasze stoisko na Jesiennych Targach Katowickich 28/IX-13/X 1935 r.

SUPER
ŻARÓWKI

PHILIPSA
ZE SREBRZYSTYM COKOŁEM

NAJOSZCZĘDNIEJSZE
spoSród wszystkich

DOTYCHCZASOWYCH ŻARÓWEK

PHILIPSA

SUPER- —ŻARÓWKI

PHILIPSA
AUTORYZOWANAfeâ SPRZEDAŻiPMILIPSl

DO NABYCIA U A CTORYZOWANYCH 
SPRZEDAWCÓW NA TERENIE CAŁEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ. ZAOPATRZONYCH 
W TEN ZNAK.

Bez Kłojwin za}ai«vi*z kitli nnire i iuleres dafócdrobne ogłoszenie do„Poionr

PANNA z ukończoną szkolą 
handlową i gaAiaijum, przyj­
mie jakąkolwiek p s dę biuro­
wą lub do dzieci. Zgłoszenia 
„Polonie'* pod „Początkująca-1 
4457d. 1955
INTELIGENTNA osoba (znają­
ca “"szycie) poszukuje jakiejkol­
wiek posady u samotnej osoby 
Łaskawe zgłoszenia „Paf* Po­
znań pod 56,212. 1961
MATURZYSTA poi tokuje ja­
kiegokolwiek /.ajęcia względnie 
udzieli lekcji. Zgłoszenia do 
„Polonji*' ood „Biedny"4489d.

1951
W YC HO W A W CZ YNI-f reblanka, 
długoletnie świadectwa, f oszu­
kuje posady do dzieci. Tele­
fon 313-21 Katowice. 1949
DROGERżYSTA dyplomowany, 
lat 22, wolny od wojskowości, 
z egzaminem z trucizn, wład. 
jęz. polskim 1 niemieckim, po­
szukuje posady, od zaraz 'ab 
później. Oferty „Polonia" Cho­
rzów pod „Wybitny Fachowiec".

1930
SZOFER, trzeźwy i sumienny, 
lat 25 szuka posady. Zgłoszenia 
„Polom?"4 Chorzów pod „Szo­
fer“. 1929
GOSPODYNI, sol.dna, z długo- 
letniemi świadectwami, poszu­
kuje posady samod ielnej. 
Zgłoszenia „Polonia'* pod „Go- 
spodyni'*. 1904

P0TRZF3NA służąca, pracowi­
ta, umiejąca trochę gotować, 
najchętniej pozinaniiafka. 'Cho­
rzów I, Mościckiego 7 a. Inży­
nier Nalepa. 1957
POSZUKUJE się panny (repre 
zertable), wladć iącej językiem 
polskim 1 niemieckim, umiejącej 
grać na forieplairrle Zgłoszenie 
w Bi cieku, Aleje Sulikowskiego 
nr. 1. Skład fabryczny forte "li 
nów, 1967
INŻY NIER-mechan.ik, z prakty­
ką. doświadczony warsztato­
wiec, dobrze obzrrajni-ony z 
p aeą obrabiarek, potrzebny do 
w ększej fabryki. Szczegółowe 
oferty z podaniem dotychszaso- 
wej działalności prosimy sklánać 
sub „Warsztatowiec-* do „Po­
lonji*. 1965

KILKA ZDOLNYCH, dobrze się 
prezesujących pad do milej i 
lekkiej pracy poszukujemy. Za­
wód dotychczasowy obojętny, 
wyszkolenie bezplotfie, dla zdol­
nych zapewniony awans. Zgło­
szeni' z dokumentami w po­
niedziałek od godz. 10—14 Ka­
towice, ul. Starowiejsika, Hotel 
„Pod Złotą Gwiazdą1-. 1971
WAKUJA S1AŁF PO: ADY dła 
energicznych namów i nań do 
lekkiej pracy w zakresie handl » 
w^m od zaraz. Sjecjasnosć nie 
konieczna. Wymagamy: uczci­
wość i pilność, dobrą prezencje 
i wiek powyżej lat 25. Rofłek- 
tanci, którym zależy na dobrem 
zarobkowana j stałej pracy, 
megą Się zglocić w godzinach 
od II—13 oraz 15—17 w przed­
siębiorstwie w Kaitow.cach ulica 
Młyńska 5, ndeszikame 4, w 
biurze. 1970

ARYSTOKRATA, miody, utytu­
łowany, znany róa, wyższe wy­
kształcenie, nawiąże korespon­
dencje z Parną majętną z za­
możnych sfer przemysłowych. 
Cel niatfyincnjafciy Oferty 
„Gotna‘* Administracja „Po- 
onji -. 1962

LEK ARZ zapozna pannę inteli­
gentną, majętną Cel matr y- 
m-r.nija.ny. Oferty „Par"* Kato­
wice pod 56229. 1976
WDOWA po urzędniku, śred­
niego wieku, posiada dom dwu­
piętrowy i dw-oje dzieci, ofooie 
uczniami Seminar, urn, spowodu 
ciężkiego współżycia z löxato- 
rami poszukuje męża, kawale­
ra luh wdowca bezdzietnego od 
lat 4C do 55. uczciwe» > su­
rm cnn.ego, bogobojnego chrze­
ścijanina, z dotrą poradą pań­
stwową — etatową. Oferty „Po­
lonia" Katowice, Marjaoka 5, 
pod 1954.
PANIENKA z 3 pokojami i 
kuchnią pozna oana od lat 35 
do 45, rzym-kat., na stałej po­
sadzie. Zgłoszenia „Pole 1 e*- 
pod 4486d. 1952

CÉr&pknfçinp
POSIADAM 2.500 zł. Oczekuję 
realnej propozycji. Oferty , Po­
lonia-* pod 4Í99d. 1983
ODDAM o—10.000 zł. na I hi­
potekę. Oferty „Polor a- pod 
4513d. 1981

POKoJ, duży, na biuro, od najmę 
zaraz. Katowice Teatralna 8. 
Tel. 312-28. 197*

•tub i AUKÄ1CJ4 lub lokale, na­
dające się do urządzeń a estau- 
racji w centrum '.kasta Kato­
wic, poszukuje się. Zgłoszenia 
„Polonia*- Chorzów pod „Re­
stauracja"
UBIKACJE składowe wzgl. do 
celów przemysłowych, kjiiraset 
metrów kwadr, jasne i obszer­
ne, częściowe lub w catośe* Jo 
wynajęcia. Dr. K. L>awe, Cho­
rzów 1. ul. Kałowićfca 28.

1978

2 PIĘKNE LOKALE biurowe w 
centrum, od 1 października 1935 
do wynajęcia. Zapytania- Dlac 
Wolności 4. biuro, oarter, admi­
nistrator demu, 9—11. 1975
STARY, wprowadzony, hurtow- 
ny Sklad mąki i towarów ko­
lonialnych, dobrze. zaprowadzo­
ny, z wyrobioną khientelą — 
sprzedani. Egzystencja pewna 
dła dwuch •cds.n. ( rerty „Po­
ronią" pod 4501d.
SKŁAD obuwa, 10 lat w jed­
nych rękach, z mieszikaniem, za­
raz do wynajęcia. Józef Kocj. n, 
Ruda Sk, Kociana. 1. 1950
2 DUŻE ubikacje na warsztat 
albo składnicę do wyiiajęcla. 
Katowice, Plebiscytowa 22.

1990
SKŁAD spożywczy snizedam. 
Czynsz 35 zł. miesięcznie. Wiel­
kie Hajduki. Kościelna 10, skład.

1989
NATYCHMIAST do sprzedania 
sklep kokmjabiy 1 deliikaieso- 
wy na rogu ulicy, Katowice 1 
bardzo dobre położenie .obroty 
gotówkom e, mieszkanie obok 
sklepu, üfertv „Polonia" pod 
„K. 10.000* 4j05c*. 1987

łGJPIĘ szafę szklaną na porce­
lanę, względnie kredens j oko- 
jowy. Oferty „Polonia" Cho­
rzów r-K>d „Szaia szklana*-.

1958
KUPIĘ w Katów cacli lub bl s- 
kiej okolicy nieruchomość 
przyjr ę dług. Oferty do „Po- 
lonji'* pod „Orzeł1, "466d.

1923

MKSIÏCZNY ASONAlżEHT rOLONJI Z DOSTAWĄ DO DO­
MU PRZ-EZ AOiNTÓW ZŁ.3.-Z DOSTAWĄ PRZTŻ POCZT-E 
ZŁ.5,-PRZY ZAMÓWIENIU W UPZEDZť POCZTO\ĄM ZŁ.5,-

KUPIÇ używany nowoczesny 
motocykl, 5 k. Zgłoszenia io 
„Polonji" pod „801*. 1963

ffioffafi timeßiotk
■ .V, , 2F" ,-w -. .»ł. , > - »

DUŻY, umeblowany pokój, do 
wynajęcia. Katowlcn, Miikołow- 
ska 9, m. 8. 1980

jfáuHat töyofaur.
UDZIELĘ lekcji języka polskie­
go, księgowości, stemcgraij., ra- 

ntników lub pomogę dzieciom 
« nauce. Zgłoszę»', do „Po- 
łonji" pod 4458d. 1956
ŁATY Y A i dokładną mwodą 
udzielam nauki języka niemiec­
kiego Ofeity ,,Polonia" pod 
4495d. 1948
GRY fortepianowej '"dzieła wy­
kwalifikowana nauozyaetka. 
Dy-plont Konuorwwc -jum War- 
scaivSldego Pi »stępy zapewnio­
ne. Oteity „Poionia“ pod „Ru­
tynowana : 4497d.
KKrttYOVÝSKIf KURSY KOS
METYCZNE pod kierownic­
twem Dr. med. T. Owczyńskie- 
go. Nauka 4 mies.ace Wy­
kłady, ćw.czenita codziennie. Po 
ukończeniu kursu dyplomy. In­
struktorka Helena Apsel-Schra- 
gerowa. Zapisy trwają. Zgło­
szenia i prospekty Kraków. Pił­
sudskiego 11. Tel. 177-57.

1655

BUDOWISKO, 2 550 mb pole i 
łąka, za 2.000 zł., w Rybniku 
przy ul. k^ciborskej, do sprze­
dania Oterty do „^olonj",*- 
Rybraik pod „Buttow Jko-'.

1959
SINGERA maszyny do szycia 1 
specjalne rymarskie, kuśmersfdg 
okazyjnie najtannej sprzedaje 
Katowice, Gliwicka 24a.

1968
SINGCRA meieżiKarki, okrętki, 
plisówki, (fjšurkeiriki, rymarskie, 
kuśnierskie, okaizyjnłe nabę 
dxiesz: Katowice, G1 wieka 24a.

1669
CK ATI A? Rowery fabr] ćzn:c ‘".v
wielkim vyborze, tanie. Maszy­
ny ..Smgera • od 50 zł Nowe ma- 
szyny od 190 zl. Gaoinetcwe od 
220 zl. Maszyny krawieckie 1 
szewsk:e tanio sprzedaje. Kato­
wice, Zahrska 9, nárte prawo 
orzy konsulacie niemieck m.

966

MOTOR, t'zykofuiiy, sprzedam. 
Katowice, Staiwowa 3. Dafricr

I960
îECHSTEINA tor*ep^n króc.-ut- 

ki. sprzedam. Sosnowiec, Towa­
rowa 9—10. *964
PIANINO zagraniczne, krzyżo­
we, sprzedam okazyjiuij tanio. 
Fiilec. Katowice. 3-go Maja 21. 
Telefon 320- .9 1974

W PORONINIE, dotykającym 
Zakopanego, sprzeda nowy jed­
nopiętrowy budynek murowany 
z mansardą przy głównej szosie, 
bezpośrednio przy stacji kolejo­
wej, wolny, nadający się na 
prowadzenie sklepów, restaura­
cji, pensjonatu, hotelu: adwokat 
Dr. Franciszek Skiba, K-aków, 
ul. Basztowa L. 24. 189t
MŁODE koty (angary) do 
sprzedania. Katrwce, Drży 
maty 22. Jałowiecka. 1986
W UROCZEJ okolicy USTRO­
NIA, na Śląsku Cieszyńskim, nad 
strumykiem, 10 mimit cd dwor 
ca kolejowego, szosy asfalto­
wej, jest rairaz do sprzedania 
po przystępnej cenie, w całości 
lub częśrowo, parcela budo­
wlana, około 6.000 ma. Zapy­
tania kierować: Bufet kolejowy 
stacji Sktezuw. 1977
BUFET restauracyjny do sprze­
dania. Olerty „Polonia" jxk1
4507d. i9SS
RESTAURACJA-W1LLA sprze­
dam, Dtbok Katem,»je, dom nowy, 
amortyzacja czynszowa 13 proc. 
Cena 35 000 zł. Oferty „Polo­
nia" pod 4484d, 1935
MEBLE, nowoczesne, szafy 
kombinowane, sypialnie, jadal­
nie. Dogodne warunki spłaty, 
najtaniej. Kraków, Bracka 13.

1852

dBJEKT PRZEMYSŁOWY w 
Katowicach, 15 minut od Ryn­
ku, korzystnie do nabycia lub 
wydzierżawienia, składający s ę: 
z parceli 1.100 mtr. kwaai. wraz 
z halą fabryczną, murowaną, 
16x12 metrów. Zgłoszenia do 

„Par" Katowice, Pierackiego 8, 
nod „Hala*-. 1900

MASZYNY do pisania wszelkie 
systemy tamo sprzedam Ka­
towice. Stawowa 3, „Remont”

1557

terminowe 
zamieszczenie
wszelkich ogłoszeń 
Adm. nie odpowiada.

Zastrzeżenie mieïsea 
bywa uwzględniane o 
tyle, o ile zezwalają r.a 
lo wzgîçuy tecnniczne

J&Mtkaaia

MIESZKANIE, 2 pokojowe z 
kuchnią łazienką słoneczne, 
czynsz 39 zł., -amienię za do­
płatą na 3—4-pakoj.owe z przy- 
nałezirłośelami również w Ka­
towicach. Oferty „Polonia-* pod 
nr. 1973.
2 POKOJE, kuchnia, Katowije- 
Liigota, wynajmę. Wtadc -ność 
„Polonia**. Katowice, Marjacka 
nr. 5. 1985
MIESZKANIA, jednopokojowe­
go z kuchltią, poszukuję w 
Wielkich KaŁowkach. Zgłosze­
nia „Pclonta1* pod 4478d.

1946

UNIEWAŻNIAM licencję na 
przemysł okrężny, wydaną przez 
Magistrat m. Katowice. Herach 
Friihmapn, Katowice, ul. Gór­
nicza 12. 19S2

RATUJCIE WŁOSY. UżywaJ- 
e balsam ziołowy magistra 

W Paździerskiego. „Mag" nr. 
1 usuwa lup aż 1 wypadanie 
włosów „Mag-- nr. 2 lnie far­
aa» stopniowo przywraca wło­
si m naturalny kolor. Zadać 
wszędzie. Skiad Fabr. „Phar­
ma ehern ja” Bydgoszcz.

1560

PIĘKNA cera to twój skarb. 
Krem .Halina“ nr. 1 odmładza 
usuwa wszelkie defekty pieži, 
wągry plamy itp Krem .tla­
ma" ni 2 mealn e oiejęgnu;« 
;ere use w a zmarszczki Wyro­
by mag stra W Paidziersk e- 
ro ia u,c wszeJzie habt sklad 
Pharina.henua Bydgeszca

1558

OGŁOSZENIA ZWYKŁ€ DO 25 OLZA 1 W ÎSZ MILIMETROWY °CZY 1P SZPAIr 
TOW/M U KŁADZIE. OGŁOSZ€NIA TEKSTOWA 1U Ztl- ZA Wit1}«1! *4 LI METR. JEDNO* 
SZPALTOWY PRZY A SZPALTOWYM ’J KŁADZIE. -GŁOSZ-ENIA NA 11 CSiATNIEj STC« 
Njj O S 3*4,KOLOROWE O 503łDRQ2&,C GŁOSZENIA DROBNE 20m;.SŁOW<
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Zącie gospodatczo

Na ostatniem miejscu
Min. Przemysłu i Hańdiu oraz "P. "A. T. PO7 

datą:
„Obliczany przez mstyiut riada.tić Kon'tink­

tur Gospodarczych j Çen wskaźnik produkcji 
pr-emys’owej wyniósł v sie-poiu €6,8, t. zn; 
wzrósł w porównaniu z poprzednim miesiącenj 
(65,5) o 2 proc., kompensuiąc więks" ą c ięśC 
spadku lipcowego: wogóle wahania wkażn ka 
»4 od wiosny n.eznaczne, w granicach od 65 da 
58. Wzrost w sierpniu był wynikiem pc wię.tszt 
łita produkcji w włókiennictwie, w związku z 
rozpoczynającym się sezonem jesiennym; rów-- 
nież w ňr-cmýile'odzieżowym wzrosło urucht 
mierne. Vzrost wyk* ał ruch budowlany i zwią­
zane z nim gałęzie, zwłaszcza. przemyśl mine-

POD WŁOS...
„Die Ulanen kommen!“ 1

Takie oto ogłoszenie, ukazały się oneg- 
aaj iv „Berliner Zeitung am Mittag": ■

ft» («»les MWsrtfl Untr-ltimetf spei»•It łf fca k»U*cM Mlttttf. Film
ULAHEN-
gelÜbde
Uraufführung

Freitag f
PRIMUS 
PALAST
rtoflAMKft*

Jak kuždy łatwo się domyśli choaz. 
'ta o osławiona nasze bujdę filmowa p. t. 
jŚluhy .Ułańskie". Wysłano to do Berli­
na, niewiadomo diaezego. Być może, że 
chodzi tu o dwie rzeczy: do pierwsze, o 
pokazanie Niemrom nasiej kawaler, , po 
*rugie zaś — o pochwalenia sie naszym 
t. rw. dorobkiem Wmów \m

Nie trzeba jednak długo się zasiana* 
wiać. by dojść do przekonania, že oby­
dwóch tych szlachetnych zamiarów — 
.Ślub* Ułańskie" absolutnie nie mogą ir 
rzeczywisfnić.

Jeśłi bowiem chodzi o kawalerie, to 
wszyscy wiemy, jaką raie odgrywa o,,a 
w yi,i filmie. Mianowicie — żądną; Ma­
my tam tylko do czynienia z kilkoma ak 
torami, którzy zgrywają sie w okropny 
sposób iv roli oficerów ułańskich od sii - 
dmitt boleści, oraz z jednym cktorem, kt 'r 
ry zgrywa sie skandalicznie łv roli wach­
mistrza. Pozaiem występuje w owem tik 
midie jeszcze nieodzowny ordynam, godny 
najgorsze] operetki z cy.ęln. nf$trjacki-ch 
„Kaisei rnnnöver", no i kilka sucharek

Całość — łatał’a. a poziom sztuki fil­
mowej — poniżej poziomu Morza Mar­
twego. ;

Rozumiemy dobrze, że t. z\\- „zbuze- 
nze" polskcrniemi zekie wymaga jakiejś 
wymiany fadtaralnei. A wiec mecze pił­
ki nożnej i szczyp} ónpuka, a wlec dyplo­
matyczne polowania na mniej łub jardzie'] 
dzikiego zwierza, a więc poc.au duacing- 
bridż ito. Mc, żeby do tego jJo pełrze ■ 
bne aż wysycanie .JŚlubów Ułańskich" do 
Berlina, to już jest przesada.

Przecież hitlerowcy po oglądnięciu te­
go filmu gotowi zupełnie zmienić štve 
przyjazne nastawienie do naszego rządu 
i zaczai o nas jaknai gorzej myśleć! A 
bądź co bądź mamy teraz tek tnnlo przy­
jaciół na święcie, że wobec tych świeżycn 
powinniśmy postępować z celą • ostrożno­
ścią. Nic możemy więc im pokazywać, 
i nie pokazujemy też wcale, naszych or 
ki epnych dróg, naszych kurnych chat, na­
szej nędzy małomiasteczkowej i vielko* 
miejskiej, i tak tlałcj i dalej.

Dlaczegóż im jednak pokazujemy na­
szą nędzę artystyczną, nasz stidszliwy 
kicz „wojsko wy4j, który vu szasie nr 
swietlama byn bojkotowany ' oiu minie 
przez — woj i ko?

Cóż to za jakieś dziwne ./zada” ■ pro­
pagandowe?

te „Die Ulanen kommen!" to bardzo 
ładnie, ale jak tv Berlinie zobaczą tvch 
JUlcmen". to spewrwścia zaraz powiedzą: 
„Aber warum reiten sie nicht endlich 
ab' n"

Niejaki X,

ralny. Natomiast me wykazało normalnego 
•'żywienia śczrmowegc górnictwo węgłowe.

W porównaniu z sierpniem ub. r.. wskaźnik 
był o 7,9 proc... wyższy, w porów naniu 1 prze- 
cętną i?34 roku — o 6,4 proc. wyższy “.

Ażeby odpowiednio ocenić drobny wzrost 
wskaźnika polskiej produkcji przemysłowe, w 
-sierpnii* b. r. i sam wskaźnik, wynoszący 66,8 
proc, w porównaniu do r. 1928, należy wziąć 
pod uwagę inne kraje.

Otóż i/roouk :ja crzemysioura w ciągu, pierw­
szych 5 lub 6m:es?*y b r wýraiíRi >ię Wskaź­
nikiem ■. w Japon ji 159, w Chiie 148 w Ritrminjt 
i Danji 13<] w Norwegji 124, w Urec;- 122, v 
Szwecji 115, w W. Bryłanji 11' we Włoszech 
102, w Niemczech ś Hiszpąnji 05 w Kanadzie 
85, w Austrji 79, w Stanach Zjednoczonych 77, 
we Francji 72.

Jesteśmy więc — m«, ety — na oataUnem 
miejscu.

na zn cen
Z rynków

Na większych rywkáčh ceqy prawie wszys 
kich zbóż w lygodn.u sprawozdawczym cokol­
wiek śę Obniżyły Zniżce tej wszakże n e na­
leży nadawać większego znaczèmâ ze wzg’ç- 
dów następujących:

Rozi.iiary zbiorów wyjaśniają się coraz 
bardziej, przvezem faktem jest, że bęat, one 
mniejsze, niż przypuszczano początkowo. 
Stwarza to pomyślne wjhlftki dla zwy; k. Z 
drugiej sti >ny-okres wyczekiWąma mus-.a* się 
wresouè zakończyć: proauceńt -potrzebował go­
tówki, przern vsł zaś — głownie młyny — po 
wyczerpaniu postadąnyoh zapasów przystąpił 
do zakupów na większę skalę.. Tak więc po­
wstały dwa wząieiiMńfc zwalczające S.ę piądy —* 
z jednej stromi 7-7- zwyżkowy, pod wpływem 
czynionych zakupów z drugiej — znbkowy. 
wywołany podażą, która rrrz y jęła znacznie 
większe rozmiary. Przewozy okrętowe poważ­
nie się : iwięksiyly, zaofiarowanie tu i ówdzie 
prrewyźsza narivez zapotrzebowanie Tem się 
też tłumaczy pewien spadek cen.

Pod wpływem wyżej wymienionyc.. czynni­
ków rynki wejdą prawdopodobnie w okres wa­
hań cen, zniżek i zwyżek, zależnie od przewagi 
chwilowej podaży, czy popytu Naogói można 
przypuszczać, że ani wielkiego spadkj, ani 
wzrostu cen rte .._«sy oczekiwać w najbliż­
szych tygodniach. Istniejące zaoasy są dość du­
że, aby nłe doszło do zwyrki, zbiory jedna* są 
o tyle nmiejszt oc. przeciętnych, że moz.ia się 
spodziewać -edukcji stockôw, a więc wieka ob­
niżka cen nic byłaby zasadniona.

Na rynku Knejuwym . ytuacja przeustaiw>a 
się w »osob zupełnie ju-łogkzuy, różnica po­
lega Jedynie na tem, że na rynkach zagranlcz-

xbožowych
I nych rolę dominującą gra .meme- i u n_ —

syto. Egzekucja • zaległoś :i podatków zosta.J 
wstrzymana wprawdzie do 15 Daidziernûa, aie 
i ten termin zaczyna się Tbliżać, nie mówiąc 
o dn 1 października, kiedy wypfcůrtie płacić ia- 
tę oddłużeniową. Wobec iCgo '"ulmcy ; wnusiem 
sa spieniężać swoje zbiory, stą i też pochodzi 
zniżka. 2 drugiej strony młyny na»ze ówraeż 
zaczęłj nabywać ziarno, gdyż pozbawione zo­
stały, zapasów Bąoż to bądź w dniu 25 Wrześ­
nia opjgż żyta na gie(dz.it warszawskiei wyno­
siła t zs56 ton; gdy przed dwoma tygodniami 
sprzedano zaieowie 245 t.

Wobec’ tego w szakżfe. dotychczasowa po­
daż bylá hardz-z imuarkóWmia i j.iejednokrbt- 
nae nawet n'cd istateczna,, możnaoy sądzić, że 
nmek nie 'Csi przesycony, a zniżka ma.cł.arak- 
ter raczej spekulący ny, wywołany sztucznie 
przez nabywców, którzy pragnęliby swoje u- 
szczuplone ;apasjf uzupełnić po moi'iwîe .nsVie> 
óąirfie. Nie trzeb? dodawać, że o iieby podaż 
nie zmniejszyła się tub nawet zwiększyła, ce­
ny musiałyby ultc obmżce. Zależy to nietyłe 
od rolnictwa, ile od sposobu ułatwienia sprawy 
spjat oddłużeniowych oraz zá,^p]oér! podat­
kowych.

W dn. 23 w rzęs,.: r. b. ceny kształtowały 
się następująco: Na rynkach krajowych (za 
100 kg. w złotych): w Warszawie pszenica 
18 75 — 19.25 (1900 — 19.56), żyto 12.75 — 
13.25 ( 1 ? 25 — 13.50). jęczmień orowamy 
16,50 — 1730, jęczmień przemiałowy 14.25 ;— 
14.50, owies 15.50 — 15.75; w Poznaniu 17.25 
— 1.’.50 C7.50 — .7.73), żyto 12.7Í — 13.00, 
jęczmień browarny 13.25 — ! 6.25, jęczróc-ń ka- 
szany .13.75 — 14.00, owies 14 50 — 15.00,

1. SCHICHT miïïCF ISTAPI
PrŁywć4ca C zw. „czar.icgo froń.-u“', dr. 

i Otto Suasse., krór_ — jak w.aaomn - wsku- 
I tek nieprzt jednbneÿ . stosunku dr partji hftle- 
I rowskiej m.'sial wyemigrować z N»:m‘ec, adzie- 
I h wvw.adu, w którym oświadczył, że glównem 

zaga*dmen«e>n dla ruchu hiilerowskieg * w 
I Nicjnczech jest w łe1 hat ni to, jak i ę no egra 
I wa .ka między dr octiactrtcm a radykalnem 
Uikrzydlem patji narodowO-żccial'«*ycznej.
I Dk Strassera zdaje się nie ulegać już wąt- I pliv. ości, że w osta‘eczny*n wyniku Sciracht 
I walkę tę przegra. Wynika to z teg ), że me- 
! ďawr>n te nu zgłosić' się miała do H.tieîa 'c- 
Igacja wyższych dygnitarzy plartýjnjeh i urzęd 
i ntczych, żądając natychmiastowego ustąpienia 
ISchach.a i wejścia przez r ąd i panstvo na 
I drogę "olitjki mtyk^talistycznej.

Na żądanie to Hitler miał vdpowied.ied: 
Schacht potrzebny mi jest ilt; ^uteczifŁ-go prze­
prowadzenia rbrojeń. Na jètneni, gdy pasze do- 
zbrajanie się będzie już zakończone, a nasza 
pozycja wobec zagnancy będzie już silna — 
Schacht zniknie z horyzonte połhyc_negv 

D. Stro«ser wyłożył swój prunkt wdzenia 
co dc akcji, jaiką pode^ie na terenie Niemiec 
„czarny front", na wypadek wypowiedzenia 
wojny przez Niemcy. Oświadczył ć n, ze jego 
organizacja zdecydowana jest sabotować mobi­
lizację niemiecką wszelk.emi środkrrr.i. Wresz­
cie v.yzna. dr. Srrass?r, iż jego zdamiem najeży 
oczekiwać w N;emczech okresu wirfkich jtiepo- 
ko«ów,

• Miesiąc sierpień przyniósł spadek wkładów 
zarówno w P. K O., jiár też i w komunainj^ch 
kasach os^częoi.-osc, Ogoin-a suma y kładów 
w P. K. O. umniejszyła się, według danych 
Głównego Urzędu Sr-tj'stycznçgo, z 882.75^ 
tys. zł. tli 31 ’-pca do 866.O60 ty». A Tiy 31-go 
sierpnia, ,br. Wprawdzie wkłady na książecz­
kach oszczędnościowych w tei «-stytucji poo- 
niosły sre ftiinnacziiie (z 672 643 tys. do 673.353 
tys. zł ), iCdrfak 'nfcaiy ná. ráčhrokach. czeko- 
—1 eh, bieżących i o*w arżego kredytu s>padły 
rówóKcześńie z 210.110 tys. na 192 716 tys. zł-

Kasací oszczędności
W 364 KOmttnałnyeh «esacr oszczędności 

.nc_d’ spaob ogółem z 688.611 tys. zł. do 
684.588 ty*, zł., w czrm iokaty osaczę iiiościowe 
2 623.035’ “ys. na 621.613 tys a wkłs iy a ra- 
cbcnką-ch bieżący<± i otw artego kredytu z 
65A76 tyś. n_i 62 D73 tys żł.

W 2 im 1, irtunakiych »asueh oszczędności 
wKtaay spedły ogoten z 35^23 ..f 35.165 tys. 
zł„ 7 ( rego lokaty m książeczkach .. »aczęono- 
šoiov/ych- z 35.029 iw 3ą 005 tys, a u kłady na 
rachunkach bieżących i' otwartego kredytu z 
294 tys na 260 tys. złotych!

SPRAWY SPOŁECZNE

STRAJKI W POLSCE
c - - "

Yycaług Sarnich danycli Glówntgo Urzędu 
Statystycznego, w,ÍI kwartale br. san jtcwano 
w, Polsce 297 sira;ków, które, objęl; 3.127, za­
kładów irący. l.rab? strarkpiąeyeh w.unośiła 
l63<jSź ‘osob, liczba straconych robofcn.lho-dm 
491 379.

Ogółem wvhiichlo w przemyśle mmerałnym 
49 strajków, we wlókiei>ri,c?-"rn 33, w drzew- 
11 yn 32J w budowtanyrr. 63, V r etaiowy m 29, 
w rr»Jn ctwłć' I4y w przemyśle spożywczym 13,

w górnictw:e 8, w v>rzemyäe odzieżowym 6. 
oraz w hctirictwifc 1 strajlk.

Największa liczba zakładów, 'dbjętycli sttai- 
káiijii, p/zyp.da na przemjwł oJneżou y, miano- 
’vic.e 850 zakładów, największa liczba strajcu- 
j^Ćwch — rra brzi mys. wtokieaniczy — 11.296 
osób Nąjwiifcszą liczbę straci nych rabotiwko- 
dijj, rmanowłcie 121.665 zanotowano w prze­
myśle miaeralnym, ': ’• ■

ŚWIADCZENIA DLA POŁOŻNIC
f matek karmiących

Wobec niedostatecznej jeszcze orjentowa- I kom karmiącym, rłk*':*^v oumższe wyjaśne- 
nia się pracownic ubezp’tczcnyçh w sprawę I nie-
świadczeń, które przysługują położnicom i mat-1 Świadczenia tej kategorji obejmują:-1J bez-

NOTOWANIA GIEŁDOWE
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

* dnia 2f września ISfSS r.
, - Cen» parytet Poznan.

Żyro eona tranzakcyáia 13S tm 12.23, Żyło cens 
orkntacyjna 12.25—12.50. Rzo^bk z.n»wy 39—W. Rzei«* 
36—37, 6 eap,ię bijane 35— 37 Mąk' żytnia 1 Eat. 0-55 
proc 18 75—19,75, Mą.ka ty .ma I gat. 0-65 PfOC. 17 75— 
18.75. Maká zytnsa H gàt. :5—7*3 proc. 15.50—16.50. Ma- 
’S ëylnia. Poilethiia sxmad 70 prne. i3,50—1150. Reánia 

notowań b« zmiany Usrosobienie sp-kojne
Ogoíny obrót: 3971-tón. v tem żyła -X3 tony, psze­

nicy 423 tony. iecżnlicma SOI ton. owia 317 "o i.

NOTOWANI« WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
z dnia 28 września 1935 r.

Irapiery pańsiwowc:
3 proc. poż. budowlana 40,75. 4 proc. poi. 

inwestyc. . w. 11250. 5 proc por konwsr-
syjna 68,00 6 pro:, poz. kolejowa 60,25. 6 proc. 
poż. doteriwa 81,50. 4 proc. poż. dolarcv a 
52,00 7 pro: poż. stabł.zacyjna 63,00, 63,13,
lli.OG. 64 00, 63,75 drobne 4 i pół pioc. L. Z 
Ziemďkie kredyt. 43,25. Tendencja przeważnie 
utrzymana.

Akcje:
Baa.it Polski 92,25. L.lccp 8.75 Hrbertmscłt 

32,00. Tendencja przeważnie utrzymana.
Dewizy i

Bełgja 89,70 — 89,93 — 89.47. tírfhi 213,50
— 214,50 — 212.50. Hofamidja 35(‘00 - 35",30
— »8,10. Londyn 26 14 — 26,27 — 26,01.
Nowj 1 k kabel 5,31,50 — 5,34.50 — .1,28,50. 
Pary! 35.01 — 35,10 — 34,92 Praga .'1,93 — 
21,98 — 21,88. — Zurych 172,80 - 173 23 — 
172,37. Sztokhom 134,75 '35,w — 134,10.
Kopenhag? 116 75 — 117,30 — 116,20.

Waluty î
Dolrr prywatny 5,32,75. Tendencja utrzy- 

mäfiä.
Pozyczkł Polskie w Nowym lortu:

P ćyCijk' Ddloiiowska 89 25. Pożyczka st-‘ - 
bitzacy rna 107,25. Pożyczka warszawski. 69,73.
PODpHy pod Khsze

JUùtûka gospodarcza
UNJA PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO

Prowadzone od ďužszego c?a»u prace nad kon­
solidacją całego włókiennictwa polskiego zo­
stały w pierwszym :7h etapie zakończone. W 
wyn.ku wstępnych pTzug derwań opracowany 
został projekt statutu unji zrzeszeń polskiego 
przemysłu włókienniczego. Projekt ten przewi­
duje zacieśnienie kontaktu i»rganizacvineg i po­
między wszystkiemi ośrodkami włókiennictwa, 
t. j. Łodzi, Bielska i Białegostoku, przyczem, 
jako dalszy etap tych prac konsol dacyjnych 
lansowane są również koncepcje współpracy < 
hupiectwem włokrenniczem. W ten sposób pro­
jekty stworzenia jednolitego frontu włókienni­
czego całej Polski coraz bardziej się krystali­
zują:

płatną pomoc leczniczą przed w czasie i po 
porodzie, 2) zasiłek połogowy i 3) zasiłek dla 
matek karmiących.

Zasiłek połogowy wynosi 50 prcc. przekąt­
nego tygodniowego zarobku ubezpieczonej za 

•ostatnie 13 tjgodni zatrudnienia i wypłacany 
jest przez czas, gdy położnica wstrzymuje się 
od pracy, nie wyłączając niedziel i świąt, nie 
dłużej jednak niż w c.ągu 8 ty godni ; z okresu 
tego conajmniej 6 tygodn przypadać winno po 

' porodzie. ■
Za zgodą położnicy ubezpieczatnia może u- 

, dzieiić jej utrzymania i opieki lekarskiej w* za­
kładzie dla .położnic. W tym wypadku ą.ółożn ca 
otrzymuje zasiłek domowy, jeśli. .r>a na utrzy­
maniu jedną lub więcej osób, zam.eszkuiącycii 
razem z nią Zasiłek domowy wynosi połowę 
■asiłku chorobowego, czyli 25 proc. przecięt­
nego zarobku ubezpieczonej.

Gdy niezdolność ubezpieczonej do pracy 
przekracza okres zasiłku połogowego, otrzy- 

; muje ona zasiłek chorobowy, t. j. również 50 
prać. przeciętnego zarobku tygodniowego.

Zasiłek dla karmiących matek udzielany jest 
w naturze w ilości litra, mleka dziennie lub w 
ekwiwalencie gotówikowym przez czas karmie­
nia- od ukończenia zasiłku połogowego, nie dłu­
żej jednak niż w ciąga 12 tygodni.

Prawo do zas łku połogowego i z?siłku dla 
matek karmiących mają tylko ubezpieczone, 
które w c;ągu ostatnich 12 miesięcy przed po­
rodem pozostawały conajmniej przez 4 miesią­
ce w zajęciu, uzaśadniającem obowiązek ubez­
pieczenia.

Zasiłek pokarmowy dla członkiń rodziny u- 
heznieczonego wynos połowę zasłku pob.era- 
nego przez położnicę ubezpieczoną.
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^szuknr-«zr* walki na arenie
Bokserzy i ziarnicy, to ni&wslnšcy „managerów“’

Dużo się teraz znowu pisze o niewol­
nictwie i rego ostatnich i jakoby jedynych 
twierdzach: Ltberji i Abisynji. A gdyby 
też tak, przy sposobności, zajrzeć za ku­
lisy niektórych organïzacyj w bardzo cy­
wilizowanym świecie — np „na drugą 
stronę“ ringów cyrkowych po drugiej stro­
nie Atlantyku, zwłaszcza w Stanach Zjed­
noczonych, gdzie te imprezy przynoszą 
popiostu fantastyczne dochody r gdzie ci, 
którzy rzekomo dochody te inkasują — 
bokserzy i zapaśnicy — są w gruncie rze- 
ct,y zwyczajnym? niewolnicami svých ma- 
nagcťów? vVymyslne „klauzule“ i kon­
trakty, najeżone poJistępnemi paragrafa­
mi, wiążą tych ludzi niemniej silnie i nie­
mniej dotkliwie, niż dawne kajdany, ja- 
kiemi skuwano murzynów tak, iż te groź­
ne na arenie cyrkowej olbrzymy są poza 
areną nieraz całkiem bezbronnemi dzieć­
mi w rękach mafii impressarjów.

Zaczyna się od tego, że miody, jesz­
cze nlazfirny bokser, czy zawodnik musi 
się zgodzić na każde warunki, postawione 
mii przez tego, który go „lansuje“. I cho­
ciaż wedle przepisów Komisji Boksu im- 
pressarjo ma prawo pobierać najwyżej 30 
procent zarobków swojego „pupila“ — 
przepisy związku impressarjów, nie po­
zwalają żadnemu z nich pobierać mniej, 
niż... 50 procent. Ta jest zresztą tytko 
procent oficiâlny — o wiele dotkliwsze 
są nieoficjalne, przedew szvslkiem zaś te, 
które noszą łagodną nazwę „kosztów re­
klamy“. Dochodzą one do zawrotnych po- 
prostu sum, niemal z reguły tonących 
prawie bez reszty w kieszeni impresarja. 
W rezultacie początkujący bokser, czy za­
wodnik, choćby najzdolniejszy Jest zaw­
sze bez grosza przy duszy i na kilka lat 
zgóry „ziidłużonycłi“ u swego władcy i 
pana...

Więc też, gdy tyrko uśmiechnie mu się 
powodzunie, stara się zerwać pierwszy 
kontrakt i wyszukać sobie innego „a n 1 o- 
ł a stróż a“, któiy go bedzie trochę 
mniej obdzierał. Napozór wydaje się to 
dziecinnie łatwe — w istocie jest prawie 
niepodobieństwem. Bo prawie zawsze tra­
fia on wówczas na takiego pana z kliki, 
który w Stanach Zjednoczonych nosi na­
zwę „musel e-m a n“, niby coś, jak­
by człowiek od muskułów i który jest poj- 
prostu gangsterem specjalnego typu, pra­
cuje zaś w najściślejszem porozumieniu z 
ianpresarjami. Obiecawszy zawodnikowi 
oswobodzić go od uciążliwych warunków 
pierwszej umowy, pobiera od niego naj­
mniej połowę jego dochodu, z czego 10— 
25 procent płaci pierwszemu managero­
wi przez cały czas trwania kontraktu — 
niezależnie rzecz prosta, od odszkodowa­
nia, jakie mu musi zawodnili jednorazo­
wo za rozwiązanie tego kontraktu wypła­
cić.

Ciekawy jest pod tym względem przy-

Sobowtór 
Adolfa Hitlera

Niedawno temu obiegały prasę polską 
wiadomości o czynnych w y stąpieniach 
na terenie jednego z miejsc kuracyjnych 
na południu wobec osobnika, przypomi­
nającego do zludzeira Hitlera.

Ostatnio CH. Reber uchyia w pary­
skim „Exceisior“ rąbka tajemnicy funk- 
cyj, jakie wyżej wspomniany sobowtór 
Hitlera pełnj w dzisiejszych Niemczech 
na usługach' reżimu narodowo-sccjalisty* 
cznego. Wysuwanie sobowtóra w tych 
wypadkach, gdzie kanclerz Miller musi 
wystąpić publicznie, spowodowane zo­
stało podobno, kilkoma — nieudanemi 
zresztą — zamachami na życ’e kanclerza. 
Ludzie, kttórzy znają Dokładnie tryb ży­
cia Hitlera stwierdzają, że w ostatnim 
cza«:e coraz to częściej można go spotkać 
w dwóch miejscach o tej same-; porze. W 
tym bowiem samym czasie, kiedy rzeko­
mo kanclerz bierze oficjalny udział w 
różnych uroczystościach itd., autentycz­
ny kanclerz Hitler przebywa we włas­
nym domu i przyjmuje wizyty.

Sobowtór Hitlera pochodzi pod-bn„ z 
jakiejś mniejszej miejscowości na połu­
dniu Bawar#. Tytułem wynagrodzenia za 
r*itn:otie funkcje, otrzymuje on wysokie 
odszkodowanie, sięgające do pół młijctna 
marek roczne (0. Pozatem wiadorr™ jest 
też rzeczą, że sobowtór jest ubezpieczo­
ny w pewnem towarzvstw:e rbe^Lczcń 
na życie w Szwajcar’l na 250.000 fran­
ków.

Autor dodaje w zakończeniu swoich 
spostrzeżeń, że istnienie sobowtóra i peł­
nienie przez niego pewnych irnkcyi za- 
s'epczych za H’tlera jest faktęm. któiy 
rie ule?? watDłiwOśch

klad Max*a Baer‘a, jednego ze znanych 
czempionów ciężkiej wagi. Pierwszy jego 
maneger pobierał od niego 53 procent do­
chodów. Odliczywszy koszty reklamy i 
treningu, Baer‘owi pozostawało tak nie­
wiele, że zmuszony był, aby jako tako 
wyżyć, „sprzeda ć“ któremuś z za­
możniejszych przyjaciół za skromną po­
życzkę jeszcze 10 procent przyszłych 
swoich zysków. A’e ta sumka prędko się 
wyczerpała, więc Baer „sprzedał“ znowu, 
dalsze 10 procent komuś innemu — w re­
zultacie zaś sam „inkasuj e“ na 
własny rachunek wszystkie ciosy swych 
przeciwników, inkasował równocześnie diia 
siebie samego zaledwie 30 procent oficjal­
nego swoiego zarobku.

Nic dziwnego, że w tych warunkach 
taki np.: słynny Primo Car ner a, 
który oficjalnie zarobi* w ciągu swej ka- 
rjery bokserskiej ponad 10 miljonów zło­
tych franków, posiadał po wycofaniu się 
z ri-ngu jedynie niewielki domek w pio- 
wincjonalnem mieście, który ongiś kupił 
w prezencie swoim rodzmom.

Ale ta kwestja materjalna nie jest być 
może kwestją najważniejszą i najbardziej 
przykrą.

Lotnik i wynalazca sowiecki I. A. W a- 
I e n t e j już od szeregu lat pracował nad 
udoskonaleniem automatu dia kontroli i 
sygnalizacji różnych czynności i ich wad 
w czasie lotu. Aparat nazwał „Kontroloł". 
Właśnie ostatnio prace zostały definityw­
nie zakończone i aparaty wypróbowano.

„Kontrolot“ kontroluje działalność mo­
toru oraz czynność personelu techniczne­
go samolotu. Zapisuje automatycznie, 
kiedy lotnik puścu motor (godzinę, minu­
tę, sekimde). ilość obrotów motoru, ciś­
nienie oleju, temperaturę oleju lub wody, 
dokładny czas odbicia się samolotu od 
ziemi, wagę ładunku, wysokość, osiągnię­
ta przez samolot roazaj wykonanych wi­
raży, szybkość lotu, szybkość wzbijania 
się w górę, miejsce ładowania itd

Niezależna od tych zapisów na taś­
mie papierowej specjalny przyrząd zega­
rowy zaznacza wydajność pracy motoru 
na minutę, na ziemi, w powietrzu 1 całko­
witą ilość obrotów motoru przez cały 
czas lotu.

O ile zmniejsza się szybkość lotu oraz 
ciśnienie oleiu, powiększa się temperatu­
ra wody lub oleju, wzrasta liczba obro­
tów motoru ponad ustaloną miarę, sy­
gnały świetlne momentalnie syenaUzują 
lotnikowi wszystkie te niedomagania tech­
niczne.

Aparat pracuje automatycznie, nie trze­
ba nakręcać sprężymy, wymieniać wstążki 
papierowej (wystarczy na 300 godzin lo-

Od paru miesięcy ataki niemieckie 
skupiły się na szkole polskiej w Giła- 
wach, wiosce warmijskiej, zamieszkałej 
przez ludność polską. Pomijając nauczy­
cieli niemieckich i żandarmów, niema tam 
rodowitych Niemców', a mieszka jedynie 
pewna ilość renegatów', wysługujących 
się gnębicielom własnych braci.

Od paru miesięcy obrabiano wszelkie- 
ini możliwemi środkami rodziców', posy­
łających dzieci do szkoły polskiej. Na­
cisk był skuteczny tylko częściowo. 
Szkoła utrzymała się. Postanowiono więc 
przełamać jednego z poważniejszych go­
spodarzy. W razie powodzenia obiecy­
wali sobie Niemcy całkowitą likwidację 
tej polskiej placówki.

Gospodarz jest na tyle zasobny, że 
może być niezależnym. Ale właśnie miał 
teimin spłaty większej pożyczki hioalecz- 
nej. Na tern oparli Niemcy swój plan. 
Histeria ich zabiegów jest tak charak­
terystyczna dla stosunków na Warmji, 
te warto przytoczyć ją w całości.

Zaczęło się od tego, że renegaci nad­
chodzili gospodarza, zarzucając inu nie­
lojalność wobec państwa niemieckiego 
i strasząc przykremi następstwami w ra­
zie dalszego posyłania dzieci do szkoły 
polskiej. Dawano mu dobre rady, aby 
dzieci wycofał jaknajpręJzej, „póki jasz­
cze czas“ W miarę zbliżania się terminu 
płatności długu, nalegama były coraz 
częstsze. Wreszcie pewnego dnia w 
karczmie przysiadł się do niego karcz­
marz i nauczyciel szkoły niemieckiej,

Właściwie „niewolnictwo'1 bokserów 
i zapaśników — to niemożność dyspono­
wania sobą w żadnym zakresie, to nawet 
niemożność walki takiej, jak ona się ukła­
da i rozwija, słowem wałki uczciwej. 
Każde spotkanie jest przesądzone zçôry 
i zgóry dok-',dnie wiadome, kto kogo zwy­
cięży, w jakim czasie, w której rundzie. 
To dotyczy również i najbardziej znanych 
zawodników i pod tym względem są oni 
traktowani napewno gorzej nawet, ni? 
gladjatorzy w starożytnym Rzymie.

Kiedy ta rzecz została swojego czasu 
podniesiona w amerykańskiej prasie — 
powstał dokota niej huk niesłychany i ca­
la mafja iiwessarjów, rzuciła się do obro­
ny swej ták intensywnie, że jakoś wkrót­
ce o tem... przestano wogóle wspominać. 
Lecz oczywiście nadał istnieją całe 
„szkół y“ t. zw. zwyciężonych — t. j. 
zawodników, którzy po to tylko występu­
ją do wałki, aby ich przeciwnik pobił „le­
ge artis“ w oznaczony sposób, w ozna­
czonej chwili.

I dzieje się to nietylko w Ameryce, ale 
na caiym świecie.

tu), dodawać farby itd. Cafy aparat wa­
ży 2 kilogramy.

Pierwszy model wypróbowano w In­
stytucie Badań Naukowych przy Lotmc" 
twie Cywilnem, zarówno v laboratorium, 
jak i w powietrzu^ na samolocie „Stal-2‘\ 
Wszystkie wymagane zapisy wykonał bez 
zarzutu.

Obecnie przygotowuje się iuż wyrób 
serjowy „Kontrolotu“, który ma być po­
wszechnie wprowadzony do lotnictwa.

Z aparatem tym ma być połączony .n- 
ny przyrząd, również skonstruowany 
przez I. Walenteja, tak zwany „nero* 
stop“, który me dopuszcza do rozpoczęcia 
lotu, jeśli motor nie jest w zupełnym po­
rządku. O ile w takim wypadku lotnik 
usiłowałby puścić w /uch motor, dodając 
gazu, koło samolotu po iednvin obrocie 
automatycznie wyłączy motor, a w kabi­
nie oasażerskiej czerwone światło oznaj­
mia, że samolot nic jest w porządku.

Oprócz tego Wa’entej skonstruował 
jeszcze specjalne modele „kontrolotu" dla 
spadochronów 1 samolotów stratosferycz­
nych. Aparat dla spadochronów zapisuje 
dokiadnie, kiedy i z jakiej wysokości 
skok wykonano, kiedy skaczący pociągnął 
za koło, aby spadochron otworzył się, 
kiedy i z jaką siłą rozpostarła się płach­
ta spadochronu, z jaką szybkością spado­
chron spadał, jak skaczący stanął na zie­
mi (przy jakiej szybkości spadania), a 
równocześnie aparat zapisuje puls i od­
dech człowieka.

Hahn. Przy niewinnej rozmówce zaglą­
dano czę:.io do kieliszka, karczmarz fun­
dował, a po kilku godzinach, gdy już na­
szemu gospodarzowi dobrze się kurzyło 
w głowie, przystąpiono do rzeczy. Obie­
cano mu duży kredyt na b. niski pro :snt 
i dogodne terminy Dołożono bezpłatne 
książki dla dzieci nawet na wypadek 
zamknięcia szkoły polskiej. Wreszcie po 
północy już od spojonego wydobyto pod­
pis na oświadczeniu, wycofująceni dzieci 
ze szkoły polskiej.

Ale dzieci poszły rano jak zwykle do 
polskiego nauczyciela. Gospodarz wy­
trzeźwiał 1 ani myślał dotrzymać wyłu­
dzonego zobowiązania. Przeciwnie, na­
tychmiast wysiał pismo do nauczyciela 
niemieckiego, zawiadamiając- że dzieci 
pozostaną w szkole polskiej i grożąc 0- 
publikowamem demoralizujących metod 
nauczyciela Hahna.

Ten jednak nie dat za wygraną. Zja­
wił się popołudnia w towarzystwie swe­
go kolegi Arndta w chacie u gospodaiza 
i namawiał go do dobicia targu. Obaj 
doradzili mu jechać natychmiast do land- 
rata w Olsztynie, który miał załatwić 
sprawę kredytów. Obiecywali, że naj­
starszy syn będzie mógł dowoli opusz­
czać lekcje, o ile będzie potrzebny w go­
spodarstwie.

Odeszli z kwitkiem. Ale następnego 
dnia popołudniu zjawił się w chacie Hahn 
i Arndt w towarzystwie dwóch panów 
z landratury olsztyńskiej i ich szofera. 
Znów wyciągnięto cały rejest£ od próśb

ł łagodnych przedstawień do gróźb. 
Twierdzili, iż szkoła polska w Oiławach 
zostanie zlikwidowana najdalej za cztery 
tygodnie, a wtedy gospodarz dopiero bę­
dzie‘się miał spyszna. Ale wtedy za- 
późno już będzie na żale, lepiej teraz wy­
cofać dzieci. W braku innych argumen­
tów grozili, że sołtys zabroni dzieciom 
przechodzić koło swego domu i będą mu­
siały chodzić do szkoły drugą okrężną, 
znacznie dłuższą. O He dzieci pójdą do 
szkoły niemieckiej, nikt im drogi bronić 
nie będzie. Na widok nadjeżdżającego 
nauczyciela polskiego opuścili pospiesz­
nie chatę.

Jednak dnia następnego o godz. 6-tej 
rano przybyli znowu obaj nauczyciel*, 
karczmarz Stolla i sołtys Otta. Na ich 
w:dok przerażone dzieci uciekły do szko­
ły polskiej. Rodzicom zaś niecni handla­
rze sprezentowali raz jeszcze cały swój 
program, tym razem w części pokus bar­
dziej sprecyzowany. Ofiarowywali po­
życzkę bezprocentową w wysokości 7000 
mkn. na 5 lat, płatną jednak natychmiast, 
gdyby dzieci pi zeszły znów do szkoły, 
polskiej. Grożono zorganizowaniem boj­
kotu gospodarczego rodziców, wiernych 
szkole ojczystej. W szczególności odgra­
żał się sołtys Otta, iż zamorzy głodem 
biednego stolarza, ojca dwojga dzieci, 
sąsiada naszego gospodarza. Na uvmgi, 
że przecież rząd pozwala na polskie 
szkolnictwo, wykrzyknął sołtys, uderza­
jąc się pięścią w piersi:

— Ale my nie pozwratamy!
Mimo to otrzymał odpowiedź, iż pol­

skie dzieci będą nadał chodziły do pol­
skiej szkoły.

Zawód Niemców' był wielki. Przecie 
zwołali już do Giław na 7 września wiel­
kie święto szkolne i „zjazd kulturalny“, 
aby przypieczętować los polskiej szkoły. 
Zlosć swą wyładowali na budynku szkol­
nym. V; nocy przed „zjazdem kultural­
nym“ urządzili demonstrację przed tą 
placówxą polskości ř powybijali kamie­
niami szyby, śpiewali przytem mnóstwo 
pieśni i wznosili giożne okizyki.

Tak pięknie rozpoczęty „zjazd kultu­
ralny“ ntebardzo się udał. Wprawdzie 
wieś przybrano zielenią i transparentami. 
Wprawdzie przybył autobus z Olsztyna, 
przywożąc mnóstwo umundurowanych 
znakomitości. Ze 120 zapowiedzianymi 
nauczycieli niemieckich przybyło 30 B" t 
marsz przez wieś, byłv przemówienia, 
w których mówcy przekonywali słucha­
czy, że narodowi socjaliści są dobrymi 
katolikami, lepszymi od księży. Były o- 
krzyki: „Sieg heil“ i kawa z ciastem i za­
bawa taneczna. Na rozkaz pana Inspek­
tora nauczyciele przetańczyli rawet parę 
razy z dziewczętami wiejskiemi. Ale 
świadomi Polacy pozostali tego dnia 
w domu i z uśmiechem przyglądali się 
hecy, która miała zniszczyć szkolę pol­
ską?

Nie zniszczyła. I można żywić na­
dzieję, iż powoli obuazą się uśpieni, 
a wątpiący nabiorą otuchy i że obecny 
budynek nie wystarczy na pomieszczenie 
dzieci polskich.

Na zakończenie jedna uwaga. Gdyby 
jakakolwiek instytucja polska pozwoliła 
sobie na przybliżone choćby metody agi­
tacji, jak nauczyciele Hahn i Arndt oraz 
i-cłi towarzysze, cała prasa niemiecka peł- 
naby była alarmu na temat kupowania 
dusz i niedozwolonych metod polskimi, 
a sprawą zająłby się prokurator. 1 chyba 
słusznie. Ale niemieckim „kulturträge- 
rom“ ujdzie to bezkarnie, a może nawet 
będzie poczytane za zasługęl

Czy wiecie, že,.,
— Na Węgrzech, w Minie* uniwersytec- 

kie? w Budapeszcie zaczęto stosować diater­
mię, przy łeczemiu oukreycy. Nowa meteda 
daje bardzo pomyślne rertoly

*

— w jedne,* tonie wody Morza Martwe­
go w Palestynie znaldu'o się 187 funtów 
sol!.

•
— Balsam Peruwiański jest sokiem drzer, 

rosnących w San Salvador w Ameryce Cen­
tralnej. •

— Pierwsza książka kutterssa był* dru­
kowana w Wenecji w r. 1587. Między inne- 
ml zawSeTa ona przepisy na robienie filtrów 
miłosnych, trucizny dla męża lub żony. środ­
ki na tępienie pcheł- Przeciętny obiad wów­
czas składa! się z 20 dań, w wytworny 2 50.

•
—■ W Chinach zamiast serwetek, nodaia 

wilgotne gałganki po każdej ootrawie, które 
po użyciu służący zaraz zabiera.

— Papier jest obecnie wyrabiany z mie­
dzi. Jest on odporny na wilgoć i zmianę jxj- 
vèetraai

NOWY WYNALAZEK SOWIECKI
który zwiększa fcszpis czeństwa samolotu

Ja! sio traktuje Polaków w Niemczech
Walka ze szkc!ą nrlską w Giiawash
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króla kmiotkówMiasto
Kazimierz n. Wisłą.

Dwuma ramionam i rozpostarł się Ką* 
zimierz nad Wisłą. Przedmieściem Gdań­
skiem, najeżonem zębatemi můrami spich­
rzów wysunął się daleko ku północy. Kra- 
kowskiem opuścił się nisko wdól rzeki.

Chwalę i splendor wieków zachował 
obronnie wśród poszczerbionych murów. 
Dawny przepych i świetność patryciatu 
spłynęły z wiślaną falą hen, w niepamięć...

Z gąszcza śliwowych sadów, z zała­
mów wąskich uliczek miasteczka wyziera 
nieznana niegdyś nędza. Pod spiekotą 
czerwcn-wegc słońca praży się na bruku 
rynkowym proletariacka bieda opuszczo­
nego i zaniedbanego grodu.

Dziewięć zgórą wieków dźwiga na 
swych barkach nadwiślański Kazimierz, 
Dolnym zwany w odróżnieniu od Kazi­
mierza — przedmieścia Krakow’a.

Niegdyś, jeszcze za Chrobrego była tu 
mała osada, zwana Wietrzną Górą. 
Miejsce to upatrzył, jako godny punkt na 
port handlowy, król kmiotków, Kazi- 
mierz Wielki. Nędzną, nieznaną 
wioszczynę podniósł do godności miasta, 
każąc budować tu gmachy potężne, za­
mek warowny i obszerne spichrze dla za­
pasów zboża.

Pod hojną, ojcowską' ręką monarchy 
rósł Kazimierz w zamożność, rozprze­
strzeniał się po pagórkach nadwiślań­
skich, potężniał piętrami murów, wystrze­
lał nad gąszczem zieleni wieżycami ko­
ściołów, lśnił bielą warownego zamczy­
ska na wyniosłej górze.

Szumiało wówczas życie w Kazimie­
rzu. Oj, szumiało! Rojne i gwarne były 
ulice miasta.

Do spichlerzy nad brzegiem Wisły wę­
drowało zboże z całego kraju. Odprzeda­
wano je potem kupcom zagranicznym, 
przybywającym tu ze wszystkich stron 
świata. Mądry był plan królewski, Kazi­
mierz sta; się ośrodkiem handlu zbożo­
wego w Europie środkowej, rósł w za­
możność i dobrobyt Na galarach holen­
derskich, niemieckich, czy angielskich 
kupców płynęło zboże polskie na wody 
Bałtyku, w daleki świat. 7 a złotą, san­
domierską pszenicę, dorodne ziar­
no z całej Małopolski i bogatej Rusi 0- 
trzymywał kraj pieniądze; bogacił się 
skarb narodowy, kwitł handel, powięk­
szał się dostatek, nikła bieda i ubóstwo.

Rozgwarem szumiał rynek Kazimierza, 
obcojęzyczną mową rozbrzmiewały ulice 
i port wiślany. Kipiało bujne życie wśród 
powagi starodawnych murów i cieni 
groźnych skarp spichlerzy kazimierzow­
skich.

Pstrzyły się wschodnim towarem jar­
marki i targi w mieście. Z dalekich stron 
nap’ywali liczni kupcy i kramarze z nie- 
znanemi w Polsce przc-diriołami.

Miasto rozrastało się.
Parę wieków służyło jeszcze ziemi pol­

skiej, jako najpoważniejsza baza handlu 
zbożowego, za pierwszych dwuch Wa­
zów, osiągając szczytowy punkt rozkwi­
tu.

Nadeszły wojny szwedzkie. Słynny 
„Potop“ z półwyspu skandynawskiego 
zalał całą Rzeczpospolitą. Nie oparł się 
mu i pracowity Kazimierz. Szwedzi zni­
szczyli wielowiekowy dorobek miasta, 
splądrowali mienie bogatych mieszkań­
ców. Zostały ruiny i zgliszcza. Nad Ka­
zimierzem zawisło jakieś groźne tatum. 
Niedość zła w postaci wrogiego najazdu 
— pizyszła jeszcze inna klęska. Wisła 
zmieniła swe koryto, oddalając się od 
miasta, przedzieliwszy brzeg swój od 
murów spichlerzy wielką, piaszczystą ła­
chą. Nie mógł już statek podpłynąć pod 
mury zasobnych składów.

Spichrze stały się bezużyteczne. Ruj­
nował je dalej groźny ząb czasu, kruszy­
ły burze i deszcze, rozsadzały mrozy i 
niepogody.

Jeszcze raz w dziejach Polski przed­
rozbiorowej zabłysnął Kazimierz dawna 
świetnością, a śpichrze przeżyły krótki 
.okres przebrzmiałej wielkości.

JV czasie Sejmu Czteroletniego u­

chwalono w budżecie dość dużą sumę na 
reparację portu w Kazimierzu nad Wisłą. 
Szybko jednakże zorza dawnej chwały 
zagasła.

Murowane zbiorniki zbożowe znów 0- 
pustoszały, aż do dzisiejszego dnia, spo­
glądając ku wiślanej wodzie pustemi o- 
czodołami okien. Wsparte plecami o wy­
niosłe wzgórza, spowite gęstwiną zieleni, 
szczerzące ku niebu pełne grozy zębice 
szczytów, nęcą jeszcze ciekawego tury­
stę, malarza-fantastę, lub marzyciela-poe-

Od owych świetnych dla Kazimierza 
czasów, miasto wyludniło się znacznie. 
Trzydziestotysiączna ludność spada do 
niespełna czterech tysięcy. Od brzegów 
Wisły nie odbijają już pełne złotej psze­
nicy zagraniczne statki, ale czasem bieü- 
ne galary z owocami arendarzy żydow­
skich.

Ale chodźmy obejrzeć „miasto króla 
kmiotków", dokładnie, ze wszystkiem, co 
tchnie przeszłością, co woła ku nam mi­
nioną chwalbą wspaniałych czasów.

Interesującym zabytkiem jest kościół 
farny, o wspaniałej strukturze, wystawio­
ny w r. 1610. Zbudowany w stylu odro­
dzenia, przypomina jednak nieco gotyk. 
Wewnątrz posiada piękny obraz, przed­
stawiający Kazimierza, trzymającego do 
chrztu dziecko wieśniaka, co doskonałe 
charakteryzuje tego polskiego władcę.

Niedaleko od fary wznosi się kościół 
poreformacki, równie ciekawy i godny 
uwagi. Wejście wiedzie przez kryte scho­
dy na mały dziedziniec. Wszędzie pemo 
nagrobków, zasłużonych w dziejach Pol­
ski rodów. Groby możnych Firlejów — 
obok Przybyło w i Tarłów.

Nie zobaczyć kazimierzowskiej syna­
gogi. to*— opuścić okitjję wid :nła cze­
goś naprawdę osobliwego. Oryginalna.

drewniana kopuła, pełna’ symbolicznych 
wizerunków koni, kwiatów, jeleni, gęsi i 
gołębi unosi się ponad rozmodlonym tłu­
mem. Przed stářemi księgami, pisanemi w 
języku hebrajskim modlą się pochyleni 
starcy, w powłóczystych szatach, ze srebr- 
nemi ozdobami nad czołem. Żar i fana­
tyzm Wschodu bije od rozmodlonych po­
staci, namiętne śpiewy, pełne prostoty 
pieśni rzewne, tchną smutkiem i tęsknotą. 
Może to żal za utraconą ziemią, za woda­
mi Jordanu, za ccdrami libańskich gór? 
Ten dziwny nastrój Kazimierzowskiej sy­
nagogi każe widzowi zapomnieć o nędzy, 
niechlujstwie i brudzie wyznawców z re­
nesansowego rynku.

Jeśli mówimy o Żyuach, wspomnieć 
należy postać pięknej E s t e r k i, ko­
chanki Kazimierza Wielkiego, protektorki 
ludu, do dziś jeszcze z czułością wspo­
minanej przez mieszkańców miasteczka. 
Niedaleko śpichrzów mieszczą się na wy­
niosłym pagórku ruiny zamku pupilki mo­
narchy polskiego. Niespisana szczegóło­
wo historja owej epoki zatarła wiele cie­
kawych szczegółów królewskiego roman­
su.

Wąską uliczką, pomiędzy farą, a ple- 
banją, idziemy ku najświetniejszej ozdo­
bie Kazimierza — ruinom starego zam­
czyska. Wąska ścieżka wiedzie na szczyt 
wrzgórza, gdzie bieleją zwaliska murów, 
białą plamą odcinających się na tle buj­
nej zieleni drzew i krzewów.

Z zamkowego okna ro-ztacza się pięk­
na panorama miasta. Oto tam strzelają 
ku niebu wieżyce starej fary, ówdzie lśni 
w słońcu dach kościoła św. Anny. W od­
dali groźnym szeregiem spoglądają bloki 
śpichrzów, zieleń sadów grynszpaneni o- 
siadła szosy i ulice. Tonie w zieloności 
cicha mieścina, jak bukiet nao rozlaną 
szeroko wstęgą srebrzącej się Wisły.

Jeszcze dalej — dojrzy oko ze szczy­
tu baszty samotnej na sąsiedniem wzgó­
rzu. Baszta ma 28 metrów wysokości i 
służyła zapewne, jako latarnia dla pły­
nących wodą statków. Wejście wiedn* 
na wysokość pierwszego piętra. Doln* 
izba służyła podobno, jako więzienie. W 
lochu głębokim zginął tu wedle podania 
głodową śmiercią Maćko Borko­
wic za zdradę i bunt przeciw królowi..

Jeśli udamy się jeszcze do wąwozów: 
loessowskich o stromych bokach, zaro­
słych krzewami ścianach, gdzie korzenie 
rosnących na szczycie sosen, jak olbrzy­
mie, wężowe sploty zwijają się w potwor­
nych skrętach — będziemy mieli niemal 
pełny obraz Kazimierza, jego zabytkcw 1 
historycznej przeszłości, jego malowni­
czych zakątków i wspaniałych widoków.

Dodać należy do tego ’eszcze obecne 
walory miasteczka, jako miejscowości 
letniskowej, ulubionej szczególnie przez 
malarzy wszelkich szkół i wszelkich kie­
runków.

Zjeżdża to bractwo do Kazimierza z 
caiej Polski, wnosząc w mury miastecz­
ka dziwnie „m a 1 a r y c z n y" na­
strój.

Gdzie obrócisz się latem, wszędzie —* 
malarze. Na rynku, ulicy pod zamkiem, 
na zamku, nad Wisłą — wszędzie.

Gromadki gapiów, stojących tu i ów­
dzie mówią, że rozsiadł się tam jakiś ka­
wałek „m a 1 a r j i“, by przez cały 
Boży dzień fabrykować swoje „k i c z e“ 
ku uciesze nieraz zgromadzonych półko­
lem nieletnich kibiców.

Pokracznie powyginane dachy bez ko­
minów budzą w jakimś malcu szczere 
zdziwienie.

— Panie malarz, a kędy to będzie z 
tych chałup dym się wywalał?

Zawstydzony dziwną oceną pięciolet­
niego pędraka, wielokrotnie nagrodzony 
mistrz pęozla dorabia koniecznie kominy 
głęboko namyślając się nad logiką dzie­
cięcego umysni.. h

L. Wróblewski.

Parę mm\w o uncji p whtm
w ser

Tak często mówi się o tern, że dzisiej­
szy niewątpliwy rozkład życia rodzinnego 
spowodowany jest przez pracę zarobko­
wą kobiet poza domem, która je do tego 
stopnia absorbuje, że już nie mają energji 
ani chęci do zajęcia się ogniskiem rodzin- 
nem i dziećmi.

Nie wchodząc w głębszą analizę tego 
tak bardzo skomplikowanego problemu, 
przypatrzmy się, jaką radę znalazła na tr 
kobieta skandynawska. Jak prak­
tycznie i harmonijnie umie ona sobie uło­
żyć życie, nie tracąc nic z jego wartości, 
właśnie dzięki temu, że każdą pracę od­
daje we właściwe ręce, które ją mogą wy­
konać najsprawniej, najlepiej i z najmniej­
szą stratą czasu.

W Szwecji, w Danji, w Norv egji, 
znaczna część okbiet pracuje zarobkowo 
i, wychodząc zamąż, wcale nie myśli re­
zygnować ze swej samodzielności. Mimoto 
liczba małżeństw jest tam stosunkowo 
bardzo duża, a liczba rozwodów procen­
towo niewielka; dom jest dobrze utrzy­
many, a dzieci, których jest napewno wię­
cej niż w przeciętnych, pracujących mał­
żeństwach burżuazyjnych w innych kra­
jach, mają dostateczną opiekę i nie 
tworzą owej wielkiej gromady „półsie- 
ro t“ (chociaż nie straciły ani ojca, ani 
matki), jakich widzimy tak dużo np. u nas.

Kraje skandynawskie zawdzięczają to 
umiejętnej organizacji życia i podziałowi 
zajęć.

Za jeaen z licznycn przykładów może 
posłużyć taki oto „dom rodzimi;,“ w 
Sztokholmie. Jest to olbrzyrm gmach, zło­
żony z szeregu poszczególnych, zupełnie 
oddzielnych mieszkań, tern tylko, różnią­
cych się od normalnego mieszkania, że w 
żadnem niema kuchni, najwyżej mała Ku­
chenka gazowa do podręcznego użytku. 
Zato na dole, w suterynach znajduje się

ijach skandynawskich
ogromna wspólna kuchnia, pozostająca 
pod nadzorem fachowej gospodyni, gdzie 
się przygotowuje posiłki dla wszystkich 
mieszkańców domu. I nie jest to bynaj­
mniej „jedzenie z kotła“, dla każdego jed­
nakowe. Jak w każdym dużym i doorze 
prowadzonym hotelu można tam zamówić 
specjalne menu, odpowiednie do indywi­
dualnych potrzeb i gustów.

Na dole również znajdują się pralnie 
i prasowalnie; wykwalifikowana kierow­
niczka zajmuje się utrzymaniem porządku 
w tym wspólnym domu, na życzenie i sto­
sownie do umowy, przysyłając uO poszcze­
gólnych mieszkań pokojówki do sprząta­
nia i innych posług.

W wielkich południowych salach ba­
wią się zamieszkałe w owym. domu dzieci 
w czasie, kiedy rodzice oboje są zajęci. 
Jest to jakby rodzaj całodziennych przed­
szkoli czy żłóbków, gdzie d-ieci nietylko 
mają doskonałą opiekę, ale 1 wszelkiego 
rodzaju gry i zajęcia, którychby oczywi­
ście nie mogły znaleźć w każdym po­
szczególnym domu.

Inne sale przeznaczone są dl? starszych 
dzieci; tam uczniowie odrabiają lekcje, 
mając w razie potrzeby fachową pomoc, a 
zawsze dostateczną opiekę i mogą korzy­
stać z bogatej czytelni i bibljoteki.

Bibljoteki, czytelnie i sale rozrywkowe 
znajdują się tam też dla użytku dorosłych 
mieszkańców domu.

Może się pozornie zdawać, że tego ro 
dzaju życie jest życiem w hotelu i że wy­
rastające tam dzieci są od powijaków po­
zbawione ciepła rodzinnego. Bynajmniej 
— ominęły ich tylko zle strony tego życia: 
brak rozsądnej opieki, zły humor przemę­
czonej matki, przesądy staruseki-babuni, 
lub otumaniający wpływ głupiej czy nie­
sumiennej nańki. Przedewszystkiem bawią

się one tam i uczą w gromadzie, od naj* 
młodszego wieku przyzwyczajają się do 
społecznego życia, wzajemnie urabiając 
charakter, ścierając ostre ich kanty, niwe­
lując wybujały egoizm. Po południu, kie­
dy rodzice wracają do demu — życie ro­
dzinne kwitnie w pełni. Matka zamiast z 
niechęcią i znużeniem zajmować się ty- 
siącznemi drobiazgami szarej strony egzy­
stencji, może cały swój czas i energję po­
święcić współżyciu z dzieckiem i rodziną, 
może być matką, żoną, panią domu, za­
miast, jak to się u nas tak często zdarza, 
być zabieganą, zamęczoną i wiecznie nie­
zadowoloną — służącą swoich bliskich.

Jeśli ktoś w domu zachoruje — facho­
wa pielęgniarka jest na zawołanie: można 
spokojnie iść do pracy, wiedząc, że wszy­
stko koło chorego będzie zrobione na czas 
i tak, jak być powinno.

Nie należy przytem sądzić, że tego ro­
dzaju organizacja kosztuje drożej, niz 
normalne w zwykłych warunkach utrzy­
manie domu. Przeciwnie, dzięki umiejętnej 
kalkulacji i skomasowaniu wydatków wy­
pada to nawet taniej. Nie mówiąc już o 
zaoszczędzonych siłach i zapasach energji 
życiowej i dobrego humoru, któremi się 
często u nas szafuje tak rozrzutnie, a któ­
re przecież także stanowią kapitał nie dó 
pogardzenia, procentujący się wysoko w 
ogólnym majątku społeczeństwa, kapitał, 
którego niepodobna odzyskać, skoro jut 
raz został roztrwoniony.

Może dlatego — dzięki owe] umiejęt­
ności organizacji życia w takich czv ina­
czej urządzonych skandynawskich domach 
— mieszkańcy tamtejszych miast mają 
często tak radośnie uśmiechnięte twarze. 
Ich zdrowy, rzeżki, pogodny wygląd ude­
rza nas, ilekroć widzimy fotografje stam­
tąd, ?!bo ilekroć u nich, czv u nas zetknie­
my się z niinl
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„Zdobyty loivego Świata“
0 okrucieństwach Hfeipanéw w Ameryce

Pod powyższym tytułem ukaże się nieza­
długo niezwykła książka pisarza południowo­
amerykańskiego, wenezueiczyka Rufina 
Błanco-T ombonny. Książka ta doczekała 
się w krótkim czasie 8 wydań w języku hisz­
pańskim i zdobyła w świecie Ameryk* łaciń­
skiej majony czytelników. Na język polski 
przetłumaczył ją dr. E. Boye. Książka Fnmbo- 
ny, jak żadna inna wprowadza czytelnika w 
świat ducha rasy hiszpańskiej i pozwala po­
znać jej charakter. Uzyskaliśmy od tłumacza i 
wydawców Książki prawo .przedrukowania z 
niej dwwr.fi fragmentów, które podajemy po­
niżej, zavrn jeszcze książka okaże się w druku 
nakładem Inst. Wydawniczego „Bibljoteki 
Polski" w Warszawie.

Wojna miedzy Hiszpanami a Hiszpa- 
cp-Amerykar.inami o oswobodź etui e Ame­
ryki poi. trwała piętnaście lat. Z jednej i 
z drugie! strony dokonano wielu aktów 
bohaterstwa i świetlnych operacyj woj­
skowych, które powinny być zapisane 
zlotemi zgłoskami, oook najsławniejszych 
czynów historii uniwersalnej; na margi­
nesie ich popełniono jednak niewiarogod- 
oą ilość okrucieństw.

W Meksyku, Ptru, prowincjach pół­
nocnych Rio de la Plata, stanowiących 
dzisiejszą Boliwię, w Nowej Granadzie i 
Chile dokonano mnóstwa gwałtów', mor­
dów i zdrad wszelkiego autoramentu i 
kalibru. Namiętności nie rozpaliły się ie- 
dmak nigdzie do tego stopnia jak w Ve­
nezuela

Venezuela stała się teatrem najzacięt­
szej walki; z kraju tego wyszl. najdziel­
niejsi bojownicy o wolność, na ziemi Ve- 
nezuelskiej po!awiły się najliczniesze i 
najlepiej wyekwipowane ekspedycje, ja­
kie wysyłała Hiszpania przeciwko rewo­
lucjonistom Nowego Świata. W Vene- 
zueli także grasowały niezliczone bandy 
powstańców hiszpańskich, które, znalazł­
szy oparcie w ludzie i jego wrodzonym 
instynkcie wojowniczym, w ciągu długie­
go okresu czasu, były prawdziwym po­
strachem dla „oswobodzicieli“.

Bo ves, najwybitniejszy dla swej 
eaergji. aktywności i cnót wojennych, 
przywódca tych powstańców, był zara­
zem jednym z największych okrutników 
w historii. Niewinną zabawią naprzykład 
stanowiło dań przytwierdzenie rogów' 
byka do czół nieprzyjaciół i uderzanie 
między rogi lancą 'stalowy. Wydawał ba­
le. które się kończyły śmiercią wszyst­
kich uczestników, nie wykluczając orkie­
stry. Białych Amerykanów tępił bezlitoś­
nie. Czarni j czerwonoskórzy bali się go
1 czcili zarazem1. Pozwalał na wszystko. 
Niewolnicy -murzyńscy miogli gwałcić 
dowolj swoje dawne panie.

Inny barbarzyńca. Baskijczyk Zuo-
2 o 1 a, odcina dłonie patriotom i każe im 
biegać po rozpalonych piaskach. Jeszcze 
inny, Antona >nh as posyła rządowi 
hiszpańskiemu w upominku skrzynie, peł­
ne obciętych uszów buntowników. R 0- 
s e t e wypala na ramionach rewolucjoni­
stów rozżarzonem żelazem literę R. Ka~ 
tiaryjczyk, Jose Tomas Moralos, 
którego nie można porównać z szakalami 
i tygrysami ponieważ obraziłoby się te 
krwiożercze zwierzęta, morduje z lubo­
ścią, zabija z premedytacją. Żaden z tych 
zbrodniarzy nie wie, co to litość i łaska, 
co to pardon dla zwyciężonych.

Wenezuelczycy ze swej strony odpo­
wiadają pięknem za nadobne.

Antonio Nicolas Briceno. po­
chodzący od conquistadorów. adwokat, 
sekretarz pierwszego Narocowego Kon­
gresu w r. 1821, człowiek cywi izowany 
jednem słowem:, obcina Bogu ducha \viV- 
nym Hiszpanom głowy i pisze listy krw ia 
ofiar. A r i s mr e n d i każe w j mawiać po­
dejrzanym sio wo „pomarańcza“ („nara- 
nja“) — kto nie umie wymówić słowa z 
akcentem kreolskim. zdradzając w ten 
soosób swoje pochodzenie, ginie na miej­
scu.

Bermudes nie przebacza nikomu 
równie jak Piar Jose. Fe i iks Ri- 
b a s, pienvszy adiutant Bol vara w r. 
1813 i 1814, dowiedziawszy sie o krwa­
wych żniwach w Ocumare. dokonanych 
przez Hiszpana R o s e t e. składa strasz­
liwą przysięgę, że wytępi wszystkich H;- 
szpanów. Dnia 21 lutego 1814 roku ten 
nieustraszony żołnierz niepodległości pi­
sze co następuje;

„Powtarzam mo.a przysięgę, że nie 
poniecham żadnego środka, aby ukarać i 
■wytępić tę przek'ętą rasę.

Następnego dnia A r i ,s m e n o i, gu­
bernator Caracas obwieszcza z kolei:

„Przysięgam wam, Karakańczycy. że 
oburzony do żywego zbrodniami, pop:ł- 
monemi przez Hiszpanów, nie przebaczę 
nigdy żadnemu wrogowi. Niechże krew:

hiszpańska, na mój rozkaz, płynie stru­
mieniami“.

Bo ves, największy dowódca hisz­
pański w tej okropnej epoce (1813-14) 
karze śmiercią wszystkich wenezuelskich 
patriotów'.

„Trzeba im pozostawić tylko tyle cza­
su. aby zmówili „Credo“ i polecili swoje 
dusze Bogu“.

23 maja 1814 roku nakazme oficjalnie 
„Just.cia Mayor“ w Camatagua zwołać 
do miasta wszystkich ludzi z okolic.

„Tego, kto się nie stawi na glos kró­
la, uważać za zdrajcę i bezzwłocznie 
rozstrzelać“.

Gubernator hiszpański, Don Manuel 
F i e r r o, uchodzący za „łagodnego“ 
człowieka, w liście swym z 29 grudnia 
1814 roku reasumuje ten krwawy rok;

„Skończyliśmy ze wszystkiemi, któ­
rzy nam do rąk wpadli. Nie zostawiliśmy 
nikogo przy życiu, aby wreszcie skoń­
czyć z tą kanalią amerykańską. (List opu­
blikowany w „Gacetą de Caracas 11 paź­
dziernika 1821 roku).

Jak widz.my, patrioci venezueilscy', 
walczący o niepodległość sw'ego kraju, 
nie pozostawali w tyle za Hiszpanami, 
walczącym; o to, aby Venezuele utrzy­
mać pod jarzmem Ferdynanda VII.

Generał J o s e F e 1 i z R i b o s, ry­
walizujący z Boves‘em, 5 listopada 1813 
wydaje rozkaz następujący:

„Alarm zostanie daiś powtórzony o 
czwartej popołudniu. Każdego kto się nie 
stawi na Plaza Mayor, aloo w „Canton 
de Capuchinos“, każdego, pochwyconego 
■na ulicy lub w domu, zamordować na 
miejscu“.

W połow ie XIX w leku Hiszpanie na 
Kub e daw alj przykłady kanibalistj cz- 
nego okrucieństwa, które jedynie porów­
nać można z okrucieństwem Bovesa. Mo- 
roles, Rcsete, Antonon-zes, Cerveriz, Mon- 
tevedre, Yanez, Zuazola, Chepito, Gon-1

zaleś i innych potworów, użyźniającj eh 
krwdą ziemię Nov ego Świata, siejących 
blady strach i przerażenie w ciągu pier­
wszej ćwierci lat tegoż wieku.

Jednym z tragicznych przykladóvr jest 
egzekucja — mord oî.cjalny — popełnio­
ny na osobach kilkudziesięciu studentów 
za przestępstwa, zasługujące co najwy­
żej na pietnaic'e dni aresztu. Inny przy­
kład to rozstrzelanie Narcyza López 
i jego towarzyszy, powiedziawszy ściś­
lej; to kam,balistycznie sceny, które po 
wyroku nastąpiły.

Do wydania wyroku na studentów nie 
było najmniejszej podstawy prawnej; na­
wet polityka nie mogła usprawiedliwić 
tej niepotrzebnej i wstrętnej zbrodni. 
Śmierć Narcyza López można usprawie­
dliwić, jednakże po tern usprawiedliwie­
niu pozostanie jeszcze niemy wyrzut pro­
fanacji jego zwłok.

Narcyz López był Wenezuelań- 
czykiem, ongiś niezmiernie Hiszpanji od­
dany, rr_. Przeciwko Bolivarowi i Paez 
bronił absolusty cznej władzy hiszpań­
skiego króla na terytoriach Nowego 
Świata. Ferdynand VII i satelici królew­
scy nie odwdzięczyli mu się za j‘ego 
wierność. Widział, że dow'ôdcy republi­
kańscy. oswobodziciele Ameryki zdoby­
wają sławę, poza tern do duszy jego zna­
lazły wreszcie dostęp szlachetniejsze i li­
beralnie is ze idee. Powziął projekt uwol­
nienia Kuby' z kajdan hiszpańskich i po­
stanowił wprowadzić go w czjn przy po­
mocy Yankesów. W roku 1851 wysiadł 
na iąd kubański z mały oddziałem ochot­
ników. W wielu bitwach wykazał nieu­
straszone męstwo, jakiem zresztą odzna­
czał się zawsze. Jgdnakże los i okolicz­
ności były mu przeciwne.

Sceny', towarzyszące egzekucji Lópe- 
za, który za swą bohaterską służbę dla Hi­
szpanii, zasłuży! sobie na generalskie szli­
fy, oraz egzekucji 50 oficerów i żołnie­
rzy' hiszpano-amerykańskich i angto-anie*

rykańskich, wraz z nim wziętych do nie­
woli, są dostatecznym dowodem tej tezy, 
ż,e okrucieństwo jest niezmś inną cechą 
duszy hiszpańskiej. Rozstrzelanie pięć­
dziesięciu ludzi nie jest niczem nadzwj- 
czajnem. Zadziwia jednak profanacja 
zwłok oraz fakt, że rząd wysławia tę 
egzekucję, że na zbeszczeszozenie zwłok 
pozwala. Ten fakt zaszkodził bardzo Hi­
szpanji w opinji między narodowej.

Posłuchajmy relacji z kanibalistyczne* 
go delirium:

„Pięćdziesięciu ludzi, pochodzących 
przeważnie ze Stanów Zjednoczonych i 
należących do ekspedycji niepodległo­
ściowej, która w roku 1851 walczyła na 
Kubie pod rozkazami generała Narcyza 
López, zostało pochwyconych w łodi» 
żaglowej tuż u brzegów wyspy prz«# 
wojenny okręt hiszpański. Byli bezbron­
ni, musieli się poddać bez oporu. Spro­
wadzono ich do Havanny. Kubą rządził 
generał Don Jose de Concha. Zwo­
łał on nadzwyczajne 2 gromadzenie 
Władz, aby zdecydowało ono, co nale­
ży uczynić z przestępcami. Zgromadze­
nie, w którem brał udział także biskup 
Havanny, postanowiło jednomyślnie, że 
zostanie rozstrzelanych dziesięciu tych, 
których wskaże ślepy traf. Tak* był wy- 
nik barbarzyńskiego procesu. General 
Concha Po ki’lku godzinach namysłu 
zmienił jecinak swoje zdanie i pchnął 
specjalnego wysłańca do zamku Atares, 
w którym więziono powstańców, z roz­
kazem, żeby rozstrzelać wszystkich. Tak 
też uczyniono. Po egzekucji oficer, nią 
dowodzący, przeszył szpadą pierś jedne­
go z umierających f obtarł ostrze chu­
steczką, aby zachować tę krew jako cen­
ną relikw.ę. Na ten znak na trupy rzucił 
się tłum Hiszpanów, przyglądających się 
z lubością egzekucji, aby' je obedrzeć z 
szat i sprofanować. Procesja powróciła 
do miasta: gawiedź ciągnęła ulicami. p<r 
w iewaiąc okrwawionemi szatami, zatknię­
temu na kije, i pokazując ciekawym człon­
ki, które jeszcze drgały. Sukces święco­
no tego dnia i następnej nocy iluminacją 
i sztucznemi ogniami. Było to prawdziwe 
święto narodowe.*

Biedny, pestokroć biedny. Narcyz Lo­
pez, spóźniony kochanek wolności!

Nowy prorok azjatycki
pracuje nad udcskonałer&n ‘udzkości

Azja, kraj bogów i zwierząt, jak okre­
śla go Ossendowski, od czasu do czasu 
wyrzuca na biały brzeg swych dziwnych 
proroków i mistyków. I giosi przez nich 
nowe prawdy, dziwnie brzmiące w mate- 
rjalistycznej atmosferze Zachodu.

Naprzykład ostatnio przebywał w An- 
glji Maulana Muhamed Ali, najwyższy 
zwierzchnik religijnego ruchu, którego ce­
lem jest nietylko odrodzenie Islamu, lecz 
także zbawienie ca tej ludzkości wedle 
wskazań proklamowanych po raz pierwszy 
przed pięćdziesięciu laty w Pendżabie.

Maulana Muhamed Ab podejmowany 
był bardzo serdecznie przez brytyjskie

sfery polityczne i urzędowe. Przywiązy­
wano najwidoczniej pewną wagę do jego 
odwiedzin. Ukazały się też informacje o 
wzrastających wpływach wyznania, no­
szącego miano „Ahmedija Aniuman“, o 
rzekomem ogarnięciu przez ten ruch wiel­
kich mas na całej przestrzeni Indyj, o jego 
przenikaniu do wszystkich krajów muzuł­
mańskich.

Ahmedija Anjuman — to właśnie reli- 
gja, którą reprezentuje Maulana Muha­
med Ali. Jest on jej drugim zrzędu pa- 
trjarchą. Pierwszy nazywał się Mirza Gu- 
lau Ahmed Kadjani, w skróceniu — Mirta 
Ahmed. Postać niewątpliwie interesująca.

Urodził się w roku 1839 w miejscowości 
Kadjan w okręgu Gurdaspur w Pendżabie. 
Ojciec jego był bogatym kupcem. Syn od­
czuwał nieprzezwyciężony wstręt do wszel­
kich spraw materjalnych. Rozgrywały się 
rodzinne dramaty. Wreszcie Mirza Ahmed 
zgodził się na urzędniczą karjerę. W tym 
celu rodzice wysłali go do miasta Sialkot. 
Tam jednak młodzieniec, zamiast ślęczeć 
nad prawem, przepędzał całe dnie w to­
warzystwie znakomitegu protestanckiego 
misjonarza, pastora szkockiego obrządku, 
Butlera. Misjonarz mniemał, że Mirza Ah­
med pragnie przyjąć wiarę chrześcijańską, 
nie szczędził więc nauk, które muzułmań-

Do pracy
NOWELA.

— Jak wielkie zadowolenie odczuwa 
jednak człowiek, kiea<y znajtdzie się wresz­
cie w domu! — zauważyła Edyta przy 
śniadaniu nazajutrz, po powrocie do Mon- 
tagne-sur-Mer. — Nabiera się nowego 
zapału eto życia, gdy się pomyśli, że jest 
tyle rzeczy, które wymagają naprawy 
przed zimą, a zwłaszcza, że w calem 
mieszkaniu trzeba będzie zabrać się do 
zimowych porządków. Czuję się, jaRgdyby 
chodziło o rozDoczęcie nowego rozdziału 
życia... Projektuję wiele nowych rzeczy i... 
Nie uważasz, że mam rację, najdroższy?

— Nurtuią we innie podobne uczucia!
— odpowiedziałem. — Ma się rozumieć
— żałuję, że nasze wakacje minęły tak 
szybko, lecz z drugiej strony długa bez­
czynność zaczyna... nużyć. Myśl, że mam 
do przeczytania pięćdziesiąt, czy sześdzie- 
siąt, nadesłanych podczas naszej nieobec­
ności listów, że muszę ułożyć plan pracy 
na najbliższych kilka tygodni, napawa 
mnie w tej chwili mezen niezmąconą ra­
dością.

— Mimo wszystko — zakonkludowała 
Edyta — praca ma swój urok. Ludzkość 
nie została stworzona po to, by prowa­
dzić bezczynny tryb życia. Będę miała 
bardzo dużo roboty w bieżącym tygodniu, 
zanim przyjdzie nasza nowa służąca.

— Ja także! — odpowiedziałem. •- 
Nie będę już miał czasu na zagłębianie 
się w powieściach kryminalnych. Mam do*

napisania w ciągu najbliższych piętnastu 
dni czternaście artykułów i siedem nowel, 
nie Ircząc drobnej rubuty pisarskiej...

Edyta, sprzątnąwszy po skończonem 
śniadaniu ze stołu, zniknęła w kuchni, a 
ja powędrowałem do swego poikoj.u, gdzie 
zwykle pracowałem... Otworzyłem okno i 
zacząłem się przyglądać krajobrazowi ro­
dzinnemu.

Poranek był jesienny i mglisty; na 
stokach wzgórz, biegnących ku Londyno­
wi, lekka migła łagodziła ostre kontury.

Ni stąd, ni zowąd — za płotem ogrodu 
ukazała się wspaniała postać pułkownika 
Hoggo, który, obarczony kijami, udawał 
się na plac golfowy. Pówrócił on także 
wczoraj z żoną z wywczasów

— Co za leń! — pomyślałem sobie, 
gdy go zobaczyłem, uśmiechnąłem się z 
poczuciem wyższości.

Wczoraj z wieczora pułwownik zapew­
niał mnie, że pójdzie zaraz dzisiaj do Mi­
nisterstwa.

Zasiadiszy przy biurku, rozpieczęto- 
watem pół tuzina listów, które troskliwie 
posegregowałem, według treści Kiedy 
otwierałem siódmy list z entrgją, któ^a 
spr' wiała mi niewypowiedzianą przyjem­
ność, zaczęło mi się wydawać, że słyszę 
jakieś głosy w ogrodzie. Zbliżyłem się do 
okna i spostrzegłem, że to pani Hogg 
wystrojona w kostjum tenisowy, rozma­
wia z moją żoną. Bawiąc się nonszalancko 
rakietą, przekonywała Edytę, żeby posyła 
z nią do klubu na partję tenisa.

— Uważam za świętokradztwo zmar­
nowanie tak pięknego poranku na robie­
nie porządków! — mówiła nasza sąsiad­
ka. — Zgadzam się na to, że życie jest 
czemś naprawdę bardzo powaznem, ale 
przecież nie wtedy, kiedy dzień jest tak 
piękny.

— Nie tnogę tego zrozumieć — od­
powiedziała ej Edyta — jak można grać 
z przyjemnością w tenisa w chwili, gdy 
człowiek uświadamia sobie, że w domu 
wszystko jest w nieporządku. Będę pra­
cowała dzisiaj przez cały dzień i nic nie 
zmieni mej decyzji.
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Z TEATRÓW STOLICY

„NA JEŻA...'1
Gdy By mi postawiono pytanie, na co bar­

dziej warto iść teraz wr Warszawce, odpowie­
działabym bez wahania: do „Cyrulika War­
szawskiego“, który ulokował się w podziemiach 
na Karowej 18 i w pierwszem przedstawieniu 
wszystkie swoje „ofiary“ strzyże „n a j e ż a“.

Teksty Hemara i Tuwima, tym razem szczę­
śliwie wolne od t. zw. „szmoncesów", 
od tang, „wrzących, namiętnych“, i od swoi­
stych dwuznaczności. Przeciwnie: jednoznacz­
ne, inteligentne, przeważnie naprawdę bardzo 
dowcipne i świetnie wygłaszane przez arty­
stów z Jarossym (dyrektorem zespołu), Zni­
czem, Zimińską, Karszówą, Żelichowską na 
czele. Kiedy więc Gustaw Adolf Szmertz, ucha- 
rakteryzowany na jednego z li.eratow war­
szawskich, wygłasza mowę na „jubileuszu“ Zi- 
mińslciej, «publiczność przerywa mu wybucnaimi 
śmiechu, tak hucznemi i długotrwałemu, że 
uroczysty mówca kilka kazy dlugc moisi cze­
kać, mim mu pozwolą znowu dojść do ,glosu.

Szczególnem powodzeniem cieszy się dowcip 
o wyborach (społeczeństwo tak długo samo 
„wybierał o“, aż wreszcie rząd postanowił 
zdjąć im ten kłopot % głowy...) Kawał ter. wy­
wołuje frenetyczne OKlaski na sali. Jak się do­
wiaduję, powfarza się to za każdym razem,

Dwa pukolenfa
„Teatr Nowy" wystawił komedię Jasno- 

rzewskie j-Pawllkowskiej : „Powrót Mamv“.
Treść: starzejący się pan Rembert, oj­

ciec dw ojga dorosłych dzieci, rozpoczyna nie­
bezpieczny dla trwałości ogniska domowego 
flircik z urzędniczką swoją, Dianą. Mama, t. j. 
p. Rembertowa, niespodziewanie powraca do 
domu nie w porę i — wyprowadza się do ho­
telu. Syn, Adrjan, pod pozerami lekkoducha 
kry.ący tkliwą miłość do matki j cześć dla 
„prawdziwej kobiety“, knuje intrygę, która do­
prowadza do skompromitowania Diany wobec 
ojca. Mama wraca do domu, ognisko rodzinne
— uratowane

Głębszy sens tej komedii nadaje próba 
przec.wstawienia młodej i starej generacji w 
osobach ojca i syna. Ojciec jest w stosunku do 
kobiet rycerski i elegancji, ale egoistą po­
wierzchowny i wygodny, organizuje so-bie dwu­
torowe życie erotyczne: tu małżeństwo, tan. 
miłostki i flirty. Syn. pozujący na brutala i cy­
nika, (wiadomo: „my, młodzi, jesteśmy brutal­
ni!“) trochę ostentacyjnie, po-młodemu, lekce­
waży kobiety wogóle, ale kryje pod temi szorst- 
kiemi formami serce czyste i marzenie namięt­
ne o kobiecie, wyższej ponad wszelkie pokusy, 
wybranej i — wtedy jnż — jedynej.

Siostra jego młodsza natomiast pełna jest 
frazesów o prawie do swobody uczuciowej, do 
wszechstronnego „wyžvcia się“ Najwidoczniej
— czytelniczka i wychowanka „Wiadomości 
Literackich", gdy brát mst Wychowankiem ra-

świadczat o ustalonych poglądach ogółu na 
metereoiogję wyborczą Pata.

Znakomita jest satyra na warszawską ope­
rę, która rzeczywiście zbyt już długo zapomi­
na o właściwych swoich zadaniach i coraz ło 
ratuje chudą kasę ucieczką pod skrzydełka 
podkasanej muzy z operetki i baletu.

Słowem, inauguracja bardzo szczęśliwa po­
zwala i«patr)"wać w „CyruPku“ kabaret literacki 
w lepszym stylu. Czy utrzyma się na tym po­
ziomie? Czy nie potoczy się w dół po łinji mniej­
szego sporu, jak to się już zdarzało-obu auto­
rom? Czy m. itr. nie poniży się znowu do tych 
specjalnych dowc pów, „dozwolonych przez 
cenzurę“, które wypełniały szpalty „CyruTka“ 
— pisma i doprowadziły je wkońcu do ban­
kructwa, tak już do cna obrzydły czytelni­
kom? — To przyszłość najbliższa okaże.

Narazie stwierdzić można, że taki właśnie 
literacki, w inteligentnym stylu kab; ret podoba 
się i potrzebny jest w Warszawie. Bo pomimo 
cen, stosunkowo raczej wysokich, ł pomimo 
ciężkich czasów, spora sala w podziemiach na 
Karowej codzieii się wypełnia publicznością, 
przypominając najlepsze czasy t,Bandy" na Mo • 
kotowskiej

czej kie-tmku O. N. ? ., aostraicując od polityki, 
oczywiście. Halina Rembertójvn? jednak, do­
znawszy sama zawodu uczuciowego, zapomina
0 doktrynie tolerancji, o wszystkich teoretycz­
nych prawach, panręta tylko o konkretnych zo­
bowiązaniach i robi najpospolitszą scenę za­
zdrości. Brat tryumfuje.

Autorka w tej charakterystyce młodego po­
kolenia podchwyciła niewątpliwie pevi ne rysy 
trafne, choć nie wyczerpała ich i nie przeprowa­
dziła konsekwentnie

Komedja w całośc oznacza stanoczy po­
stęp w pracy dramatopisarskiej p. Jasnorzew- 
SKi Djaiog jest lekki i dowcipny, postacie ży­
we, nie brak ostrego zacięcia satyrycznego oraz 
zastanawiającej myśli przewodniej. Sztukę psu- 
je niezmierne rozciągnięcie aktu 3-go, gdyby 
nie to, mogłaby być doskonała. „Brutalność" 
młodego Remberta jest najniepotrzebniei prze­
jaskrawiona, najn epotrzebniej stawia wszyst­
kie .kropki nad i, tak, że wko.. u już poprostu 
drażni i nudzi. A szkoda! bo Ziembiński, aktor
1 reżyser, zdolny i inteligentny, doskonale po­
stawił interesującą role tego młodzieńca i gra1 
bardzo dobrze. W trudnej i niezbyt wdzięcznej 
roli Djany zabłysnął oryginalny talent Piaskow­
skiej, na którą pierwsi na tern miejscu zwróci­
liśmy uwagę, gdy tytko Biegański ją pokazał 
w „Ateneum“, i nim jeszcze cala prasa ją wy­
różniła w „Kawiarence“. W tym sezonie wy­
stępuje już, jako Jicwa gwiazda teatrów T. K. 
K T, ‘ ’ I. Piuiiieirkowa,

&k1ćmu uczniowi posłużyły za materjał do 
jego własnych reformatorskich koncepcyj.

Niebawem Mirza Ahmed zerwał z ro­
dziną i narazie wogóle ze światem. Osiadł 
■*v pustelni. Głodził się przez sześć miesię­
cy. Gdy wyszedł, zaczął głosić „prawdę 
1 reformę VVI wieku muzułmańskiej ery“. 
\V roku 1884 opublikował dzieło pt. „Ba- 
rahin-rlahmaâija“, biblję nowego wyzna­
nia. Jednakże początek ruchu przypada 
dopiero na dzień 4 marca 1889. Wtedy to 
w Ludhijanie Mirża Ahmed po zakomuni­
kowaniu „objawienia“, jakiego doznał 
przy końcu poprzedniego roku, zaprzysiągł 
pierwszych wiernych w ilości 40 esób.

W -roku 1891 kolejno ogłosił cię „ma- 
dlm“ »mesjaszem) i „prorokiem“. Pierw­
sze lata apostolstwa były burzliwe wśróo 
krwawych nieraz walk z przeciwnikami i 
z policją, prześladowań i procesów' sądo­
wych. Już jednak w roku 1901 brytyjskie 
władze uprawomocniły nową sektę, reje­
strując jej wyznawców ped nazwą „Ah- 
ktietlija Mussulman *. Mirża Ahmed umarł 
w roku 1908. Jeszcze za jego życia ruch 
wybitnie się rozwinął. Założono szereg 
uczelni. Zaczęto publikować miesięcznik w 
języku angielskim pt. „The Review of Re­
ligions“. Obecnie poza tym organem ah- 
niedyści wtydają w Lahore dwa czasopis­
ma „The Muślin Review“ i „The Ligth“.

Doktryna Ahmedija Anjuman różni się 
od nauk Koranu w trzech punktach, co do 
życia Chrystusa, powołania „madich“ i 
wojny świętej. Ahmedyści głoszą, że Chry­
stus po śmierci na krzyżu, która, wedle 
ruch, była pozorną, schronił się do lndyj, 
nadal tam nauczał i umarł w wieku lat 
120 w Sfingar, gdzie został pochowany w 
grobie do dziś dnia istniejącym, czczonym 
przez inne mahometańskie sekty jako mo­
dła proroka Juz Asafa. Madi, według nau­
ki Mirży Ahmeda, jest reinkarnacją za­
równo Chrystusa, jak Mahometa. Misja je­
go musi być nawskroś pokojowa. „Wojna 
święta“ — to nic innegc, jak obowiązek 
misyjnej akcji, celem nawrócenia całego 
świata na wiarę Islamu, oczywiście w in­
terpretacji ahmeuystów-

Podczas londyńskich swych odwiedzin 
nasłępca Mirży Ahmeaa oświadczył:

— Zdaniem naszem, jest udoskonalenie 
ludzkości, wyprowadzenie narodów z mro­
ku ku światłu, zniesienie różnic ras i na­
rodowości, ustanowienie powszechnego 
braterstwa między ludźmi oraz rzeczywi­
stego związku między człowiekiem i Bo­
giem.

Czy ta skądinąd również błędna î na 
ciemnocie oparta nauka Aziaty nie ma 
iednak szlachetniejszych i godniejszych 
pobjdek 1 haseł niż na teorji krwi i T'a?y. 
oparty neopoganizm hitlerowskich euro­
pejczyków, dążących do podbicia całego 
świata i oadanie go pod władzę Niemców?
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— Wincenty Ogrodziński. „Nauka 
-detnierka o sprawach polskich“. (Ogólne uwa­
gi 0 pracy dr. Lücka). Komunikat nr. 20 Insty­
tutu Śląskiego w Katowicach.

—- Dr. Edward Szwed. „Falskie gim­
nazjum w Bytomiu”. Komunikat nr. 42 Instytu­
tu śląskiego w Katowicach.

Intonacja głosu Edyty wskazywała na 
nieodwołalność jej postanowienia.

Zachęcony nieugiętością żony. znowu 
zasiadłem przy biurku i ze zdwojoną e- 
nergja rozpieczętowalem dalsze pół tuzina 
listów. Następnie, aby urozmaicić sobie 
pracę, zabrałem się, nucąc i pe en zapaiu, 
do odkurzania maszyny (to pisania, gdiy 
głos pułkownika zawołał na mnie z ogro­
du.

Podszedłem do okna i ujrzałem pana 
Hogga, stojącego na progu domu i dają­
cego mi znaki zrozpaczonego człow;eka.

— Niema żywej duszy na placu gol­
fowym1 — zawołał. — Coby pan powie­
dział r.a maleńką partyjkę? Trawniki są 
w doskonałym stanie i jestem pewien, że 
pobiję dzisiaj pański rekord 92 punktów!

Poczułem się dziwnie osłabiony 
w swem postanowieniu, gdy usłyszałem 
wyzwanie pułkownika Jak na złość, mgła, 
pokrywająca dotąd wzgórki zupełnie się 
rozproszyła i zrobił się naprawdę piękny 
poranek.

— Eh! Wszystko Jedno! — powiedzia­
łem sofcie ■'••• skręciłem kark wyrzutom 
sumienia.

Porzuciwszy nłeodkurzoną maszynę do 
pisania, w jednej chwili znalazłem się na 
dole.

— Mam nadzieję, że me wychodzisz? 
- rzekła do mnie Edyta, którą wywabił 
z kuchni halas mvch nazbyt prędkich kro­
ków po schodach Wzrok jej zdradzał 
przytem wiele właściwości sędziego śled­
czego.

— Ależ nie!... Skądżesz!... — zapewni­
łem ją. — Zeszedłem tylko jjO to, by Ci

— O. Karg. Kapucyn. „Mała Tajemnica". 
Nakł. Sekretarjatu Misji Wewnętrznej, Katowi­
ce.

Zaledwie na kiïku stronicach, wskazuje 
nam „Mała Tajemnica“ drogę, jak wśród 
największego nawału pracy, jak przy każ- 
dem zajęciu równocześnie, wogóle w każ­
dej chwili, pielęgnować można życie we­
wnętrzne i zbliżać się do Chrystusa. Nic 
więc dziwnego, że bruszurka ta w różnych 
językach rozeszła się już w przeszło 500.000 
egzemplarzach.
— Józef Feldman, „dolska i Polacy w 

rzędach polityków pruskich w epoce porozbio- 
rowej“. Katowice 1935. Wydawnictwo Instytu­
tu Śląskiego. Skład główny: Księgarnia T. Mi­
kulskiego w Katowicach.

powiedzieć, że przyszła mi do głowy pier­
wszorzędna myśl do powieści romantycz­
nej i... proszę c!ę bardzo, abyś była ła­
skawa nie przeszkadzać mi do obiadu...

— Bądź spokojny! — odpowiedziała 
Edyta. — Nie będę ci przeszkadzała. Po­
nieważ zaś będę czyściła pokój jadalny 
odkurzaczem, więc i ja proszę cię, żebyś 
mi nie przeszkadzał i nie schodził na dół. 
Mógłbyś przypadkowo zaplątać się w dru­
tach i zepsuć aparat.

Wróciłem do swego pokoju na pięter­
ko i zaczekałem, dopóki w całym domu 
nie rozlegnie się ha!as odkurzacza. Sk ­
ro tytko dał znać, że zaczął praco vać, 
chwyciłem czemprędzej kij od golfa i po­
raz wtóry zszedłem po schodach, ale

— Franciszek Beciński. „Smętnlce 
ziemi“. 1935. Skł. GŁ Księgarnia Św. Wojciecha 
w Poznaniu.

Głos Kujaw, wcielony w twórczość Fran­
ciszka Becińskiego, jest nową próbą na polu 
wiejskiej prozy wielkopolskiej. Prawdopo­
dobne próba ta znajdzie szeroki oddźwięk 
mas. korzystających z bibljoteki Towarzy­
stwa Czytelni Ludowych, gdyż z natury 
swej jest jakby dla nich przeznaczona. Ce­
chuje ją głęboko w autorze zakorzeniony 
tradycjonalizm, zwartość wewnętrzna opo­
wiadań zaczerpnięta ze skarbca wspom­
nień, szata zewnętrzna wzorowana na mło­
dopolskiej rozlewności i na obfitem szafowa­
niu obrazami przyrody, widzianej przez 
pryzmat poeTów romantycznych.

tym razem już cichutko na palcach. Wy­
rzuty sumienia, że podczas gdy żona pil­
nie pracuje, ja idę najspokojniej w świę­
cie na zielone trawniki placu golfowego, 
by rozegrać z pułkownikiem partię golta, 
zagłuszył szum wibrującego odkurzacza.

Pocieszałem się w duchu:
— Przecież zanim Edyta skończy ro­

bić porządki na parterze, ja c iwno będę 
spow rotem i wślizgnę się cichut. o na gó- 
rę.

Na wszelki wypadek, gdyby mej żonie 
wpadł do głowy pomysł zajrzenia do me- 
gc pokoju, zamknąiem drzwi na klucz, by 
upozorować głębokie zapracowanie nad 
nową oowieścią...

Ostrożnie przemknąłem się przez bra­
mę, a skoro tylko naoraiem pewności, że 
już nie zostanę spostrzeżony, udałem się 
sprężystym krokiem na plac golfowy.

Zaledwie zdążyłem skręcić w pierwszą 
przecznicę, kiedy niespodziewanie wpa­
dłem na... Edytę z rakietą tenisową w rę­
ce.

Odwróciwszy głowę na mój widok, 
zmieszaia się.

— Ja... ja... widzisz... doszłam do prze­
konania, że jednak to niema sensu tak 
odrazu pierwszego dnia zapracowywać 
się... — wykrztusiła wstydliwie.

— Wiesz, że i mnie zupełnie to samo 
przyszło do głowy! — odpowiedziałem 
z wymuszonym uśmiechem na twarzy. — 
Kto jednak z nas dwojga wróci do domu, 
aby wyłączyć odkurzacz?., *

— Agnieszka Dobrowolska. „Nie­
miecka publikacja o stroju śląskim“. Komuni­
kat nr. 43 Instytutu śląskiego, w Katowicach.

— Tomasz Kumek. — Dziesięciolecie 
istnienia i azlalai.ioścl Podolc-trie-o T-wa Tu­
rystyczno-Krajoznawczego 1925—1935. Tarno­
pol 1935.

— „Zbiór orzeczeń Wyższego Sądu Rozjem­
czego dla spraw górnośląskich bractw górni­
czych w Warszawie“. Nakładem Brackiego Są­
du Rozje-mczegr w Katowicachr pod red. dr. 
Adama Bemisra, radcy górniczego i Wła- 
dysła Paprockiego, radcy Min. Przemy­
słu i Handlu. 1935.

— Dr. Eug.enjusz Piasecki, prof. 
Uniw. Poznańskiego. „Zarys teorji wychowa­
nia tir-ezrego". Wydanie 2. Wydawnictwo Za­
kładu Na-od owego* im. Ossolińskich. Lwów 
1935.

Pokaźny już szereg tomów . Bibljoteki 
wychowania fizycznego“ (Wydawnictwa 
Zakł. rmf Ossolińskich we Lwowie), rozpo­
częty świetnym podręcznikiem „Dziejów 
wychowania fizycznego" prof. Piaseckiego, 
wzbogacił się z samym początkiem ciężące­
go roku najcelniejszym nabytkiem, oczeki­
wanym z upragnieniem i zaciekawieniem. — 
Podręcznika teorji wychowania fizycznego 
było bardzo potrzeba, bo nietylko w pol­
skiej, ale i w zagranicznej literaturze niema 
książki, któraby z pełnem prawem mogła no­
sić ten tytuł...

Uwagi i wnioski, jakie autor podaje w 
rozdziałach o odrębnościach wieku i płci, są 
godne jak największej baczności ogółu wy­
chowawców (nietylko fizycznych) i powin­
ny być usilnie krzewione w kolach rodziciel­
skich...

Do najbardziej zajmujących ustępów 
książki należą te, które autor poświęcił sto­
sunkowi wychowania fizycznego do naro­
dowości...

Wielkie własne doświadczenie praktycz­
ne i praca dydaktyczna autora, przy zna­
nych zdawna zaletach jego pióra, stworzyły 
z każdego z. rozdziałów części szczegółowej 
podręcznika doskonałą jakby monograijç, 
zawierającą wszystkie istotnie potrzebne 
wiadomości w formie bardzo treściwej, wol­
nej od wszelkiego balastu...
W zakończeniu podręcznika znajdzie czytel­
nik wskazówki, jak dawkować należy ćwi­
czenia cielesne, a po nich kilka serdecznych, 
a mądrych rad na drogę życia, jakie tył ko 
ten dać może i ma prawo, kto sam nigoy 
nie sprzeniewierzył się ideałowi i zawód 
swój całą duszą ukochał.

Wydanie drugie, pojawiające się w rok 
blisko po zupełnem wyczerpaniu pierwsze­
go, uwzględnia w całej pełni bogaty doro­
bek upłynionego czteroleria. By nie roz­
szerzać zbytnio ram książki i nie uczynić jej 
za mało dostępną dla koł interesowanych, 
autor smaczną część miejsca na konieczne 
przyczynki uzyskał kosztem SKreśleń mniej' 
niezbędnych wywodów pierwszego wyda­
nia. Pośróc' nowych badań naukowych oczy­
wiście uzwgłędnił nadewszystko wcale po­
kaźny dorobek połsKi. Największem z uzu­
pełnień iest znaczne rozszerzenie działu o 
żywieniu, tak doniosłego dla kierowników 
obozów, ko'onij i t. p.

— „XV lat Polsłdei Pracy na morzu". Pod 
red. dr. Aleksego Majewskiego. Gdy­
nia. Nakł. Insty tutu Wydawniczego Państwowej 
Szkoły Morskiej. 1935

Książka ta, wydana w formie albumu 
obrała za zadanie, jak wskazuje tytuł, zo­
brazowanie dorobku Polski na morzu w o- 
kresie pierwszych piętnastu lat odrodzenia i 
stanów* pewnego rodzaju morską encyklo- 
nedję podręczną. Zawiera 340 stron druku 
dużego formatu, kilkaset ilustracyj, wykre­
sów, plansz kolorowych, map i t. p. i wy­
szła w oprawie płóciennej, na dobrym pa­
pierze ilustracyjnym. Przynosi następujące 
prace:

E. Kwiatkowski. — O światopogląd mor­
ski w Polsce dawnej i współczesnej, L. 
Możcłżeńukt. — Polityka .norza Polski od­
rodzonej. St. Frankowski. — Obrona Polski 
na morzu. AL Majewski. — Pravme podsta­
wy pracy na morzu. Sr. Wacho v iak. — 
Pierwsze poczynania Polski nad morzem. N. 
Korzńn. — Wywóz węgla polskiegc czynm- 
kiciTi rozwoju portu gdyńskiego. T. Wenda. 
— Dzieje budowy portu gdyńskiego. St. tę­
go wski. — Port w Gdvni. B. Kasprowicz. — 
Handel zagraniczny Rzeczypospolitej Pol­
skiej d"ogą morską. B. Z1 mer. — Polska 
polityka taryf portowych. B. Kojelnik. — 
Zadudnienie trmzvtu w portach polskich. 
I R«nwn°T. — Polska marynarka handlon a. 
R. Hordyński. — Pi zemysł w Gdvni. A. Hry- 
rriewkki. — Rybołówstwo morskie. W. Gra­
bowski. — Obstiin-a finansowa miasta i por­
tu Gdvni. St. Malessa. — Wytyczne roz­
woju Gdvni, jako ośrodka handlu zaoramcz- 
nego i przemysłu popowego M. Bukow­
ski. — Zagadnienia komunikacyjne w porcie 
gdyńskim. St. Gleczczykle'vłcz. — Elektry­
fikacja portu hałd owego w Gdym Z. 
Adamski. — L. Mis'ai. — Pr;ce idministA- 
cii morskiej na wybrzeżu. St. Dłuski. — 
SHiżba ostrze*1 a-wezo-meteorologiczna. A. 
Mohnzzy. — s-kGenie oficerów marynarki 
handlowe'. Fr. S »*’ół. — Mmsto Gdynia. St. 
FïFokowski. — St. MPl“S'-a. — Pod«t?*vy 
tirhmvstvc-mego rozwoiu m. Gdyni. A. 
Wachowiak. — Kmrel ska morskie 1 tury­
styka na wvbrzežu M. Zaruski. — Żaglowy 
Sport m *rsł:i.

Cdaósk; A. P"'*p*i. — Słowo »Vsteone A. 
Sieben eicien. — Roh Gdańska w życiu go- 
spooarczem Polski. A. Rudzki. — Rozwój 
portu gdańskiego w oparciu o Polskę odro­
dzoną.

Cena egrem-.»--7? waz z kosztami p-ze- 
eyłki wynosi zL 30.—,
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— Człowiek kulturalny nie bije słabszych 
od siebie.

— Ja go nie biję, ja go cywilizuję, tatusiu!
(„Marianne“, Paryż). _ Czy nigdy nie przyjdzie ci na myśl, aby powrócić do naturalnego koloru włosów?

— Owszem, ale widzisz, nie pamiętam już, jaki to kolor byl właściwie.
(„Smith's Weekly", Londyn)

cjr>OTKANH
— Litości, zacna osobo, co taska dla bied­

nej ofiary bezrobocia.
— Z ust mi pan wyjął te słowa...

W HITLERJI.

— Jesteś pan żydem?
— Nie!
— Katolikiem?
— Nie!
— Socjalistą?
— Nie!
— Stahlhełmowcem?
— Nie!
— Bardzo podejrzana osob'stośc. Do obozu 

koncentracyjnego!
(„Canard Er.chabe“, Paryż).

SPOSÓB.

_Co takiego? Twoja żona sprowadza teraz
sobie suknie z Paryża?

— Tak! W kraju już nie dają jej nic na 
kredyt.

(„Dagei s Nyhełer“, Sztokholm).

PECHOWI MYŠL1WL

— Fuzja nie nabita! Gdzie naboje?
— Ja mam je w kieszeni.

(„Koebi. niiistr.“, Kolon ja).

JESZCZE NIE.

— Moja żona jest aniołem.
— Niestety! Moja jeszcze żyje.

(„Humoristické Listy“, Praga).

NA KONKURSIE MALARSKIM

ijZAKCUPENO

_Jak pan myśli, panie sędzio, co powi nienem dostać za ten obraz?
— Conajmniej trzy miesiące!... („Humoristické Listy“, Praga).

(„II Travaso", Rzym).

MAŁY SPORTSMEN.
Do szkoły przychodzi matka pierwszoklasi­

sty i zapytuje o swego syna.
— Pani syna niema dziś w szkole! — 

oświadcza nauczyciel.
— A gdzie się podział?
— Dziś jest mecz piłki nożnej Polska — 

Austrja, więc poprosił o zwolnienie, motywując, 
że musi iść na pani pogrzeb
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